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Wincenty Bolewafci w Poznaniu.

.5,u,unit“'-)™. Ekspedycja i Binro redakcji przy 
Podgórnej ulicy Nr. 8.

Dziennik Poznański
-»chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświętnych.

¡Rękoplsuia
0fld8ylane Redakeyi nie zwracają aię i niszczone 

będą.
Listy

j0 RSdakcyi, Adraińistracyi i Ekapedycyi winny 
być frankowane. ZIENNIKP0ZNAŃ8K

Niedziela, 7 listopada 1886,
Priedptetu few&rtałna 

wynosi w Poznaniu 7 nurek 50 fen., w Pańaiwi. 
niemieckióm i w Austryi 9 marek 15 fen.. * ’Li­
gii, Włoszech, Szwąjcaryi, S-rbii, Amąryoa, Du-ir

Francji, Anglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata 1 ogłońzema
przyjmują się w Ekspedycji, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskidj oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na­
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżój) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycji Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (lnseratów): 

od wiersza petytowego siedmioiamowego 15 fen. —
l Reklamy od wiersza petytowego 80 fen. (iuclnsir. 

tłumaczenia).
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POZNAŃ, 6 listopada.

Jedne dzienniki widzą w postępowaniu Rosyi w kwe- 
styi bułgarskiej pogwałcenie międzynarodowych praw, 
inne podnoszą znowu, że Rosya nie stara się już nawet 
o zachowanie pozorów legalności — a mimo to nie ustają 
nadużycia ze strony agenta rosyjskiego w Bułgaryi, mo­
carstwa zaś nie chcą czy nie mogą zdecydować się na 
jakiś krok stanowczy. Niektóre z pism nie tracą wpraw­
dzie nadziei, iż w końcu obudzi się Europa z letargu, 
¡je z ich pesymistycznych zapatrywań na obecne położe­
nie wnosić tylko można, że same nie wierzą, iżby ziścić 
się miały te nadzieje. Siły odporne narodu i rządu buł­
garskiego, tak pisze „Pester Lloyd“, wyczerpały się już 
prawie; ukazanie się okrętów rosyjskich pod Warną jest 
mimo wszelkich zapewnień z Petersburga, pierwszym 
¡¡rokiem do okupacyi; Anglia radzi Bułgarom oddać się 
bezwarunkowo w ręce Rosyi. Takie i tym podobne wie­
ści przyniosły ostatnie telegramy z Bułgaryi. Tymcza­
sem krąży, rozszerzana starannie choć pokryjomu i roz­
chodząca się krętemi drogami a na znaczących oświad­
czeniach polegająca wiadomość, że Rosya uzyskała już 
zezwolenie mocarstw na okupacyą Bułgaryi. Nie chcemy 
jednakowoż i nie możemy temu wierzyć, tak dalćj pod­
nosi pomieniony dziennik. Nie możemy przypuszczać, 
iżby mocarstwa nie zważając ani na prawa, ani na mo­
ralność polityczną, ani na losy dzielnego narodu, uświę­
ciły łotrostwa rosyjskie w Bułgaryi i nie korzystając w 
dziwnem zaślepieniu ze sposobności pozbycia się na dłu­
gie lata zmory rosyjskićj, wzywały Rosyą do usadowienia 
sig — może na zawsze — na tak ważnym punkcie, 
na którym ona podwójnie, a może trzykrotnie stanie się 
nie miłą. Dla tego nie wierzymy, tak kończy swoje u- 
wagi „Pester Lloyd“, w zezwolenie mocarstw na okupa­
cyą rosyjską i nie pozbywamy się nadziei, że Bułgarya 
ocali wreszcie swą wolność i niepodległość przed drapie­
żnością rosyjską. — Ale mylne, jak się zdaje, są te przy­
puszczenia i w nie sam nawet „Pester Lloyd“ zapewne
nie wierzy. Sobranie, które nie myśli z pewnością o po­
nownym wyborze księcia Aleksandra i gotowe jest zgo­
dzić się na każdego kandydata, któryby był Rosyi sym­
patyczny, nie może w ogólności żadnego uskutecznić 
wyboru, ponieważ wszyscy dotychczas proponowani kan­
dydaci, jak książę duński Waldemar, obadwaj książęta 
Oldenburscy i książę Jan Albrecht Meklenburski nie 
przyjęli wyboru, Rosya zaś mimo nalegania ociąga się 
i wymienieniem swego kandydata. Jeżeli sobie uprzyto- 
mnimy, że jenerał Kaulbars nie przestaje intrygować i 
wysyłać ubliżających not, które, jak podnosiły dzienniki 
rosyjskie, zyskały wyraźną aprobatę cara, jeżeli zważy­
wszy dalćj, że rząd bułgarski zaprzestał już nawet wszel­
kiego oporu uwalniając z więzienia oficerów, to musimy 
dójść do przekonania, które zresztą niejednokrotnie wy­
powiedzieliśmy, że rządowi rosyjskiemu nie tylko o to 
chodzi, ażeby rejencyą bułgarską zrobić zależną od swego 
wpływu, ale w ciągiem naprężeniu utrzymywać umysły i 
wywołać rozruchy, z którychby mógł korzystać. Jeżeli 
kiedy, to dzisiaj zdradza się Rosya, na jakich jćj to za­
leży korzyściach. Rosya, która na ostatnićj konferencyi 
ambasadorów w Carogrodzie dążyła do tego, ażeby za­
jąć Burgas, chwilę obecną uważa za stosowną, ażeby nad 
morzem czarnem przywłaszczyć sobie jeden lub kilka 
portów, zkądby z jednćj strony mogła panować nad 
Bułgaryą, z drugićj zaś rozszerzać swój wpływ nad ca­
łym Bosforem. Dzisiaj jest już rzeczą widoczną, że na­
jprzód celem tych życzeń jest Warna. Może i jćj zaję­
ciem nie zadowolni się Rosya, ale widząc pobłażliwość i 
obojętność mocarstw sięgnie i po inne porty. Posłużą 
jej do tego prawdopodobne zaburzenia, nad których wy­
wołaniem bezustannie pracuje. Przytaczamy na dowód 
Ustępujący telegram, świeżo nadeszły.

Tirnowa, 5 listopada. W Burgas uknuto 
spisek, do którego głównie należeli Czarnogórcy 
a na którego czele stali dawniejsi oficerowie ro­
syjscy i popi, skompromitowani już w dawniej- 
Szem sprzysięźeniu w Burgas na życie księcia
98 :

Ba dziejowym przełomie.
Powieść historyczna z XV. wieku 

przez

JÓZEFA ROGOSZA.
Tom trzeci.

(Ciąg dalszy. Zobacz numer 250.)

III.
Gdyby Wiszur znał był lepićj te kraje, po których

‘ konieczności teraz podróżował, toby wiedział, że jurta 
który go kupił nie musiała znajdować się daleko

J? granicy ruskićj lub litewskićj, skoro Seraj opuścili,. 
a»użćj niż jeden dzień wciąż jechali w kierunku półno- 
a°-zachodnim.

W drodze Ali nie odezwał się do niego ani jeden 
ale mimo to obchodził się z nim dobrze, nawet le-

P’ćj niż sam Solejman. Ali miał z sobą trzech ludzi: 
prostka może szesnastoletniego, prawodopodobnie syna, 
soyż był (j0 njeg0 bar(jz0 podobny i dwóch chłopów 
?acznie starszych, brodatych a ponurych. Byli to jego 

. Zwolnicy. Kazał on im Pietrasza wziąść między siebie 
p.Pdnować, żeby im nie uciekł. Zbyteczna przezorność! 

letraszowi nic podobnego przez myśl nie przeszło, bo 
e tylko miał pod sobą powolnego osła, który koniom 

idącym ledwo mógł nastarczyć, (Ali, jego syn i nie-
01Qicy siedzieli na prześlicznych ogierach) on nawet i

Aleksandra. Spiskowcy, popierani przez jednę 
część garnizonu, uwięzili komendanta i trzech 
oficerów. Komendant uszedł później z jedną 
kompanią, ale musiał miasto pozostawić w rę­
kach powstańców. Wysłano wojska w celu 
przytłumienia powstania. Miasto osaczone przez 
wojska rządowe. Nie przyszło jeszcze do roz­
lewu krwi.

Ponieważ, jak już wiemy, bezustannie agitują agenci 
rosyjscy, rozrzucając ruble a wypuszczeni zostali z wię­
zienia oficerowie, którzy powiększą szeregi malkonten­
tów, przeto może i dzisiaj jeszcze dojdą nas doniesienia 
o wykryciu spisków w innych miejscach.

Tymczasem sobranie nie zaprzestaje rozpoczętych 
prac. Jak telegrafują z Tirnowy, sprawdzono tam już 
wybory. Dzisiaj albo jutro odbyć się ma tajne posiedze­
nie, zanim sobranie przystąpi do rozpraw nad odpowie­
dzią na orędzie rejencyi.

Zapisujemy jeszcze, że toczą się jeszcze rokowania mię­
dzy rządem a partyą Cankowa, ale dotychczas bezskutecznie. 
Cankow upiera się przy tćm, ażeby rejencyą i gabinet po­
dali się do dymisyi, ażeby sobranie rozwiązane zostało 
i utworzono gabinet bez rejencyi pod auspiciami jenerała 
Kaulbarsa. Rejencyą zaś odrzuca te warunki i żąda, 
ażeby rząd, który po nićj nastąpi, składał się z rejencyi 
i gabinetu. Sobraniu ma także służyć prawo rozstrzy­
gania w ustanowieniu rządu, któryby cały kraj reprezen­
tował. Dopiero wtedy ma się rozwiązać sobranie nie 
przystępując wcale do wyboru kandydata na tron buł­
garski.

Że w obec tego, co się dzieje i na co się zanosi 
w Bułgaryi, nie będą milczały delegacye tak austryacka 
jak węgierska, o tćm, jak pisaliśmy już wczoraj, prze­
konywają nas mowy marszałków dr. Smolki i hr. Tiszy. 
O przemówieniach tych pełnych znaczenia piszemy na 
innem miejscu. Nadmieniamy tutaj tylko, że prasa au­
stryacka nie bez obawy oczekuje rozpraw nad interpe- 
lacyami w kwestyi polityki zagranicznćj. Wątpliwości 
zaś podlegać nie może, że takie interpelacye będą wnie­
sione — ale bo tćż w jaskrawem przeciwieństwie stoi 
to, co w dniu 30 września odpowiedział prezes gabinetu 
węgierskiego na ówczesną interpelacyą z teraźniejszym 
stanem rzeczy w Bułgaryi i dotychczasowem postępowa­
niem rządu austryackiego. Monarchia, mówił prezes ga- 
binntu węgierskiego, trzymając się zdała od wszelkich 
planów zaborczych, musi koniecznie dążyć do popierania 
samodzielnego rozwoju krajów bałkańskich i przeszka­
dzania temu, ażeby wbrew traktatom nie usadowił się 
tam żaden protektorat i ażeby jakie obce mocarstwo nie 
posiadało tam wyłącznego wpływu. Rząd austryacki 
obstaje przy tćm, że według istniejących traktatów na 
półwyspie bałkańskim, jeżeli Turcya nie skorzysta z przy­
sługującego jćj prawa, nikt nie jest upoważniony ani do 
militarnego wkroczenia ani do zaprowadzenia protekto­
ratu, że w ogólności wszelka zmiana w prawnopolity­
cznych stosunkach krajów bałkańskich może być tylko 
zaprowadzona w porozumieniu z mocarstwami, które pod­
pisały traktat berliński.

Czyż powyższe orzeczenie można pogodzić z tćm, co 
już zdziałała Rosya w Bułgaryi a co jeszcze zdziałać 
potrafi, jeżeli i nadal bezczynną będzie dyplomacya 
tych mocarstw, które spisały ów zachwalany berliński 
traktat ?

Po inne sprawy odsyłamy czytelnika do właściwych 
rubryk.

Z Londynu telegrafują, żć policya zdecydowana nie 
pozwolić na manifestacye socyalistów na bulwarach i go­
towa z bronią w ręku rozproszyć tłumy, gdyby zechciały 
się zbierać.

Wybory.
Przypominamy ostatecznie, że wybory na rajców 

miasta naszego odbywać się będą w k 1 a s i e .III 
we wszystkich obwodach dnia 8 b. m. t. j. w ponie-

w takim jeszcze razie nie chciałby uciekać, gdyby miał 
wszystko ułatwione, gdyż nie znając kraju, w którym się 
znajdował, nie wiedziałby kędy się zwrócić. Odkąd zaś 
postradał strój pielgrzyma, a na jego miejsce dostał ła­
chmany, nie mógłby już tak łatwo jak przedtem świa­
tem kręcić i za nos wodzić. Rozumiał on to doskonale, 
więc tćż wołał iść z tym, który go cenił, bo kupił, niż 
za godzinę wpaść w ręce takiego, który nie przywięzując 
doń źadnćj wartości, pewnie by go zabił.

Trzeciego dnia przyjechali nad dużą rzekę płynącą 
ku południowi, którćj płaskie brzegi dotąd się zieleniły. 
Rosnąca na nich trawa, mimo pory spóźnionćj, była je­
szcze żywa i bujna. Na nićj pasły się liczne stada ko­
ni, bawołów, kóz i baranów. Pod nie wielkiem wzgó­
rzem rozsiadł się auł, liczący kilkadziesiąt jurt kirgiz- 
kich, w bok zaś, o jakie tysiąc kroków dalćj ku rzece, 
widać było trzy jurty samotne, stojące blisko siebie. Przy 
nich pasły się stada koni i bawołów. Widocznie była 
to siedziba jakićjś bogaty rodziny, która w tem ustroniu 
używała spokoju i dostatków. Ku tym jurtom zwrócił 
się Ali ze swymi towarzyszami.

Przed pierwszą stali dwaj młodzi ludzie, prawdopo­
dobnie także jego synowie, gdyż wyrostek z konia zsiadł­
szy czule się z nimi witał; przed drugą klęczał starzec 
z długą siwą brodą, i w dłonie swoje zapatrzony, tak 
był rozmową z bogiem zajęty, że tych co przyjechali — 
całkiem nie widział. Był to ojciec Alego i dotąd pan 
znacznego mienia. Dopiero trzecia, największa i naj­
okazalsza z wszystkich, należała do Alego. W tych jur 
tach mieściły się zatem trzy pokolenia. Dziadek, syn i 
wnuki. Najwybitniejszą jednak osobistością był syn, męż­
czyzna może pięćdziesięcioletni, nazywany powszechnie, 
„bogatym“ Alim, którego dostatek równał się mieniu ca­
łego aułu. Prócz koni i bawołów, kóz i baranów, miał 
on jeszcze drogie kobierce, kosztowną broń, klejnoty i

działek odgodziny9zranadodrugićj po 
południu.

W klasie II dla obudwóch obwodów dnia 9 bm. 
tj. we wtorek różnież od godziny 9—2.

W klasie I, na całe miasto dnia 10 b. m. t. j. 
w środę od godziny 9—2.

Lokale, w których wyborcy będą głosowali, są ka­
żdemu z nich wiadome, jak niemnićj kandydaci, na któ­
rych wyborcy głosować mają.

Nie wątpimy, że wszystkie przygotowania tak przez 
komitet jak i mężów zaufania uskutecznione zostały — 
reszta zależy od gorliwości wyborców.

Jesteśmy przekonani, że gorliwość tę obywatelską i 
polską okażą i jak jeden mąż staną do urny wyborczćj.

Tego pragniemy gorąco i do tego nawołujemy wszy­
stkich wyborców.

Od Komitetu w y b o r c z eg o powiatu lubaw­
skiego dochodzi nas pismo następujące:

„Dnia 19 listopada o 11 godzinie odbędą się w Lu­
bawie wybory posła do sejmu w miejsce zmarłego ś. p. 
Ignacego Łyskowskiego. Wzywamy wszystkich wyborców 
rodaków, aby już na godzinę 10 się stawili i mamy prze­
konanie znając gorliwość w spełnianiu obowiązków oby­
watelskich, iż żadnego z wyborców brakować nie będzie.

Kandydatem naszym jest 
p. Leon Czarliński z Zakrzewka.

Każdy do wyborów upoważniony, dostanie urzędowe 
zawezwanie.

Komitet powiatu lubawskiego.“

Wydalania.
„Dniewnik Warsz.“ pisze co następuje:
„Gazeta „Tydzień“ w numerze 43 powołując się na 

dzienniki warszawskie doniosła, że p. Glucksmann’a z 
Milewic za opór stawiony komiśyi, badającćj przemysł 
fabryczny w Królestwie Polskiem, wysłano z żoną i dzie­
ćmi za granicę, z zabronieniem pobytu w państwie rosyj- 
skiem.

„Tymczasem wiemy dowodnie, że poddany pruski 
Emanuel Glucksmann mieszkający w Milewicach, dyrek­
tor kopalni węgla kamiennego „Wiktor“, należących do 
poddanego pruskiego Szymona Kuźnickiego, pozostaje 
dotychczas na temże stanowisku w Milewicach i wysyła­
ny z kraju nie był.

„Wydalono zaś z Milewic za granicę dnia 5 wrze­
śnia r. b. poddanego pruskiego Edwarda Greifa, pracu­
jącego w kantorze kopalni milewickich. Ta kara admi­
nistracyjna dosięgła Greifa za to, iż korzystając z przy­
tułku w naszych granicach, uważał się za posiadającego 
prawo uchylania się od zadośćuczynienia prawnym żąda­
niom organów rządu i nie wypełnił ich natychmiast. To 
zajście nie przeszkodziło wszakże zebraniu niezbędnych 
dla komisyi przemysłowćj wiadomości o kopalniach mile­
wickich.

„Dyrektor kopalń Glucksmann pospieszy! ze zło­
żeniem wszystkich żądanych od zarządu kopalń danych, 
właściciel zaś kopalń, stale mieszkający we Wrocławiu 
i przyjeżdżający do Milewic co miesiąc, zaledwie na dzień 
lub dwa, uznał się za obowiązanego, zapewnić władze, 
iż postępek swego podwładnego uważa za najzupełnićj 
naganny.“

Bank ratunkowy.
W sprawie poznańskiego Banku ziemskiego 

zawiera ostatni poszyt warszawskićj „Niwy“ w dziale 
poświęconym Sprawom bieżącym następny arty­
kuł, który nie pomijamy milczeniem ze względu na fakt, 
że „Niwa“ jest organem zamożnych sfer obywatelstwa 
ziemskiego w Królestwie Polskiem.

„Dzień 14 października b. r. — mówi warszawskie

tyle pieniędzy, że gdyby chciał, toby za nie pół świata 
kupił. Tak o nim mówili mieszkańcy aułu.

Ali miał tylko jednę żonę ale ośm niewolnic. Sy­
nów dała mu pierwsza, lecz ta przed kilku laty umarła. 
Wkrótce potem przywiózł sobie drugą z wyprawy wojen- 
nćj, którą wespół z carem Złotćj Ordy robił na północ. 
Dwaj synowie mieli już żony i osobną jurtę, najmłodszy 
zaś mieszkał dotąd z ojcem.

. Ali przed swoją jurtą konia wstrzymał, wyszła 
z nićj niewiasta z twarzą zasłoniętą, niska, krępa, o ile 
z ruchów można było sądzić, młoda i energiczna, i do 
Alego się zbliżywszy, zaczęła przed nim bić pokłony. 
On dotknął się jćj ramienia i coś jćj szepnął. Na to 
ona w rękę go pocałowała i raz jeszcze skłoniwszy mu 
się głęboko, wróciła do jurty. Za chwilę wszyscy za 
nią tam weszli.

Jurta była okrągła, przestronna i dość wysoka, po­
dobna do kopuły bizantyńskićj. U jćj szczytu znajdo­
wał się otwór, przez który dym się ulatniał. Na ze­
wnątrz pokrywały ją grube płachty ciemnego filcu, po­
wiązane od frontu różno-kolorowemi sznurami, wewnątrz, 
ponieważ Ali miał dużą fortunę, była w koło obwieszo­
ną perskiemi i tureckiemi dywanami, na których roz­
maita broń wisiała. Szkielet jurty był sporządzony z 
drzewa, zakrzywionego u góry, skutkiem czego całość 
otrzymała kształt kulisty.

W pośrodku wisiał nad ogniskiem kociołek miedzia­
ny, w którym warzył się „pilaw“, ryż z baraniną; obok 
niego siedział niewolnik i na rożnie żelaznym piekł ba- 
rana, powoli go obracając. Zapach mięsa świeżego, roz­
lewał się w koło, mile łechcąc podniebienie. Na prawo 
od wejścia, wisiała kotara z kilku dywanów zszyta, za 
którą mieszkał gospodarz z żoną i innemi niewiastami. 
Syn i niewolnicy spali po stronie przeciwległej, wzdłuż 
okrągłćj ściany. Zwierzęcia nie było w jurwe żadnego,

pismo — będzie pamiętną datą w dziejach prowincyi 
polskich pruskiemu berłu podległych. W dniu tym bo­
wiem odbyło się w Poznaniu zebranie 80 z górą obywa­
teli wielkopolskich, którzy po długićj i wyczerpującćj 
dyskusyi nad sposobami ratowania ziemi polskićj i prze­
ciwdziałania komisyi kolonizacyjnćj, postanowili założyć 
specyalną instytucyą ratunkową pod nazwiskiem Banku 
ziemskiego.

„O projekcie tego Banku i jego zadaniach pisałem 
w poprzednich Sprawach, wyrażając równocześnie 
obawę, aby na urzeczywistnienie tego projektu zbyt 
długo czekać nie było potrzeba.

„Nie przewidywałem, że zanim owe zastrzeżenia 
ukażą się w druku, słowa Wielkopolan w czyn zamie­
nione zostaną.

„Jakkolwiek bowiem bank ratunkowy jeszcze nie 
istnieje, uchwała z 14 października jest pierwszym kro­
kiem na drodze faktycznćj, pierwszym czynem, który w 
obec przygotowania umysłów i przeświadczenia o konie­
czności wspólnćj obrony, zdaje się dawać zupełną rękoj­
mią powodzenia zamierzonemu przedsiębiorstwu.

„Mocą tćj uchwały wybrano komisyą z pp. hrabiego 
Stanisława Żółtowskiego, dr. Zygmunta 
Szułdrzyńskiego, dr. Witolda Skarżyń­
skiego, dr. Władysława Łebińskiego i ku­
pca Władysława Jerzykiewicza, którćj po- 
ruczono przystąpić niezwłocznie do zorganizowania nowći 
instytucyi. J

„Pierwszą czynnością komisyi ma być ostateczne 
opracowanie statutu oraz ogłoszenie odezwy, wzywającćj 
do rozkupywania akcyi.

„Rozkupienie tych akcyi nie będzie oczywiście rze­
czą łatwą; będzie ich bowiem 10,000 po tysiąc marek 
każda, gdyż kapitał zakładowy Banku ma wynosić 10 
milionów marek.

„Trudności tćj wszakże lękać się nie należy, tem 
więcej, że po zebraniu 3 milionów marek, Bank czyn­
ności swoje ma już rozpocząć.

”Przy szczupłych stosunkowo zasobach, zadaniem 
ki? * u Będzie nie tyle skupywanie wystawionych na 

subhastę majątków, ile raczćj operowanie tak swoim ka­
pitałem, aby drogą regulowania hipotek, pośredniczenia 
w nabywaniu, dzierżawieniu i parcelacyi, jak największą
ilość majątków od przymusowćj sprzedaży uchronić.

„Oczywiście zadaniem banku będzie ratować przede- 
wszystkiem ziemię, a nie jćj właścicieli, dla tego interesa 
tych ostatnich o tyle uwzględniane będą, o ile udziela­
nie im osobistćj pomocy będzie zarazem ratowaniem 
ziemi.“

Otóż wzmianka warszawskićj „Niwy“ o banku 
ziemskim.

Sucha ona nieco, ograniczająca się ściśle na poda- 
tucyitÓW towarzysz$cych zapoczątkowaniu tćj insty-

, Po poprzedniem oświadczeniu „Niwy“, że „kto chce 
byc obronionym przez innych, winien sam się bro­
nie wprzódy“, mieliśmy jakoś prawo spodziewać się, że 
„Niwa , jako organ zamożnych sfer obywatelstwa ziem­
skiego w Królestwie Polakiem, nie skończy na relacyi 
faktycznćj ze szczegółów zawięzującćj się u nas w spra­
wie ratowania ziemi instytucyi, ale że zachęci prze­
cież do uczestniczenia w nićj własną społeczność.

Byłoby dla nas wielce bolesnym zawodem, gdyby 
nas j oczekiwania nasze w tym względzie omylić były

Z innych sfer za to płyną lepsze wiadomości.
I tak z Galicyi donoszą nam, że tam postanowiono 

z powodu zbliżającćj się rocznicy śmierci wieszcza nasze­
go Adama urządzać wieczorki Mickiewiczowskie, a dochód 
z nich przeznaczać na zakupywanie akcyi banku ziem­
skiego.

Utworzony w tym względzie komitet w Krakowie 
do składu którego należą pp.: ks. kanonik Warzecha, 
ks. kanonik J. Pelczar, Karol Wronicki i dr. Jan Ga­
wlik wydał już odpowiednią odezwę.

W innych miejscach tworzą się podobne komitety.
Nie zależnie od tego tworzą się kółka we Lwowie

krom dwóch psów kudłatych, sypiających u wchodu i
pełniących obowiązki stróżów. W porównaniu z mie­
szkaniami innjch Kirgizów, gnieżdżących się pospołu ze 
swemi zwierzętami, jurta Alego była wzorem czystości, 
ładu i wygody.

Dobytek Alego przez całe łato pasł się na stepie, 
w pobliżu rzeki i tam nocował. Dopiero gdy zima na­
stała, lecz to rzadko się zdarzało, częścićj bowiem by­
ła tu zima ciepła i łagodna, szedł on do szałasów z 
trzciny i sitowia, które w dwóch rzędach stały za 
jurtą. J

uu uomu, aii wyprowadził 
Pietrasza step, a pokazawszy mu stado koni, w te 
słowa don przemówił:
, , ^n'a dzisiejszego, masz razem z pastuchami 
doglądać tego oto stada, w którem, jak widzisz, znajdu­
ją się same matki ze źrebiętami. Jeżeli będziesz pilnym 
1,su™1®nnym> zrobię cię starszym i pastuchy ciebie będą 
słuchali, w razie zaś gdybyś się zaniedbywał, musiałbym 
ci dzień w dzień odliczyć choć sto nahajek, a gdyby i to 
me pomogło, kazałbym cię w końcu powiesić.

Pietraśz słuchając, skrobał się za ucho. Gdy pan 
jego skończył, odkrząknął i tak odpowiedział:

— Bądźcie spokojni, Ali! Ja lubię konie, będę tedy 
i waszych strzegł jak oka w głowie i pewnie z nich ża- 
dnemu krzywdy nie zrobię. Miałem i ja niedawno śli­
cznego mierzynka (a jaki był dobry, tylko do rany go 
przyłożyć), lecz ten, niestety, tam już poszedł, zkąd ani 
ludzie ani zwierzęta nie wracają. O konie, Ali, me po­
trzebujecie się więc troszczyć i byleście mi dawali jeść 
mięso, me samą trawę, abym miał siły, to już ja się 
mojćj roboty nie powstydzę.

Pietrasz mówił szczerze. Koń był stworzeniem, z 
którem najchętmćj obcował i do którego całą duszą się 
przywiązał.



Krakowie i innych miastach, które mają się zająć umie­
szczaniem akcyi i przyjmowaniem datków na zakupywanie 
akcyi.

Z Rusi otrzymaliśmy także kilka listów. Osoby 
znane i poważane ofiarują się umieszczać akcye natural­
nie bez żadnych bonifikacyi i twierdzą, że do wzięcia ich 
jest dość chętnych.

Zapewnienia te i serdeczność braterska, jaka prze­
bija z każdego niemal słowa tych listów, jak z jednćj 
strony cieszą nas niewymownie, tak z drugićj są pewną 
rękojmią, że bank nasz znajdzie u braci naszych fak­
tyczne poparcie.

Nie podobna nam wszakże utaić, że równolegle z 
temi wylewami miłości braterskićj płyną zarazem zarzu­
ty i skargi na lekkomyślność naszą, mianowicie, że z 
lekkiem sercem pozbywają się właściciele na rzecz ko- 
lonizacyi niemieckićj ziemi polskićj.

I nam to serce rani, i nas to napawa wielką bole­
ścią, aleć znów tak źle nie jest, jak sobie nasi bracia, 
zwłaszcza z pod zaboru rosyjskiego wyobrażają. Kilku 
przekupniów ziemi polskićj bowiem tylko znalazło się i 
wymieniliśmy ich, a ogół tutejszy ich potępił.

W każdem przecież społeczeństwie znajdą się zawsze 
tacy, którzy łamią i poniewierają wszelkie zasady mo­
ralne. Bolesne to — cały ogół cierpieć za nich nie może.

Zresztą wieści co do ofert robionych komisyi koloni- 
zacyjnćj, są nieraz przesadzone, szerzą je umyślnie tacy, 
którzy mają w tern interes. A interes ten na tern pole­
ga, iż przekupnie pragną mieć więcćj towarzyszy, przy­
puszczając, iż gdy więcćj grzesznych — to nie ma grze­
chu. Zapominają przecie, że grzech zawsze jest grzechem 
a złe, złem.

Z tymi przekupniami łączą się ajenci, dla których 
zysk zastępuje sumienie i wszelkie prawdy moralne.

Nie wiemy czy prawda, ale zapewniają nas, że bie­
gają oni na wszystkie strony i namawiają do sprzedaży 
głosząc, że znaczna, bardzo znaczna liczba ofert płynie 
do komisyi kolonizacyjnćj.

Takie wieści szkodzą nam — bo zrażają braci naszych 
do przyjścia nam w pomoc.

Dziś np. odebraliśmy list z Częstochowy, od znanćj 
nam osoby, która pisze: „Ponieważ magnaci wasi sprze­
dają ziemię polską Niemcom, więc na Bank ziemski nie 
dam ani grosza, jeśli zamierza ratować szlachtę. Na 
założenie banku, który za zadanie będzie miał parcela- 
cyą gruntów pomiędzy chłopów ofiaruję kilka tysięcy 
marek, na inny ani fenyga“.

Trzymamy tego pana za słowo i w danćj chwili 
zgłosimy się do niego.

Dziś zaś mu powiemy, że Bank ziemski ma rato­
wać ziemię polską a przychodzić w pomoc tylko zdro­
wym żywiołom.

Ruchocina, nie nabył pan Franciszek Żółtow­
ski, jak to wczoraj pisaliśmy; majątek ten jest dotąd do 
sprzedaży.

Do „Orędownika“ piszą, jakoby p. Józef hr. Czar­
necki sprzedał dobra swe Wielkie i Małe Jeziory z Ja- 
szkowem i Kępą, wynoszące 12 tysięcy mórg, jakiemuś 
kupcowi z Berlina, „który, jak mówią, kupował d 1 a 
kogoś innego.“

My nie sądzimy, aby wiadomość ta była prawdziwą 
a podajemy ją dla tego, bo przekonani jesteśmy, że 
skoro dojdzie do wiadomości hr. Czarneckiego, zaprze­
czy jćj.

Przekonanie nasze opieramy nawet na tćm, że nie 
zbyt dawno, gdy w małem kółku naradzaliśmy się nad 
utworzeniem środków ratunkowych przeciw wychodzeniu 
ziemi z rąk polskich, hr. Czarnecki, biorący udział 
w tych naradach, przemawiał gorąco za trzymaniem się 
wszelkiemi siłami ziemi i nie tylko nie zmniejszaniem 
jćj, ale przeciwnie zwiększaniem. Proponował nawet ku 
temu odpowiednie środki.

Nie przypuszczamy zatćm, aby w tak krótkim cza­
sie zmienił swe zdanie.

Mowę gwałty.
W „Czasie“ czytamy co następuje:
„Z Litwy donoszą nam o nowych faktach nieprze-

błaganego prześladowania religijnego, które doprowadza 
do rozpaczy lud katolicki. W powiecie telszyńskim w 
głębi puszczy ostał się stary klasztor, a w nim trzech 
staruszków zakonników z reguły św. Rocha, najmujących 
się pielęgnowaniem księży z dyecezyi, chorych na obłą­
kanie. O zapomnianym tym przez Murawiewów, Barano­
wów, Kaufmannów klasztorku wśród puszczy, przypo­
mniano sobie obecnie. Wyszedł więc z kancelaryi jenerał- 
gubernatora Kochanowa nakaz zamknięcia kościoła i kla­
sztoru, a przewiezienia zakonników do pozostałego jeszcze 
klasztoru Bernardynów. Nadszedł dzień egzekucyi. Za­
wiadomiony dziekan przybył, aby z kościoła wynieść 
Przenajświętszy Sakrament do innego kościoła. Wozy z 
żandarmami zajechały przed klasztor, wyprowadzono za­
konników oraz pielęgnowanych przez nich księży, między

Zresztą czyż w niewoli mógł marzyć o przyjemniej- 
szem zajęciu, niż gdy będzie doglądał tego stada roz­
kosznego, którego Alemu pozazdrościłby sam nawet ks. 
Witołd?

Ledwie więc usłyszał, co do niego będzie należało, 
poszedł zaraz w środek stada, by, jak mówił, poznać bli- 
źćj swoich przyjaciół. W kilka dni już wiedział, jak się 
każda klacz nazywała, a w miesiąc potem biegły do 
niego wszystkie źrebięta na zawołanie. Cieszyło go to 
niezmiernie, a nie mnićj i Alego, który stosownie do przy­
rzeczenia zrobił go za tę wierną służbę przełożonym nad 
pastuchami.

Gdyby Wiszur nie miał innego celu, jak żyć w nie­
woli, to niewątpliwie błogosławiłby godzinie, w którćj 
go Ali kupił. Jadł przecie dobrze, spał ile sam chciał, 
zajęcie miał przyjemne i nie mozolne, pan zaś jego ta- 
kiem go obdarzał zaufaniem, że mu nawet pozwalał ko­
nie ujeżdżać, czem go uszczęśliwił. Często też z pozwo­
lenia korzystał i ilekroć dzikiego tabuna dosiadł, szedł 
zawsze o lepsze z synami Alego, którzy na stepie nie 
mogli go nigdy dopędzić.

Życie płynęło mu więc dość przyjemnie, lecz jaki 
był jego cel ?

Z początku odtrącał to pytanie, wszakże po nieja­
kim czasie duch jego zaczął je sobie coraz częścićj za­
dawać, w końcu przyszło nawet do tego, że o czem in- 
nem nie mógł wcale myśleć. I wtedy się przekonywał, 
że dobre jadło i życie bez ciężkićj pracy nie uszczęśli­
wiają jeszcze człowieka.

Choć nie był orłem, zapragnął jednak swobody, a 
równocześnie sumienie zaczęło mu wyrzucać, że myśląc 
o czem innem, zapomniał o tern, co go do Kipczaku 
Sprowadziło.

£ (Ciąg dalszy nastąpi.)

nimi był jeden umierający, którego też musiano zostawić 
w drodze, gdzie w karczmie tego samego dnia skonał. 
Gdy już chorych wywieziono, zgromadził się lud wiejski 
a gdy miano przystępować do zamknięcia kościoła, rzu­
cił się na żandarmów i wszczęła się krwawa scena. Opór 
ludu oczywiście został złamany, zabór klasztoru i zam­
knięcie kościoła dokonane.“

Z chwilowej sytuacji.
Od kilku dni już nie zwracaliśmy szczególnćj uwagi 

na stan owćj europejskićj choroby, którćj bezpośrednią wi­
downią jest Bułgarya, a na którćj fakt i niebezpieczeń­
stwo składa się pośrednio mnóstwo innych, dawniejszych, 
towarzyszących przyczyn.

Pewnego i trwałego oblicza tćj sprawy pochwycić, 
czyste niebezpieczeństwo, choćby tylko z tćj prostćj przy­
czyny, że sami kierownicy wielkićj różnych, bezpośrednio 
w sprawie bałkańskićj interesowanych mocarstw nie są 
dotąd pewni swego programu akcyi, robiąc go zależnym 
od okoliczności i ewolucyi swych przeciwników czy 
współinteresentów.

Istotnie, jeżeli była kiedykolwiek sprawa, którćj 
stan dzisiejszy nie stanowił nigdy normy dla jutra, w 
którćj wszelkie najlogiczniejsze na pozór, wypływające z 
poprzednich danych kombinacye tracą wszelką wartość 
w obec przekreślających je najniespodzianićj wypadków, 
jest nią z pewnością sprawa bułgarska.

Jak już dawnićj zauważyliśmy, nie można rgczyć, 
czy j"e d n y m przynajmnićj z powodów owćj ustawicznćj 
oscylacyi w sprzeczne sobie strony nie jest owa zakuli­
sowa walka, jaką staczać się zdaje w Petersburgu osobi­
sta wola cara ze względami wielkićj polityki i konie- 
cznościami gabinetowemi.

Jeżeli misya i postawa Kaulbarsa, jeźli porywy ja­
kiejś bezzwłocznie energiczniejszćj akcyi zdają się 
być wynikiem osobistego usposobienia samowładnego mo­
narchy, zdają się przeciwnie przeszkody, na jakie podo­
bne aspiracye napotykają, być wyrazem położenia rze­
czy, która materyalnie wstępnćj akcyi nie dopu­
szcza, wypływem gabinetowćj powściągliwości i rozwagi, 
która obliczając się z materyalnemi trudnościami i zna­
jąc je na wskroś, nakłada monarszym niecierpliwościom 
niezbędny hamulec.

Tem też zapewnie tłumaczyć sobie należy ową 
ustawiczną oscylacyą prasy rosyjskićj raz w stronę umiar­
kowania i powściągliwości, inny raz znów ku stronie 
czem prędszćj akcyi.

Tuż po wyjeździe Battenberga z kraju odzywała 
się cała niemal prasa rosyjska z Katkowem na czele za 
natychmiastową okupacyą Bułgaryi. Później zwrot w 
stronę wręcz przeciwną.

Cała znów prasa rosyjska, n i e wyjmując nawet 
Katkowa, uderzyła w struny pokoju i umiarkowania, 
mówiła przeciw okupacyi, tłumaczyła swym czytelnikom, 
że Bułgarya to gra, jak mówi Francuz, nie opłacająca 
dla Rosyi kosztów światła.

Tymczasem, zaledwie w porcie Warneńskim ukazały 
się dwa statki wojenne rosyjskie, zaledwie jenerał Kaul- 
bars po pewnćj pauzie wypoczynkowćj zaczął znów prze­
mawiać do regencyi bułgarskićj tonem Repninowo - Igel- 
strómowym, zaledwie przerażona temi demonstracyami 
regencya bułgarska kazała powypuszczać na wolność 
głównych bohaterów zamachu sierpniowego a sama wa­
ha się w sprawie wyboru nowego księcia i nie wie wi­
docznie co robić w obec obojętności innych państw eu­
ropejskich, — wzrasta buta rosyjska a cała znów prasa 
odzyskuje stracony głos i przemawia za okupacyą.

Ileż razy jeszcze taka oscylacya akcyi dyploniaty- 
cznćj, opinii publicznćj, prasy, będzie się jeszcze powta­
rzała, nim nareszcie wahające się wypadki dobiją na ja- 
kićjbądź drodze do stanowczego rozwiązania, niepodo­
bieństwem przewidzieć.

Nam zdaje się, że pominąwszy wszystkie inne wzglę­
dy, a choćby już tylko pora obecna jest dla Rosyi 
przeszkodą podjęcia energiczniejszćj akcyi, choć niewąt­
pliwie wszystko, co w obecnćj chwili przedsiębierze, tru­
dno rozumieć inaczćj, aniżeli jako zapowiedź osłonionćj 
mnićjsza jakiemi pozorami i maskami okupacyi.

Co najważniejsza, zdaje się też nie inaczćj pojmo­
wać charakter obecnćj chwili i prawdziwe intencye ro­
syjskićj akcyi opinia publiczna w Austryi i Węgrzech, 
opinia, dodajmy, nie jakićjś tam politykującćj sobie dla 
rozrywki gawiedzi, nie prasy nawet codziennćj, ale wy­
sokich sfer parlamentarnych.

Przedwczoraj w Peszcie nastąpiło uroczyste zagaje­
nie czynności delegacyjnych, obu części mo­
narchii austro-węgierskićj.

Dr. Smolka jako przewodniczący delegacyi przedli- 
tawskićj, hr. Ludwik Tisza jako przewodniczący delegacyi 
zalitawskićj, zagaili czynności parlamentarne równo brzmią- 
cemi nieledwie mowami, które charakteryzują sytuacyą 
jako niezmiernie groźną, a których wrażenie było równie 
niespodziane jak przykre.

Obaj prezesowie delegacyi oświadczyli, że monarchia 
nie może się cofnąć ze swego stanowiska, jakie przed

Kronika naukowa, literacka i artystyczna.
(Ciąg dalszy. Zobacz numer 254.)

Lecz jeżeli w Ameryce dzieją się rzeczy wzbudza­
jące niekiedy nasze podziwienie, z drugićj strony przy­
trafiają się takie, które bywają plagą dla Europy. Oto 
do ich liczby potrzeba zaliczyć nową, przybyłą do nas 
prawdopodobnie z ryżem albo pszenicą amerykańską: 
jest to tak zwany „mól mączny.“ A ponieważ insekt 
ten rozmnaża się nadzwyczajnie, przeto należy jak naj- 
prędzćj poznać go i pomyśleć o środkach zabezpieczenia 
się od jego szkodliwćj działalności. Uczony entomolog 
Zeller, dał mu naukową nazwę Ephestia Kichnie 1- 
la. Będąc gąsieniczką, karmi się tylko mąką, a jako 
motylek, zdaniem Zellera, należy do gatunków zwanych 
Phicyde. Już w roku 1879, mól ten ukazał się w 
młynach mielących zboża, w fabrykach krochmalu i ma­
karonów, najprzód w Mastrychcie, a następnie w kilku 
innych miejscowościach. W jednćj wielkićj holenderskićj 
fabryce makaronu włoskiego, musiano na długi czas za­
przestać roboty, a zająć się tępieniem mącznego móla. 
Rozmnożył on się już tak dalece, że wielu szkód w Holan- 
dyi stal się powodem. Ubiegłćj zimy ukazał się już w 
Niemczech, mianowicie w parowym młynie Bauera i Hof- 
stadta, w Reuss nad Renem, opanowawszy młyn tak 
dalece, iż składaniem gąsienic zatamował wszystkie rury 
i naczynia, przez które mąka przechodziła. Z raportów 
w tym względzie nadchodzących, pokazuje się, że mól 
ten w Westfalii i prowincyach nadreńskich, na dobre się 
,uż zagnieździł. Kiedy nad Renem wszyscy mają przeko­
nanie, że przybył on z amerykańską pszenicą, w Holan- 
dyi są zdania, iż szkodnik ten z ryżem przybył do Eu-

półtora miesiącem zakreślił prezes gabinetu węgierskiego 
Tisza, że nie może poświęcić swych najżywotniejszych 
interesów, choćby się miała nawet w skutek 
tego wystawić na niebezpieczeństwo 
wojny.

Według doniesień z Wiednia i według głosów prasy 
austryackiej, miało podobnie wojenne wystąpienie obu 
prezesów delegacyjnych uderzyć przykro tak oddający 
się ciągle jeszcze nadziejom pokojowym ogół, jak nie 
mnićj ostrożnego i pokojowo usposobionego hr. Kalno- 
kyego.

W skutek tego ma podobno mowa tronowa zawie­
rać oświadczenia treści pokojowćj i znacznie uspokoja- 
jącćj.

Cokolwiekbądź, padło przecież słowo stwierdzające 
grozę sytuacyi z ust z pewnością nie lekceważenia go­
dnych, obu prezesów delegacyjnych, ą wielce obojętną 
rzeczą spierać się teraz z niemieckiemi gazetami nad 
rozbiorem pytania, czy jak one twierdzą, powodem po­
dobnego wystąpienia tak p. Smolki jak p. Tiszy nie był 
wzgląd z jednćj strony na zyskanie potrzebnego 
kredytu ku zaopatrzeniu armii austro-węgierskićj w ka­
rabiny repetierowe, z drugićj strony na ostrzeże­
nie Rosyi przeciw zbyt bezceremonialnemu postępowaniu 
w Bułgaryi.

Być może.
Czyż jednakże owa gorączkowa chęć zaopatrzenia 

austryackićj armii w karabiny repetierowe, czyż owa nie 
mnićj energicznie objawiająca się chęć odstraszenia Rosyi 
od butnćj i bezwzględnćj akcyi w Bułgaryi, — jest sym­
ptomem pokojowym?

Któż nam ręczy, czy po owych mowach Smolki i 
Tiszy wśród towarzyszenia uchwały delegacyjnćj przy- 
zwalającćj kredyt na broń repetierową, nie nastąpi znów 
oscylacya Rosyi i rosyjskićj prasy w stronę pokoju; któż 
ręczy, że takie wahanie w przeciwne strony nie powtó­
rzy się jeszcze kilkakrotnie, aż nie nadejdzie wiosna, aż 
nie nadejdzie pora odpowiadająca lepićj możności wojen- 
nćj akcyi, aż nareszcie akcya dyplomatyczna nie wyczer- 
pnie swoich środków, okoliczności swego dla nich mate- 
ryału, a bezpośrednio interesowanym nie pozostanie na­
reszcie żadna inna ani rada, ani droga prócz figurującego 
na armatach godła: Ultima ratioregum.

Wiadomości urzędowe.
Radzoa rejenoyjny Ba y er w Wrocławiu mianowany zo 

atał wyższym radzcą rejencyjnym.
Rendantowi kasy sądowśj Meyerowi w Gnieźnie, u- 

stępująoemu z urzędu, nadanym został tytuł radzoy rachun­
kowego.

------------------------------------ ----

Lwów, 4 listopada.
(Podróż następcy tronu po Galicyi. — Niespodzianka. — Poli­
tyka kolejowa rządu austryackiego w Galicyi. — Węgierska 

zemsta.)
Ęb Dzienniki tutejsze ogłosiły w tych dniach pro­

gram podróży austryackiego następcy tronu, arcyksięcia 
Rudolfa z żoną, po Galicyi, która to podróż zapowie­
dzianą została na rok przyszły przez samego cesarza. 
Urzędowa „Gazeta Lwowska“ nazwała podane w dzien­
nikach szczegóły projektowanćj podróży, wynikiem do­
wolnych kombinacyi. O ile jednak zdołałem poinformo­
wać się, jest to prawdą, że dyspozycye stanowcze co do 
tćj podróży, nie są jeszcze wydane, i prawdopodobnie 
nie tak rychło nawet zostaną wydane. Nie wiadomo na­
wet na pewno, czy podróż odbędzie się na wiosnę, czy 
w jesieni. Lecz tyle jest niewątpliwem, że następca tro­
nu, chcąc poznać nasz kraj i ludność jego dokładnićj, 
zatrzyma się przez czas dłuższy w Krakowie, kilka dni 
zabawi we Lwowie, i zagości w dworach wybitniejszych 
naszych magnatów, jak mianowicie w Krzeszowicach do 
Artura hr. Potockiego, w Gumniskach pod Tarnowem 
do książąt Sanguszków, w Łańcucie do hrabstwa Alfredów 
Potockich, w Krasiczynie do ks. Sapiehów, na Podolu 
w Chorostkowie do hr. Lewickiego i w Skale do hrab 
stwa Gołuchowskich, a wreszcie przygotowane będą 
dla niego polowania w różnych okolicach Karpat, a to 
na orły, jelenie i dziki.

Kraków zamierza prosić arcyksięcia, ażeby objął 
protektorat nad zapowiedzianą tam na rok przyszły wy­
stawą krajową rolniczo - przemysłową.

Kwestya obsadzenia posady delegata namiestnictwa 
i starosty w Krakowie po hr. Kaźmierzu Badenim, roz­
strzygniętą została w sposób taki, jak nikt nie przypu­
szczał. Wymieniano jako kandydatów na to ważne sta­
nowisko urzędowe posłów Chamca i Tadeusza hr. Dzie- 
duszyckiego osobistości osiwiałych w służbie państwowej 
i obywatelskićj, z roziegłemi stosunkami i doświadcze­
niami. Tymczasem miejsce hr. Kaźmierza Badeniego 
zajmuje hr. Kaźrairz Borkowski, bardzo jeszcze mło­
dziutki urzędnik administratyjny. Nikt nie przypuszczał, 
ażeby coś podobnego było możliwem.

ropy. Najważniejszą teraz kwest) ą jest wynalezienie 
środka, za pomocą którego możnaby się przed nim bro­
nić, wytępić go. Kwas siarczany, jakim starano się wal­
czyć z Phylloxerą, okazał się bezskutecznym.

Miejscowość zanieczyszczoną przez mola obkurzać 
siarką, albo nieznośnie woniejącem Acidum phoeni- 
c u m, który to środek uważanym był za radykalnie zba­
wienny, musiano zarzucić, z powodu szkodliwego wpły­
wu na mąkę. Ograniczono się w końcu na szczegóło- 
wem młynów oczyszczaniem, tępiąc tym sposobem szko­
dnika. Ale to wszystko nie jest w stanie powstrzymać 
jego rozmnażania. Rzecz dziwna, Amerykanie, którzy na 
polu praktycznćj entomologii wyprzedzili znacznie uczo­
nych europejskich, dotąd o tym mącznym molu rzadko 
niezmiernie wspominają. Miałżeby on w Ameryce mnićj 
być szkodliwym aniżeli u nas w Europie ? Czy może nie 
chcą nas alarmować, aby ich handel zbożowy na tem nie 
ucierpiał. — To czas pokaże.

Z Rzymu donoszą, iż wielkićj ceny Pamiętnik 
Michała Anioła, własną jego ręką kreślony, tudzież nie­
znane dotąd dokumenta piśmienne odnoszące się do jego 
życia i dzieł, dostały się do rąk znanego zbieracza au­
tografów, hr. Politi - Flamini w Recanati. Tak przynaj- 
mnićj z tego miasta, kolebki poety Leopardfego, do 
dziennika „L’Ordine“, wychodzącego w Ankonie — do­
noszą. Prawie cała listowna korespondencya Michała 
Anioła, jego w muzeum Buonaroti we Florencyi i Bri- 
tish Museum w Londynie rozprawy, poezye i memoary, 
archiwista florencki Milanesi w roku 1875, z powodu 
400-letnićj rocznicy urodzin genialnego mistrza, wydał 
na użytek publiczny. Układ zawarty pomiędzy papie­
żem Leonem X, a Michałem Aniołem, dotyczący wybu­
dowania fasady w kościele św. Wawrzyńca, był jak się 
teraz pokazuje, w dwu jednakowych egzemplarzach do-

Wielkie zaniepokojenie budzą w kraju naszym 
kołach interesowanych wieści, jakoby potężne wpływ * 
Wiedniu pracowały nad tem, ażeby prywatnemu nr7? 
siębiorstwu akcyjnemu kolei Karola Ludwika, która n ' 
cina Galicyą przez całą długość od Podwołoćzysk i R ' 
dów — na Lwów, do Krakowa, w lini północnćj i 5°' 
żko dała się we znaki produkcyi krajowćj rożniczkow • 
taryfami i refakcyami dla protegowanych w Wietfif1 
handlarzy na niekorzyść płodów galicyjskich — od?® 
w administracyą państwową kolej Transwersalną kt<5 
znów w południowćj linii, równolegle z koleją Karo? 
Ludwika, przecina kraj nasz od wschodu ku zachodom 
idąc od Husiatyna przez najżyzniejsze okolice Podola ? 
pod Karpaty, gdzie łączy się przez kolej Północną cèsa 
rza Ferdynanda z siecią zachodnio-europejskiego system, 
kolejowego.

Oddanie państwowćj kolei Transwersalnćj w zar2a, 
prywatnego spekulacyjnego przedsiębiorstwa, zniweczyłoby 
wszelką możność konkurencyjnego wpływu kolei Trans 
wersalnćj na kolei Karola Ludwika — wpływu, który 
już dotąd, gdy zaledwie rok minął od otwarcia wszyst. 
kich linii kolei podkarpackićj w transporcie najważniek 
szych artykułów wywozu galicyjskiego, jak zboże, drze­
wo, spirytus, nafta itp. ważne oddał krajowi usługi. Izm' 
handlowo-przemysłowe tudzież oba nasze Towarzystwa 
gospodarcze : lwowskie i krakowskie uchwaliły już pro. 
testa przeciwko ponownemu oddaniu całego kraju na luj 
kolei Karola Ludwika, a na odbytem w zeszłą sobotę » 
Wiedniu zebraniu rady kolejowći dla linii państwowych 
odpowiedział rząd na interpelacyą, którą do niego w tćj 
sprawie wystosował członek rady kolejowćj, poseł Włg. 
dysław Struszkiewicz, że istotnie przedsięwzięte zostały 
rokowania względem oddania zarządu kolei państwowych 
w Galicyi, Towarzystwu kolei Karola Ludwika, lecz że 
obecnie istnieje tylko zamiar doprowadzenia do skutku 
„zjednoczenia interesów“ wszystkich galicyj­
skich kolei żelaznych, tak rządowych, jak i prywatnych, 
w kwestyi przewozu towarów.

Odpowiedź to wcale niezadawalniająca, gdyż właśnie 
takiego „zjednoczenia interesów“ kolei rządowych z pry. 
watnemi spekulacyjnemi przedsiębiorstwami kolejowemi 
Galicya z ważnych powodów najbardzićj obawiać się musi. 
Lecz dziennikarstwo nasze sucho notuje tylko treść od­
powiedzi ministeryalnćj na interpelacyą p. Struszkiewi- 
cza, nie zdając sobie wcale sprawy z tego, jak doniosłe 
znaczenie praktyczne dla interesów kraju naszego kryje 
w sobie ta odpowiedź.

W oryginalny sposób zemścił się rząd węgierski na 
nafciarzach kołomyjskich za ich agitacyą przeciwko pra­
ktykowanemu w Węgrzech na wielką skalę przemycaniu 
farbowanego destylatu kaukazkiego z obejściem przepi­
sów celnych, z czego znów wynika wielka krzywda dla 
ciężko opodatkowanego galicyjskiego przemysłu nafto­
wego.

Oto ni z tego ni z owego administracye węgierskich 
kolei żelaznych podwyższyły taryfę przewozu wagonu 
nafty z Kołomyi do Pesztu z 181 guldenów na 278 gul­
denów, przeto niemal o 100 guldenów. Jest to wpraw­
dzie nie bardzo szlachetna, ale nader skuteczna zemsta, 
gdyż teraz z pewnością już ustanie wszelki przewóz ga- 
licyjskićj nafty do Pesztu.

Praga, 1 listopada.
(Nowa gazeta. — Stosunki religijne. — „Nar. Listy“ o „cane 

bułgarskim.“ — Do uwagi Czechom.)
(jk.) W uzupełnieniu dalszem wiadomości, jaką wam 

przesłałem o powstaniu tu nowćj politycznćj gazety „Vy- 
chod“, zakładającćj sobie za cel propagowanie „stanow- 
czćj sympatyi dla Rosyi pod względem społecznym, eko­
nomicznym i religijnym“ donoszę, że przyszły dzienmia 
tego redaktor p. Fr. Skrejszowski jest bratem znanego 
dobrze publicysty, b. redaktora „Epoche“ i teścia owego 
dr. Ziwnego, redaktora „Parlamentär“, który wraz z rodzi­
ną przechrzci! się na prawosławie.

Najbardzićj znaczącym jest przyszły religij­
ny, Rosyi przyjazny kierunek „Wschodu.“ Już 
„Nar. Listy“ bowiem posuwają swe rosyjskie sympatye 
jak na nasze pojęcie do skrajności. Pod religijnym je­
dnak względem nie okazywała się ta gazeta dotychczas 
otwartą przyjaciółką schyzmy. Wprawdzie w sierpniu 
roku zeszłego występowała ona przeciw kościołowi kato­
lickiemu w Rosyi; napisała mianowicie artykuł o „zbyt 
wielkićj swobodzie duchowieństwa katolickiego pod rzą­
dem cara“, na tem oparty, że „podczas gdy duchowni 
prawosławni są obowiązani kazania swe przedkładać cen­
zurze, duchowni katoliccy obowiązku tego nie mają. — 
Anachronizm ten — mówiły dalćj „Nar. Listy“ — po- 
chodzi ztąd, że instytucya kazalniczćj cenzury starsza 
jest w Rosyi, niż wpływ rządu na duchowieństwo kato­
lickie.

Niemnićj jednak jest ten „stan rzeczy szkodliwy, bo 
pozwala księżom z ambony szerzyć i rozniecać narodo­
wościowe w Rosyi waśnie.“ („N. L.“ 31 sierpnia t. r.) 
Ze stanowiska gazety liberalnćj i słowiańskićj i to jest 
ciekawe. Ale przyznać trzeba, że dwa razy już w ciągu 
roku bieżącego „Nar. Listy“ nieśmiele, drobnym drukiem 
ogłaszały zaprzeczenia o szerzeniu się prawosławia w Wie­
dniu między Czechami. Dziś temu nie przeczą, bo fakta 
są zbyt głośne i znane. Że jednak „Nar. Listy“ z calem

konany; na obudwóch znajdują się własnoręczne podpisy 
papieża i Michała Anioła. Jeden egzemplarz mieści się 
w Muzeum Buonaroti, drugi zaś posiada hr. Flamini. 
Oprócz tego miłośnik ten autografów zdołał jeszcze na­
być zbiór listów pisywanych przez papieża Klemensa 
VII, wielu kardynałów, Kuźmy Medycyusza i Vasarego 
do Michała Anioła. Z szeregu listów Ludwika Buona­
roti, ojca wielkiego artysty, pokazuje się, jak dalece oj­
ciec cenił syna i jak tenże nawzajem, troszczył się 0 
dobrobyt i pomyślność rodzica. Jeżeli wiadomość pocho­
dząca z Recanati okaże się prawdziwą, w takim razie; 
drukowane już materyały dotyczące życia i artystycznej 
działalności Michała Anioła, znacznie wzbogacone zo­
staną.

O innym znowu genialnym artyście, o Rafaelu San- 
zio, w czasopiśmie „L’Art“, ogłosił Leon Hugonnet roz­
prawę pod tytułem : Prawda o Forna r y ni e, ° 
którćj parę słów godzi się wspomnieć.

Hugonnet zbija w nićj mniemanie wszystkich pis®' 
rzy, przypisujących przedwczesną śmierć Rafaela nad­
użyciom zmysłowych rozkoszy życia. Vazari pierwszy 
puścił w świat tę bajkę, za nim jak za panią matka Pa‘ 
cierz reszta historyków i estetyków powtarzała. Lon- 
ghena znalazł jednak dokument, w którym jest wzmianka, 
iż Rafael zmarł skutkiem przeziębienia. Został on nagle 
wezwany do Watykanu ; spiesząc się, opuścił spocony 
wilę Farnezyjską, gdzie pracował. Na długićj dosyć 
audyencyi w wilgotnćj i zimnćj sali, przeziębił się, do­
stał zapalenia płuc (P 1 e u r i t i s) i w czternaście dm 
późnićj umarł. Było to w miesiącu marcu, w czasie, 
w którym choroba ta w Rzymie bywa bardzo niebezpie­
czną, jak opiewa ludowe przysłowie : „Sole di Mars o, 
si te p i g 1 i a t’a m a z z o.“ Hugonnet szperając P° 
włoskich muzeach, porównywał starannie liczne portrety 
Fornaryny i doszedł w końcu do przekonania, że wizę-



swem cynicznem schlebianiem Rosyi Czechom nie wystar­
czają, tego dowodzi „Wschód“, na którym mogę was za­
pewnić p. Skrejszowski zrobi wyborny interes. Wpraw­
dzie jest to człowiek bez majątku i kapitał zakładowy 
n i e o n składa, zatem i straty nie on by ponosił, da­
jąc pismu tylko firmę. Nie ulega jednak wątpliwości, że 
wWschód“ tu będzie czytany i że „honorarya jego re­
daktorów będą się powiększały.“ Nie zasługom p. Skrej- 
szowskiego przypisać to będzie trzeba, bo szanowny ten 
obrońca w sprawach karnych zapewne dla tego tylko 
powołany na godność redaktora, że ma nazwisko, które 
tak fatalnie wsławił brat jego. „Wschód“ dozna tu bez 
kwestyi powodzenia dla tego, że koła rusofilskie coraz i 
stają się tu szersze a mianowicie też dla tego, że 
nowe pismo zapowiada swój właściwy kierunek reli­
gijny, czem uderza w najsłabszą strunę usposo­
bień swych czytelników czeskich.

Czas bowiem nareszcie, aby u nas wiedziano, że 
Czesi są do wolnomyślności religijnćj, przedewszystkiem 
katolickićj, tak skłonni, że większość narodu nazwać 
można akatolicką. Tradycya historyczna i stosunki 
tutejsze współczesne wpływają ujemnie na religijne uspo­
sobienie Czechów. Do najświetniejszych epok swego 
dziejowego życia liczą Czesi okres swego oderwania się 
od kościoła katolickiego. Jedyną warstwą, która pielę­
gnuje katolicyzm z gorliwością, jaką się zwykle określa 
imieniem klerykalizmu — jest nieliczna szlachta czeska. 
Ale to właśnie pobudza naród czeski jako przedewszy­
stkiem ultra demokratyczny do tćm niechętniejszego tra­
ktowania naszego kościoła przez sam duch przeciwień­
stwa. Mężczyźni, zaledwie umieją czytać, zaczynają „ro­
zumować“, skoro dojdą lat starszych omijają kościoły, 
gdzie się odbywa ślub lub inny ulicę zajmujący obrzą­
dek. Kobiety mianowicie uboższe, a więc wprost przeci­
wnie jak u nas, po całych latach nie bywają w kościele, 
a nawet w domu się nie modlą i nie czują w obec prac 
domowych, tego potrzeby. Bogatszych kobiet z klasy śre- 
dnićj część jak wszędzie oddaje się bigoteryi, inne uwa­
żają książkę do nabożeństwa za artykuł niezbędny przy 
świątecznćj toalecie. O głębokićj, wrodzonój każdemu 
z nas tak żywo w pamięci stojącćj religijności naszych 
matek nikt tu nie ma pojęcia. To też najpopularniejsze 
pisma jak „Narodne Listy“ są do skrajności wolno- 
myślne. Wiadomo zresztą, że rodzina Gregrów, 
która tak wielkie ma w tej gazecie wpływy, jest prote­
stancką.

Czesi, których język nakazuje imię Boże pisać przez 
małą literę, na wszystko są czulsi, pod każdym wzglę­
dem drażliwsi, wytrwalsi w bronieniu swych znamion na­
rodowych, skłonniejsi wreszcie do współczucia dla dru­
giego — niż pod religijnym.

Na gruncie też religijnym nie porozumiemy się z 
nimi nigdy. Nie wiedzieć o kolejach naszćj religii 
pod zaborem rosyjskim nie mogliby Czesi, gdyby nie to, 
że echa okrucieństw na nas przez Rosyą spełnianych w 
Chełmskiem lub Lubelskiem, nić robią na nich 
wrażenia.

Za mało znają nasz naród, aby wiedzieć, jak spo­
jone są z sobą w nich pojęcia narodowości i religii, mia­
nowicie w Rosyi, Czesi przymusowe ze strony Rosyi 
prawosławienie Unitów i nasz przeciw niemu opór, uwa­
żają z a s p ó r czysto r e 1 i g i j n y, a jako taki nic 
nie znaczący, przeciwnie przemawiający na naszą nieko­
rzyść, bo Czesi z całćj polskićj historyi lubią tylko po­
wtarzać zdanie z XVIII wieku: si cumJesuitis, 
nonitecum Jesuitis, a wbiwszy sobie w głowę, 
że cała sprawa unicka jest wynikiem „intryg jezuickich,“ 
albo się nią nie zajmują, albo prędzej w nićj staną po 
stronie rosyjskićj niż po naszćj.

Pewien pedagog czeski w rozmowie ze mną po­
wiedział, iż dziwi się, jak dziś człowiek postępowy może 
tyle przywięzywać wagi do religii. Moje argumenta w 
odpowiedzi na to zdanie z pewnością nie zmienią wa­
runku wychowania, które taki „pedagog“ swym pupi­
lom daje.

Jestem przekonany, że gdyby który z uliczników 
warszawskich wybił kamieniem okno jenerał-gubernato- 
rowi Hurce, toby to tutaj wywarło o wiele większe wra­
żenie, jako objaw polityczny, niż gwałt spełniony 
na całćj wsi Unitów, a uważany tu za wypadek wyłącz­
nie konfesyjnego charakteru.

Jak tedy w obec tego na zasadzie katolickićj skło­
nić Czechów do dobrćj w stosunku do nas wiary nikt 
nie potrafi, tak z drugićj strony niebezpieczne będzie owo 
nowo założone pismo, ponieważ szerzenie sympatyi dla 
Rosyi opiera na gruncie religijnym. Zrusyfikować 
Czecha jest łatwićj niż kogokolwiek, 
ale skłonić go do przyjęcia prawosła­
wia o wiele łatwićj niż zrusyfikować.

Tem w części się wyjaśnia obojętność Czechów na 
naszą w Rosyi niedolę. Nieusprawiedliwia się, ale się 
wyjaśnia i to w części. Bo nic nie wyjaśni polity­
cznych schlebiań rządowi rosyjskiemu ze strony Cze­
chów, schlebiać posuniętych tak daleko przez „Nar. Li­
sty“, że artykuły Katkowa przy nich bledną. O Bułga­
rach piszą „Nar. Listy“ w ostatnim artykule:

„Kwestya bułgarska powoli nabywa coraz wyraźniej­
szych kształtów. Groźne chmury, które zaciemniały wi­
dnokrąg polityczny na wschodzie — rozpływają się. Tu­
many kurzu, które Anglia umiała z pomocą

runek znajdujący się w galeryi Barberinich w Rzymie 
jest najprawdziwszym. Ten co widzieć można w trybu­
nie florenckićj, jest właściwier podobizną Wiktoryi Co- 
mnna, niesłusznie przypisywaną Rafaelowi. Dzisiaj wia­
domo już powszechnie, iż rysował ten portret Michał 
Anioł, a malował go Sebastian del Piombo.

A teraz na zakończenie słówko ze statystyki kale­
ctwa ludzkiego. Otóż najnowsze dane statystyczne do­
wodzą, że na kuli ziemskićj żyje około miliona ludzi 
niewidomych. Państwa europejskie wykazują cyfry na­
stępujące: w Austryi na 1785 ludzi, w Szwecyi na 1418, 
we Francyi na 1191, w Prusiech na 1111, w Anglii na 
1037 przypada 1 ślepy. Wyższy jeszcze procent wyka­
zują Norwegia, Polska, Rosya i Finlandya. Najwięcćj 
niewidomych znajduje się w Egipcie; w samym Kairze, 
na 90 mieszkańców przypada 1 ślepy. Doktor Franke 
z Wiednia, podczas rannego spaceru w Kairze, naracho- 
wał ich do tysiąca. W austryackich koloniach stosunek 
niewidomych do reszty mieszkańców bywa rozmaity. 
Podług ostatniego ogólnego obliczenia, przypada na No­
wą - Zelandyą 1 niewidomy na 3550 ludzi, w południo­
wej Australii 1 na 1417, w Wiktoryi 1 na 1162, na 
Ęachodnićj 1 na 725, w Tasmanii 1 na 625. W Chinach 
1 Japonii jest także wielu niewidomych.

W Niemczech znajduje się instytutów dla ślepych 
do, w Anglii 16, we Francyi 13, w Austryi i Węgrzech 
. ■ we Włoszech 9, w Belgii 6 i t. d. Ameryka, Azya 
i Afryka posiadają razem 6 tego rodzaju zakładów.

sprzedażnych żywiołów po obu stronach Bał­
kanów podnieść, powoli opadają, a dziś już dostrzega się 
pojedyńcze jasne punkta, które zapowiadają, że się cała 
sytuacya wyjaśni. A z rozstępującćj się mgły występują 
potężne kształty olbrzyma, który wstępuje pewną nogą 
na Bałkan, aby objąć na nowo, tym razem trwale, swe 
dziedzictwo i wypleć ztamtąd kąkol powstały z czasów 
tureckich i rozrosły bujnie za rządu bułgarskiego, bo 
podlewany angielskim złotym deszczem.

„Rosya bez kwestyi zapisze w swych rocznikach 
nowe powodzenie w swym postępie ku Carogrodowi; 
skorzystała ona z zawikłań angielskich, aby usunąć 
przeszkody, jakie jćj na Bałkanie postawił kongres ber­
liński. Rosya bowiem uważa usiłowania Anglii, aby 
zwabić Bułgarów do przeciwnego obozu, za zamach na 
samą siebie. Mianowicie tćż znaczące w tym kierunku 
jest zdanie wypowiedziane przez jenerała Kaulbarsa w od­
powiedzi do deputacyi najętćj przez rejencyą w Si- 
stowie. Wszędzie, gdziekolwiek przybył Kaulbars, lud 
bułgarski witał go z pełnem uszanowaniem, składając 
zapewnienia zupełnćj swej w obec Rosyi uległości, a n a- 
j ę t e deputacye przeciwnie występowały przeciw poli­
tyce rosyjskićj. Tak się też stało i w Sistowie. Mówca 
rejencyjnćj deputacyi, Janczew, wzniósłszy podług pra­
ktykowanego tam wszędzie zwyczaju, okrzyk na cześć 
cara, oświadczył następnie, że naród bułgarski pragnie, 
aby się wybory odbywały, aby oficerowie, którzy mieli 
w wiadomych wypadkach udział, zostali ukarani, a na 
tron powołany znów książę Aleksander Battenberg. Na 
to dźwięcznym swoim głosem odpowiedział jenerał Kaul­
bars : ■

— A wasz car, imperator wsierasij- 
skij, etawo nie żełajet!“

Oszczędzimy czytelnikowi wszystkich fanfar, z któ- 
remi wita organ młodoczeski „pierwsze nazwa­
nie cara rosyjskiego carem bułgarskim“. 
Zanadto to dla nas boleśne, za mało godne powtó­
rzenia.

Jak jednak wytłumaczyć, że dziennik znajdujący 
chętnych czytelników w narodzie dobijającym się euro­
pejskiego stanowiska, nie ma do tego stopnia poczucia 
wolności, że szlachetnych usiłowań bohaterów bułgarskićj 
rejencyi nie jest wstanie pojąć inaczćj, niż jako 
owoc „złotego deszczu angielskiego“, że to co każdego 
z nas przejmuje zapałem, a obojętniejszych współczu­
ciem, u tych Czechów zasługuje tylko na lekceważenie, 
nawet na pogardę.

Ileż to razy zwracaliśmy uwagę Czechów na to, że 
ich polityka jest rosyjska, ale nie słowiańska. Czesi na 
to wszystko nic nie odpowiadają i popędzają swoje da- 
lćj. Z naszych dzienników wyjmują to tylko, co choć 
trochę za tą polityką przemawia, jak np. dziś ogłaszają 
„Nar. Listy“, że według „Dziennika Poznańskiego“ „wy- 
bawicielka Słowiańszczyzny“, Rosya, usuwa Niemców z 
Królestwa i otwiera szersze pola słowiańskiemu przemy­
słowi“ — a to, co wprost do nich jest adresowane, po­
mijają milczeniem.

Co jest powodem tćj taktyki ? Dziś na to pytanie 
nikt tu jeszcze nie może odpowiedzieć stanowczo. Oby 
jednak przyszłość nie okryła hańbą tych, którzy dziś 
opinając się płaszczem idei słowiańskićj, broniąc zabor- 
czćj polityki despoty, rzucają kamień potwarczy na tych, 
którzy temu despocie nie chcą uledz i bronią świętćj 
swćj, słowiańskićj swobody!

Na dziś czynimy z pewnością zadość życzeniu wię­
kszości naszego narodu, jeżeli stwierdzamy, że droga obra­
na przez Młodoczechów oddala ich od serc naszych co­
raz bardziej i kto wie, czy nie oddali stanowczo. A co 
poczną wówczas ci tak zwani nasi sprzymierzeńcy, kiedy 
w nas stracą ostatnich przyjaciół?

Cytowany artykuł „Nar. Listów“ kończy się rosyj­
ską pogróżką przez czeski organ podpisaną, pogróżką, że 
„przyjdzie chwila, kiedy Rosya zacznie płacić każdemu 
z słowiańskich braci taką monetą, za jaką on poczyty­
wał jćj południowo-słowiańską politykę.“ My Polacy tę 
„zapłatę“ pobieramy od Rosyi już naprzód, choć chwila 
owa Bóg sam wie kiedy przyjdzie. Ci jednak, którzy 
swój biedny naród wabikiem rosyjskićj „zapłaty“ starają 
się pociągnąć w rosyjskie matnie — biorą na siebie ol­
brzymią odpowiedzialność.

Polityka ich — nie chcemy przesądzać — lekkomyśl­
na, czy zdradziecka ze względu na ową przewidywaną 
przez „St. Pet. Wied.“ wielką wSłowiańszczyźnie chwilę — 
jest równie lekkomyślną lub zdradziecką ze względu na 
chwilę obecną. Nie zapominajmy, że Czesi nie mają w 
Europie sprzymierzeńca. Imię ich jest lekceważone 
przez narody nie mające ze Słowianami styczności, przez 
Niemców jak zaraza znienawidzone, przez Rosyan, 
którym tak schlebiają — pogardzane jak dowodził 
zeszłoroczny spór o środkowy punkt przyszłćj Słowiań­
szczyzny _ przez resztę Słowian od czasu ostatnich wy­
padków, jak to dowodzi np. odezwa bawiących w Pradze 
Bułgarów znienawidzone i wzgardzone z a- 
razem, jako imię dobrowolnych służalców despotyzmu.

A tu, u nas, w Austryi ? Nie ma frakcyi, któraby 
wspierała Czechów dla nich samych. Cokolwiek 
dla nich czyni prawica, to czyni jedynie w imię auto­
nomii. Jedynym — powtarzamy — istotnym do 
czasu przyjacielem Czechów jest delegacya galicyjska. 
Powtarzamy jednak dalćj: caveant consules! 
Delegacyi galicyjskićj od Niemców austryackich dziś nie 
dzieli nic, tak że alians niemiecko-polski w 
Austryi jest zupełnie możebny. Kłamstwem 
jest jednak, jakoby taki alians mógł zostać zawarty po­
między Niemcami a Czechami. Jak interesa 
Galicyi nie krzyżują się z niemieckiemi bynajmnićj, tak 
interesa czeskie spotykają się z niemi na każdym kroku. 
Wyjaśniać tego Czechom nie potrzeba.

Czyż zatem lekceważenie Polaków, swych jedynych, 
naturalnych i wpływowych w Wiedniu sprzymierzeńców, 
okazywane co chwila aprobowaniem polityki, która so­
bie za cel położyła zniesienie naszćj narodowości i wy­
tępienie w Słowiańszczyznie idei swobody — nie jest ze 
strony Czechów lekkomyślnością?

Czyż na to nareszcie odpowiedzą pp. Czesi ?

NIEMCY.

«= Berlin, 5 listopada. (— Prezesem urzędu skar­
bowego cesarstwa —) mianowanym został, jak już do­
nosiliśmy, podsekretarz w ministerstwie handlu, dr. Ja- 
cobi. Aż do połowy maja b. r. był dr. Jacobi prezesem 
pruskiego Towarzystwa akcyjnego „Central Boden Cre­
dit“ i w dniu 17 maja na nowo wstąpił do ministerstwa 
handlu w charakterze podsekretarza. Dr. Jacobi nale­
żał do pruskich reprezentantów w radzie związkowćj, za­
nim wystąpił z służby paóstwowćj, i obeznanym jest 
z sprawami cesarstwa. Zaraz też po objęciu na nowo 
urzędu podsekretarza stanu, powołanym został na peł­
nomocnika rady związkowćj.

(—Ostanie zdrowia ks. Bismarcka—) donoszą 
dzienniki, że kanclerz obecnie zdrów jest zupełnie i nic 
mu nie dolega. Natomiast stan zdrowia żony jego po­
gorszył się znacznie.

(— Adwokatowi Dedekindowi —-), którego już przed 
kilku dniami puszczono na wolność, zwrócono także za­
brane u niego papiery i broszury.

(— Ks. biskup wrocławski dr. Hertzog —) jest 
istotnie bardzo chorym, jak potwierdzają zgodnie wszy­
stkie dzienniki. Cierpi on podobno na rozmiękczenie 
mózgu i prosił Ojca św. o koadjutora, któryby w jego 
imieniu rządził dyecezyą.

Pisaliśmy już, że tym koadjutorem cum jure succe- 
dendi ma zostać fuldajski biskup dr. Kopp. Wiado­
mość ta dotąd się nie potwierdziła, lubo jest wielce pra­
wdopodobną.

(- Minister Puttkamer —) wrócił już z Gdańska, 
dokąd wyjechał dla poinformowania się o stosunkach 
Prus Zachodnich, do Berlina. W podróży tćj towarzy­
szył mu tajny radzca rejencyjny dr. Bitter.,

(— Cesarz Wilhelm —) wyjechał dzisiaj po połu­
dniu na polowanie do Springe, zkąd ma powrócić w so­
botę wieczorem.

(— Książę regent bawarski Luitpold —) ma przy­
być do Berlina, jak dzisiejsze dzienniki donoszą, dnia 13 
bm. i weźmie udział w polowaniach dworskich w Letz- 
lingen. Książę Luitpold ma zabawić w Berlinie dni 
kilka.

Od czasu restytucyi niemieckiego cesarstwa po raz 
pierwszy, jak podnoszą dzienniki, głowa rodziny królew- 
skićj Wittelsbachów przybywa na dwór pruski. Ks. Luit­
pold był już kilka razy w Berlinie jako reprezentant 
zmarłego króla Ludwika II.

(— Przyszła sesya sejmu pruskiego —) zajmować 
się będzie także, jak pisze „Deutsches Tageblatt“, podzia­
łem większych powiatów na mniejsze w Prusach Zachod­
nich i W. Księstwie Poznańskiem. Odnośny projekt zaj­
muje obecnie sfery rządowe i pociągnie za sobą znaczne 
powiększenie liczby landratów.

ROSYA.

* (- Banknoty rosyjskie. —) Z dzienników peters­
burskich widzimy, że liczba asygnat rosyjskich zwiększy 
się wkrótce, ponieważ ekspedycya papierów państowych 
otrzymała polecenie wypuszczenia w obieg w ciągu roku 
przyszłego 125,000,000 sztuk pieniędzy papierowych, 
które wykonane będą wedle nowych wzorów. Okrom 
tego, ekspedycya rzeczona ma wygotować w tymże czasie: 
130,000,000 marek pocztowych, 16,000,000 kopert stem­
plowanych, 15,000,000 blankietów do listów otwartych, 
38,426,000 arkuszy papieru ostemplowanego i banderoli, 
oraz 42,150,000 sztuk marek stemplowych i banderoli 
do wyrobów tytuniowych.

(— Próbki stylu. —) O sprawach bułgarskich tak 
„Swiet“ pisze:

„Niezależna Bułgarya“, organ dzisiejszćj dwugłowćj 
rejencyi, redagowany przez znanego niegodziwca D. Pet- 
kowa, w numerze z dnia 21 października między innemi 
głosi, że „w razie uporu Rosyi“ względem ich zgrai, 
dwie tylko pozostają drogi: albo ogłosić unią osobistą 
Bułgaryi z jednem z innych państw bałkańskich, to jest 
z królem Milanem (czytaj między wierszami: odwołać się 
do protektoratu Austryi), albo też ustanowić rzeczpo­
spolitą.

„Jedno i drugie dla nich dogodniejsze, niż wybór 
księcia miłego Rosyi. Dalćj pod adresem Rosyi następuje 
taka pogróżka:

„Rosya nie powinna zapominać, że żyjemy na pół­
wyspie Bałkańskim i że przy całćj naszćj małoliczności 
i słabości (przednie wyznanie ze strony takićj zgrai!) 
potrafimy Rosyi narobić bigosu. A jeszcześmy nie po­
myśleli nawet o urządzeniu należytćj iluminacyi w Mace­
donii.“

„To jest wprost mowa Judasza — powiada na to 
„Swiet“ — mowa jawnych zaprzedańców swego narodu 
i jego przyszłości. Wzniecić teraz pożar powstania w 
Macedonii, to znaczy innemi słowy z pełną świadomością 
oddać kraj ten na pastwę tureckich baszybuzuków i nie­
woli austryackićj. I mówi to agent tego samego rządu, 
satrapy którego biją teraz Macedończycy za brak współ­
czucia dla jego podłych zamiarów. Im więcćj takich 
jawnych objawów, tem doprawdy lepićj: naród bułgarski 
przynajmnićj jawnićj i prędzćj zobaczy, do jakićj pchają 
go przepaści.

„Według nas jest to tylko oznaką, że czas przebu­
dzenia narodowego już bliski. Takie wycieczki prasy 
urzędowćj to już konwulsye w najwyższym stopniu, to 
zapamiętały bicz na własną skórę.“

(— Otwarcie uniwersytetu syberyjskiego —) zostało 
według „Sud. Gaz.“ odroczonem na czas nieokreślony. 
(Zapewne dla braku profesorów, którzyby mogli zająć 
katedry — a tymczasem dla warszawskiego uniwersytetu 
znajdzie się zawsze jakiś „uczony“ rosyjski. Przyp. Red. 
„Dz. pozn.“) Tymczasem uniwersytet jest już gotów; 
jest to wspaniały i piękny gmach, dominujący nad je­
dnym z tarasów otaczających Tomsk. Korzyści z no­
wego uniwersytetu, w obec bogatćj natury Syberyi i mnó­
stwa nie odkrytych jeszcze bogactw, byłyby zdaniem po- 
wyższćj gazety nieobliczone. W gmachu uniwersytetu 
mieści się mieszkanie kuratora, bibliotekarza i t. d. Bi­
bliotekę uniwersytecką porządkują i katalogują; składa 
się ona przeważnie z ofiar i oddzielnie zakupionych bi­
bliotek prywatnych, między innemi biblioteki Żukow­
skiego. Takich bibliotek weszło tu podobno trzydzieści, 
a na otwarcie uniwersytetu są jeszcze zapowiedziane 
ofiary od osób prywatnych. Kilku pisarzy obiecało, że 
po ich śmierci biblioteki ich przejdą na własność uni­
wersytetu. Gabinety i muzeum archeologiczne już i te­
raz posiadają godne uwagi kolekcye starożytności. Au- 
dytorya, sale, cerkiew uniwersytecka, meble nawet, wszy­
stko to już jest wykończone.

FRANCYI
. * (— „Journal Officiel“ — ) zamieszcza w łamach 

swoich sprawozdanie ministra wojny jenerała Boulangera 
o reorganizacyi personału wyższćj szkoły wojennćj. Kilka 
posad nauczycielskich zniesiono z względów oszczędności, 
a mianowicie katedrę geodezyi i topografii; natomiast 
urządzono profesury angielskiego i francuzkiego języka, 
oraz fakultatywny kurs zastosowania nauk przyrodniczych 
w sztuce wojennćj. Nauka języka niemieckiego jest o- 
bowiązkową, a prócz wymienionych wykładają także ję­
zyk rosyjski; nauczyciel, który dotąd języka tego uczył 
otrzymał teraz tytuł profesora. Wedle przedłożonego 
planu i obliczenia suma, — przez rok jeden — tym spo­
sobem zaoszczędzona, wynosi 27,000 franków.

(— Pa wał Cassagnac — ) wystąpił ostatniemi czasy 
z imperyalistycznego komitetu centralnego; zapytywany 
niejednokrotnie o przyczynę tego kroku oświadczył, że 
różnica zapatrywań, jaka powstała pomiędzy Bonaparty- 
stami a jego zwolennikami, na korzyści mogące wyniknąć 
z dalszego współdziałania z rojalistami, nakłoniła go do 
wystąpienia, a to tćm bardzićj, że ks. Wiktor słabćj tyl­
ko udzielał mu pomocy.

O zerwaniu wszelkićj łączności pomiędzy nim a bo- 
napartystami nie ma mowy ; pragnie tylko odczekać, aż

zejdą z niewłaściwćj i błędnćj drogi i przyjdą do prze­
konania, że rozwiązanie związku „Union Conservatrice“, 
do którego postępowanie ich zmierza, „spowodować może 
najokropniejsze nieszczęście — tryumf rzeczypospolitćj.“

(— Journal des Débats“ —), odwołując się na spra­
wozdanie pana Mćnard-Doriana o budżecie marynarki, 
porównywa potęgę morską Anglii z marynarką francuską 
i dowodzi, że francuskie flotyle pancerne pierwszćj i dru­
gićj klasy liczebnie nie dorównywają nawet w przybliżeniu 
angielskim, że więc w razie wojny zniszczenie floty fran- 
cuskićj byłoby nieuniknione.

W obec takich warunków spodziewa się organ ten, 
że izby ani na chwilę się nie zawahają udzielić na uzu­
pełnienie floty francuskićj kredytu, żądanego przez mini- 
stra marynarki.

(— Do rozpoczętych d. 3 b. m. ogólnych rozpraw 
nad budżetem —), które wedle powszechnego zdania po­
trwają 5 do 6 dni, zapisało się 19 mówców. Ponieważ 
obrady poszczególne wymagać będą również nie mało 
czasu, przeto wątpić można, czy izba prace swoje zała­
twi przed końcem bieżącego miesiąca. Przy tćj sposo­
bności przyjdą pod obrady sprawy do zewnętrznćj poli­
tyki się odnoszące, ponieważ znany poseł Delafosse za­
mierza wnieść interpelacyą dotyczącą polityki zagra- 
nicznćj.

(— „Figaro“ —) donosi, że Freycinet z inicyatywy 
rządu hiszpańskiego zarządził nowe środki ostrożności 
przy pilnowaniu hiszpańsko - francuzkićj granicy. We 
wszystkich departamentach sąsiadujących z Hiszpanią, 
osoby hiszpańskićj narodowości, nie mające papierów 
swoich legitymacyjnych w należytym porządku, mają być 
zniewolone do wyjazdu z tego wrzekomo powodu, że 
karlistyczne rozruchy groźniejszy zaczynają przybierać 
charakter.

(— W Bordeaux —) urządzono wczoraj demonstra­
cją patryotyczną na cześć poległych podczas wojny nie­
miecko-francuzkićj. Stowarzyszenia gimnastyczne prze­
suwały się w uroczystym pochodzie główniejszemi uli­
cami miasta, a pochód tu i owdzie przeplatano patryo- 
tycznemi mowami.

(— Minister wojny i minister marynarki —) do­
magają się koniecznie udzielenia 600 milionów kredytu, 
z którego 400 milionów przeznaczono na fortyfikacye 
i uzbrojenie armii a 200 milionów dla floty. Kredyt 
udzielonym ma być wedle życzenia ministrów nie rata­
mi, jak proponuje komisya izby, ale ryczałtem i to bez­
zwłocznie.

(— Ostatnie telegramy z Anamu —) donoszą o wy- 
jeździe Pawła Bert z Hanoi do Hue. Francuzi obawiają 
się, że powstanie wywołane przez Thuyeta, znajdzie po­
parcie u krajowców i że ci w końcu wspólnie działać 
poczną z rokoszanami ; równocześnie donoszą z Anamu, 
że strzelcy tonkińscy dość licznie uciekają z pod chorą­
gwi francuzkich.

ANGLIA.
* (— Naczelny sekretarz Irlandyi —) p. Michał 

Hicks-Beach wygłosił w zeszłą sobotę mowę na mityngu 
w Fairfordzie, poświęconą wyłącznie sprawom irlandzkim. 
Kto zwiedza Irlandyą — tak pomiędzy innćmi twierdził 
— powinien temu co słyszy i widzi tylko w połowie u- 
wierzyć.

W dalszym ciągu przemówienia swego oświadczył, 
iż nie jest w możności wyjaśnić obecnym, jaką politykę 
zamierza rząd podjąć w Irlandyi. Spodziewać się wszakże 
należy, iż stare stronnictwo konserwatywne rząd teraź­
niejszy zupełnie obdarzy zaufaniem.

(— Telegram dubliński —) donosi o zamachu mor­
derczym na jednego z irlandzkich sędziów pokoju. Pan 
Michał Roch Kelly wracając w sobotę z Emis, gdzie u- 
czestniczył sesyi sądu ławniczego, do swćj posiadłości w 
Bunratty, hrabstwie Clare, został z nienacka napadnięty 
i postrzelony w nogę. Sześciu podejrzanych o występek 
mężczyzn krótko potem aresztowano.

(— Izmail Pasza —) przybył do Londynu celem za­
pewnienia rządu angielskiego, iż nie jest usposobiony 
wrogo przeciw Anglii i że jest gotów zawrzeć układy, 
o ile one jego pretensyi do rządu egipskiego dotyczą, 
aby okazać, że Egiptowi nie pragnie żadnych przyspo­
rzyć trudności lub przeciwnikom swćj polityki angielsko- 
egipskićj w Delcie dać powód do wmieszania się w tę 
sprawę.

T U R C Y A.
♦ Carogród, 30 października. („Kölnische Zei­

tung“ donosi, —) że W. Porta telegrafowała przed trze­
ma tygodniami do Rusteina paszy w Londynie, aby za- 
interpelował angielskie ministerstwo, jak się zapatruje 
na dalszy ustrój stosunków w Egipcie. Rustein otrzy­
mał wyraźne zlecenie, aby do interpelacyi nie dodawał 
żadnych pogróżek i trzymał się ściśle w granicach ple- 
nipotencyi.

Lord Iddesleigh odpowiedział na to ambasadorowi 
tureckiemu, że żadnćj odpowiedzi dać mu nie może, do­
póki lord Salisbury nie powróci do Londynu.

Ale i teraz, choć Salisbury od dość dawna znajduje 
się w stolicy, Porta dotąd jeszcze nie otrzymała pożąda­
nych wiadomości. Na krok ten zdecydowała sie Porta 
za radą francuzkićj dyplomacyi ; dyplomacya starała się 
nakłonić ją do nieco ostrzejszćj formy interpelacyi, ale 
daremnie. A lubo W. Porta, w razie nie otrzymania 
odpowiedzi, zamierza ponowić swoje zapytanie, uczyni to 
zapewnie nie z większym przyciskiem niż poprzednio, a 
przynajmnićj nie z takim, jakiby odpowiadał doniosłości 
sprawy i jakiegoby pragnęli Francuzi.

(— O kasie państwowćj W. Porty. —) pisze kore­
spondent carogrodzki „Köln. Ztg.“, że od tygodnia znaj­
dują się w nićj pieniądze. Dwumilionową pożyczkę euro­
pejską zarzucono, a przynajmnićj odroczono na czas nie­
ograniczony. Źródłem pocieszającćj tćj zmiany jest zda­
niem korespondenta niewątpliwie konwencya z Rosyą: 
jest bowiem rzeczą pewną, że bank otomański otrzymał 
zlecenie nie wydawać Rosyi podatków i dziesięcin, które 
w zastaw za długi płacić jćj musiano; duchodami temi 
odtąd rozporządza Turcya. Wszelako sumy te nie są tak 
wielkie, ażeby mogły zastąpić zupełnie europejską poży­
czkę; zjatem pomoc przyjacielska, jaką W. Porta niewąt­
pliwie z strony Rosyi doznała, prawdopodobnie jest większą. 
Otóż w związku z powyższym argumentem obiegają w 
w Carogrodzie pogłoski, że pomiędzy carem a sułtanem 
stanęła potajemnie formalna ugoda, którćj najważniejsze 
punkta mają być następujące:

1) Rosya otrzymuje jednę stacyą nad Dardanelami;
2) Turcya wkroczy do Wschodnićj Rumelii, podczas 

gdy Rosya „uspokajać“ będzie Bułgaryą.
Jakkolwiek korespondent z wielkiem zastrzeżeniem 

podaje wiadomości powyższe, to jednak zaznacza jako 
rzecz pewną, że jakieś układy Turcya i Rosya istotnie ze 
sobą zawarły;____________



Państwa
clirześcriańskie półwyspu bałkań­

skiego i Austro- Wągry 
w obec kwesty! wschodniej i polskiej.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 252.)

IX. Austro- Węgry
odniosłyby z nadania Bośnii i Hercogowinie samorządu 
i reprezentacyi jeszcze jednę korzyść niesłychanej donio­
słości dla swych wewnętrznych stosunków. Sejm herco- 
gowińsko-bośniacki powinien wysyłać odpowiednią ilość 
deputowanych do wspólnych delegacyi, którzyby natural­
nie tworzyli osobną, trzecią grupę, obok cis- i transli- 
tawskićj, i rozstrzygaliby spory pomiędzy dotychczaso- 
wemi dwiema grupami zachodzące. Dualizm, istniejący 
w Austro-Węgrzech, jest dla ich interesów, dla ich bez­
pieczeństwa i siły, nader szkodliwy i groźny. W razie 
niezgody może nastąpić rozdwojenie, wzajemna nieprzy- 
jaźń, walka nawet z bronią w ręku. Więc trzecie ciało, 
któreby spory rozstrzygało, trializm, zamiast dualizmu, 
byłby wielkim postępem, dobrodziejstwem i zyskiem dla 
Austro-Węgier, któryby groźne, rozjątrzające spory, 
zmuszające jedną stronę do kompromitujących i upoka­
rzających ustępstw, usunął, a zarazem utorował i nad­
zwyczaj ułatwił przeprowadzenie w Austryi zupełnćj fe- 
deracyi, bez którćj równouprawnienie nie jest możebnem 
i pozostaje tylko fałszem i kłamstwem, tworzącem nad­
zwyczaj trudną sytuacyą i prowokującą wiecznie do znie­
sienia tego równouprawnienia, istniejącego tylko w sło­
wie, nie w rzeczywistości. Federacya też w Austryi 
prawidłowo przeprowadzona i pomyślnie funkcyonująca, 
byłaby najlepszą zachętą dla ludów i państw dunajskiego 
półwyspu do sprzymierzenia się z Austro-Węgrami, do 
wyparcia wspólnemi siłami Turków z Europy i do utwo­
rzenia wielkiego państwa federacyjnego wschodniem albo 
dunajskiem zwanego.

Jeżeliby jednakże Austro-Węgry miały się narażać 
na wojnę z Turcyą a prawdopodobnie i z Rosyą, jeżeli 
nie i z Włochami, któreby, w czasie pogromu przez Au- 
stryą Turcyi, mogli zająć zamiast pożądanćj Albanii, nie 
mnićj pożądany Tripolis, to pewnie nie dla tego tylko, 
ażeby powiększyć Czarnogórę, Grecyą a szczególnie Buł- 
garyą, ażeby przyłączyć do nićj Tracyą i Macedonią, 
a same żeby bezinteresownie zrzekły się wszelkich ko­
rzyści i nabytków. Austro-Węgry mają więcćj posiadło­
ści na półwyspie bałkańskim, niż którekolwiek z państe­
wek chrześciańskich tego półwyspu, mają więc takie sa­
me, jeżeli nie większe, prawo do rozszerzania swych po­
siadłości kosztem Turcyi, jak każde inne państwo bał­
kańskie. Tylko wspólny interes, tylko równe korzyści 
mogą te państewka z Austro-Węgrami silnym i trwałym 
węzłym złączyć. Austro-Węgry więc, popierając pań­
stwa bałkańskie w wypieraniu Turków z Europy i zdo­
bywaniu krajów przez pokrewną z nimi ludność zamie­
szkałych, wykonałyby pewnie swój „marsz ku Soluniowi“ 
a zajęłyby przynajmnićj ponad Adryatykiem, Albanią, za­
pewniając jćj zupełny samorząd, aż do gór Akrocerauń- 
skich i Kambuńskich i aż do zatoki Soluńskićj. Góry 
te odgraniczyłyby ją i zasłaniały tym sposobem Bułga- 
ryą od Grecyi, a rzeka Drym, jeziora Ochryda i Kasto- 
ria, jako też i dolna rzeka Bystrzyca rozgranicza­
łyby Austro-Węgry od Bułgaryi, któraby zajęła Ma­
cedonią i Tracyą bez półwyspów: Chalcydyce z Solu- 
niem, Galipoli z Dardanelami i Byzantyńskiego z Caro- 
grodem i Bosporem, które byłyby, jak powiedziano, 
wspólną własnością federacyi dunajskićj. Ta federacya by­
łaby rozległem, potężnem mocarstwem, któreby każdemu 
innemu śmiało czoło stawić mogło. Byłoby to państwo 
z bardzo korzystnemi i obronnemi granicami, szczególnie 
po opanowaniu Dardanelów i Bosporu byłoby najkorzy- 
stnićj dla handlu położonym krajem, handel bowiem 
wschodni, tranzytowy, handel pomiędzy Azyą, Australią 
i wschodnią Afryką, a wschodnią, środkową i północną 
Europą i na odwrót, szedłby wodą przez cieśniny i Du­
najem a koleją przez Carogród, Sredec, Belgrad, Buda­
peszt i Wiedeń, byłby to związek i zbór ludów najroz­
maitszych, młodocianych, świeżych, uzdolnionych, nad­
zwyczaj bitnych, a nie chciwych zdobyczy, pełnych ry­
cerskości, miłośników muzyki, tańców i pieśni, przecho­
wujących najdawniejsze poemata i podania, posiadających 
najróżnorodniejsze, oryginalne, niepoznane, niewyzyskane 
jeszcze zasoby, żywioły i zarody sztuki, nauki i kultury, 
którychby przy zupełnem bezpieczeństwie, spokoju i do­
statecznych zasobach nie zaniechali rozwijać.

Od czasu zawarcia tćj federacyi dunajskićj, godnego 
zadania ludzi wyższego umysłu, rozpocząłby się z pewno­
ścią nowy okres dziejów powszechnych.

X. Galicya.
Polacy zajęli od kilku lat piękne i ważne stanowi­

sko w Austryi. Podali braterską dłoń pokrewnym a je­
szcze bardzićj od nich krzywdzonym pobratymcom i so­
lidarnie z nimi i rzetelnićj usposobionymi i postępujący­
mi Niemcami, walczą w imię autonomii, bardzo odpo­
wiedniego hasła danego przez Jerzego ks. Czartoryskiego, 
o równouprawnienie Słowian z Niemcami. Jest to walka 
niełatwa. Od kilkunastu wieków przywykli Niemcy do 
krzywdzenia Słowian, do wyzyskiwania ich pod każdym 
względem do najwyższego stopnia, do pozbawiania ich 
wszelkich praw, do przywłaszczania sobie ich ziemi i do 
tępienia ich wszelkiemi sposobami, tak że rozległe kraje 
Słowian ponad Dunajem a szczególnie szerokim pasem 
ponad Bałtykiem, wynarodowili i swoją ludnością za­
lali — Niemcy nie tak łatwo zdecydują się przyznać 
Słowianom równe z sobą prawa.

Słowianie są bardzo licznym, bardzo zdolnym i bi­
tnym ludem i przewyższają pod temi wszystkiemi wzglę­
dami Niemców, ale byli zawsze niezgodni i tak zawzięci 
przeciw sobie, że chętnie się łączyli z obcymi, mianowi- 
cież Niemcami, aby niszczyć i tępić własnych pobratym­
ców. Tćj niezgodzie, tćj wzajemnćj nienawiści Słowian 
pomiędzy sobą zawdzięczają Niemcy dotychczasowe swoje 
sukcesa. Były niechęci i znaczne nawzajem pomiędzy 
Polakami i Czechami.

Ale puścili je w niepamięć i połączyli się do wspól­
nego działania wraz ze Słoweńcami i Dalmatyńcami. 
Jest to pierwszy przykład w dziejach, ażeby trzy, cztery 
narody słowiańskie, zgodnie i solidarnie przez dłuższy 
czas działały,

W obec tak wielkich trudności, jakie mają do zwal­
czenia, nie wiele mogli przez te ośm lat osiągnąć. Je­
dnakże powolne, ale stałe postępy są najpewniejsze. Au- 
strya już nie podrzędne z tego powodu osiągnęła rezul­
taty. Usunęła wiele nadużyć i korupcyi, poprawiła pra­
wne i administracyjne stosunki, urządziła o wiele lepićj 
wojsko i pomnożyła znacznie siły wojenne, polepszyła 
swoje finanse, tak że obecnie lepićj stoją niż kiedykol­
wiek, wzmocniła w ogóle niezmiernie swoje siły, poro­
biła choć nie wielkie koncesye narodowe ludom słowiań­
skim; są to rezultaty za wspólną zgodą przez ośm lat 
osiągnięte, wcale nie do pogardzenia! Ale co najważniej­

sza, dali Słowianie austryaccy pierwsi przykład zgody i 
solidarności pomiędzy sobą i ten przykład, jeżeli zostanie 
naśladowany przez resztę Słowian, jeżeli Słowianie wszy­
scy zaniechają wzajemnych swarów, dokuczań i krzyw- 
dzeń, jeżeli przyznają sobie nawzajem równe prawa, je­
żeli otoczą się życzliwością, to ten postępek położy od 
razu koniec ich dotychczasowym klęskom, podrzędnej i 
upakarzającćj roli, jaką dotychczas w dziejach odgrywali 
i wysunie ich od razu na pierwszorzędne stanowisko w 
świecie pod każdym względem.

Polacy wierni swoim narodowym tradycyom szerzą 
i przeprowadzają w Austryi zasadę „wolni z wolnymi 
i równi z równymi“ i jeżeli wytrwają i utrzymają swych 
pobratymców i dotychczasowych sprzymierzeńców w prze­
strzeganiu tych sprawiedliwych i wzniosłych zasad, to od 
zupełnego zaprowadzenia autonomii dojdą w naturalnćj 
i koniecznćj konsekwencyi rzeczy, do federacyi i spowo­
dują, zmuszą resztę Słowian osiągniętą przez to pomyśl­
nością a mianowicie siłą i wywieranym na sąsiednie ludy 
wpływem do naśladowania ich przykładu.

(Ciąg dalszy nastąpi'»

Ruch w Towarzystwach.
— Sprawozdanie kasowe Banku Związku Spó­

łek zarobkowych za miesiąc paśdziernik 1386.

Rachunek
Sumy obrotowe Saldo.

Debet. ) Credit. Debet. Credit.

I Kapitału zakład. 40 000 40 000’ —
I Składek na pod-

wyż. kap. zakł. — 35 11 900 35 — — 11 900
I Bież, z Sp. poż. 508 289 77 562 301 18 — -— 54 011 41
I Depozytów za 3-

mieś, wypow. 6 090 80 24 845 95 — — 18 776 15
I Depozyt, za na-

tychm. wypow. 96167 73 122 709 47 — — 26 541 74
1 Drobn. oszczędn. 6 — 302 — — — 296 _ 1
| Weksli i poży-
| czek lomb. . . 525 566 95 301186 25 224 380 70 — — 1
I Efektów............. 66 073 95 66 073 95
I Efektów lomb. . 52 866 55 19 000 — 33 866 55 _ _ 1
I Obliga wks.idep.

papier, wart. . 402 802 56 740 669 11 — — 337 866 55 I
I Debitorów .... 389 301 28 222 701 28 166 600 _ _ _ I

Dyskonta i proc. 3 307 60 7 754 15 — — 4 446 55
Kosztów adrnin. 756 78 5 25 751 53 __ _ 1
Ruchomości . . . 1 075 90 — — 1075 90 _ _ 1

| Kasy................... 1 298 701 93 1 297 612 — 1089 77 — -
3 350 587 15 3 350 987 15 493 838 40 493 838 40

k ó w, posiada ładną bibliotekę; zeszłój zimy urządziło dla 
członków szkołę wieczorną poprawnego pisania 
w polskim i niemieckim języku i rachunków, 
co nie mało kosztowało, a mimo to udało mu się zebrać dosyć 
znaczny kapitalik, którego w myśl ustaw dla dobra członków 
nie szczędzi. Na te zaś zimę urządza znów szkoły popra­
wnego pisania, rachunków i rysunków, tak bardzo rzemieślni­
kowi potrzebnych.

Ponieważ jednak powinnoby ono więcćj zainteresować nie­
których członków, bo nie wszyscy są równie gorliwi a obecny 
czas nastręcza znów wiele do korzystania, mianowicie przez 
pouczające wykłady — dla tego niżćj podpisany zarząd czuje 
się zniewolonym do wydania niniejszćj odezwy, o e 1 e m za- 
chęoenia szanownych członków, aby zechcieli 
brać gorliwy udział w posiedzeniach, mianowicie w cza­
sie wykładów, z któremi wystąpimy tćj zimy; dalćj prosimy 
o zapisanie się do której z założonych szkół wieczornych, a 
wtenczas z tą siłą zbiorową podążymy w konkurencyą na polu 
rzemiosła i przemysłu.

Z myślą w przyszłość zwróconą — z nadzieją przeprowa­
dzenia ku ogólnemu dobru społeozeństwa naszego wytkniętyoh 
przez założycieli Towarzystwa naszego .wzniosłych celów, za­
chęcamy do regularnego bywania na posiedzeniach w 
wygodnej sali p. B. Knolla.

Zarząd To w. rzemieślników polskiob.
Dr. Szymański. St. Tomiński. J. Budaszewski. 

WęcławskiL Węcławskill. Wolski. Przy­
bylski II.

— * Koncert tercetowy, dany w przeszły ozwartek na 
wielkićj sali bazarowćj, cieszył się wielkiem powodzeniem i 
zgromadził liczną publiczność. Panowie koncertanci wywiązali 
się z swego zadania bardzo dobrze. Skrzypek pan Jahnke 
umiał doskonale przejąć się duchem kompozyoyi i zastosować 
się do grających z nim razem panów, co zdaniem znawców sta 
nowi główną zaletę muzyki salonowćj. U p. Szulca widać było 
znaczny postęp w technice i bardzo też poprawnie wykona! 
Sonatę Mendelssohna, mianowicie część jćj ostatnią., Pan Engel 
odegrał część fortepianową ku ogólnemu zadowoleniu.

W ogóle cały konoert wypadł bardzo dobrze i świadczył 
o sumiennćj pracy pp. koncertantów.

— • Z urzędu stanu cywilnego. W czasie od dnia 
30 paźdz. do 5 listop. wywieszono w tutejszym urzędzie stanu 12 
zapowiedzi i zawarto 14 związków małżeńskich. Urodziło się 
w tym czasie 40 dzieci, 19 chłopców i 21 dziewcząt. Umarło 
39 osób, 25 dorosłych i 14 dzieci.

— * W uzupełnieniu naszej wiadomości o założeniu 
mleczarni spółkowej w Sroczynie dodajemy, że machiny 
do tejże mleczarni dostawiła fabryka poznańska Urbanowski, 
Romocki i Sp.

Karty legitymacyjne, za któremi pruscy poddani, 
mieszkający w trzechmilowym obrębie nad granicą Królestwa 
Polskiego, mogą przejeżdżać do Królestwa Polskiego, mają być 
wygotowywane odtąd wedle następującego szematu:

„Nr............. Karta legitymacyjna ważna na 14 (czterna­
ście) dni.

patrona tutejszego kościoła, na oześć nowego probosze 
wszystkiego obeonego Duchowieństwa. cza >

O godzinie wpół do 6 zakońozyła się ta ważna uroń»
, którćj pamięć na zawsze w sercach naszych pozostań!» 'stość,

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.
— Na Album wojska polskiego z 1831 roku, które wv' 
w końcu listopada rb. nakładem p. Karola Kozłowskiej 

yli w dalszym ciągu przedpłatę pp.: ®°’
dzie
złożyli w dalszym ciągu przedpłatę pp.:

Kaźmirz Krzyżtoporski z Dobczyna ... 1 egz.
Józefa Biegańska z Potulio...............................1
Dr. Józef Bogdanik z Biały...............................I ”
Hipolit Szczawiński z Koźlanki..........................1 "
Henryk Unrug z Sieloa......................................... 1 ”

— Kłosów wyszedł z druku numer 1113
Nad rzekami Babylonu, powieść Teod. Tom. Jeża (o. d.) ZJ 
Aleksander Głowaoki (Bolesław Prus) — Gmach Muzeum prze" 
mysłu i rolnictwa. — Amfiteatr anatomiczny. — Epizody dra" 
matyczne z dziejów XIX stulecia (dok.) — Przegląd literaoki" 
— Wystawa nasion (dok.) — Pokłosie. — Przegląd polityozny’ 
— Wystawa dzieł sztuki ornamentacyjnćj i reprodukcyjnćj. A 
W dodatku: Z pism i od ludzi. — Ryciny: Aleksain 
der Głowaoki (Bolesław Prusl. — Z teki P. Brzozowskiego. 
Nowy amfiteatr anatomiczny. — Dwie rozpacze, rysunek fi" 
Szwojniokiego. — Odpust w kościele na Skałoe w Krakowie 
rysunek W. Zamarajewa. — Z nad brzegów Wisły, rysunek w 
Maleokiego.

Dodatek powieściowy zawiera: Tajemnica Berty 
powiać przez F. D. Boisgobey (arkusz 25). — Żydówka 
powieść M. Bałuckiego (arkusz 4).

— Biesiady literackiej wyszedł z druku nr. 665 i za. 
wiera: Z Warszawy. Krzyżowcy, powieść historyczna z cza­
sów Jana III, spisał Aer (dalszy ciąg). — Na ziemi i na gwja. 
zdach. — Życie ludzkie. Przegląd pism naukowyoh. — Wy. 
stawa nasion. — Z pracowni przyrodnika (dok.) — Raptularz 
tygodniowy. — Listy polityczne. — Odpowiedź na pytanie: 
Jak zdejmować plany za pomooą fotografii?— Ze skarbca 
prawd. — Logogryf. — Jak sobie radzić. — Rolnictwo, prze­
mysł, giełda. — Gazetka. — Post-scriptum. — R y o i n y : Paz'. 
dćiernik. — Wystawa nasion (rysunek J. Ryszkiewioza) — 
Trzęsienie ziemi w Ameryoe. — Dodatek powieśoiowy zawiera 
opowiadanie historyczne : Zamek krzyżacki, arkusz 1,

— Echa muzycznego, teatralnego i artystycznego, 
wydawanego w Warszawie wyszedł z druku nr. 161 i zawiera: 
Jerzy Brandes o Bismaroku; urywki z dzieła Brandesa pisa­
nego w Berlinie 1878—1879 roku, przekład z duńskiego przez 
J S (dokończenie.) — Nowy dramat Renana przez p. — Mi­
chał Chomiński (z portretem) przez Aleksandra Rajohmana. — 
Ze wspomnień o ś. p. Chomińskim przez Mefista. — Jubileusz 
Teatru Rozmaitości przez A. R. — Kronika paryzka. — Nowa 
opera Millockera. — Pięćdziesięciolecie zgonu „divy.“ — Ze 
świata tonów. — Kronika. (Teatr, muzyka, sztuki plastyczne,

„Okaziciel niniejszego, pruski poddany................z.................. I rozmaitości.) — Feleton: Z krainy duchów, nowela przez Ostoję
otrzymuje na podróż do................w Rosyi, odnośnie aż do 3 I (d°końozenie.)

zawiera:

Bank Związku Spółek zarobkowych. 
Dr. Kusztelan.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 6 listopada.

— * Teatr polski. Dziś po raz pierwszy ko- 
medya Lubowskiego, nagrodzona na konkursie warszawskim: 
Osaczony.

Zachęoamy i dziś publiczność do licznego zebrania się na 
powyższą komedyą, która została premiowana na konkursie war­
szawskim.

TF niedzielę po raz czwarty komedya Z. Przy­
bylskiego .-Wicek i Wacek.

— ’ Na fundusz ielazny subwencyonowanla tea­
tru polskiego w Doznaniu złożyli:

jP. Teodor Au za październik, listopad i grudzień 3 m.
Razem dziś złożono mr. 3.
— * Na koszta pożywienia i przyodziewek dla 

biednych dzieci szkolnych podczas nadchodzącej zimy 
otrzymaliśmy :

Za tłumaczenie z rosyjskiego 50 fen.
Od p. W ł. Konopackiego z Drezna 10 mr.
Razem z poprzedniemi złożono 40 mrk. fen. 92.
Dalsze datki na ten cel chętnie przyjmujemy.
— * Wystawa. W foyer teatru polskiego wystawionym 

jest obraz W. Gersona: Powrót do Polski Ka źfm i r z a 
Odnowioiela (1040 r.j

Wystawa otwarta codziennie od godziny 11 do 
4, w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 5.

Wstęp dla dorosłych 30 fen., dla dzieci 15 fen.
Obraz ten tylko jeszoze kilka dui będzie wystawionym — 

kto zatćm nie widział go, niech spieszy, bo niebawem będzie 
zapóźno.

— * Posiedzenie zcydziału historyczno-literackie­
go Towarzystwa przyjaciół nauk odbędzie się w poniedziałek 
dnia 8 bm. o godzinie 6 wieczorem w gmachu Towarzystwa. 
Na porządku dziennym: 1) Balotowanie kandydata. 2) Wy­
kład p. K. Jaroohowskiego : Misya Stanisława C h o- 
mentowskiego, wojewody mazowieokiego, 
do cara Piotra W. wr. 1720.

K. Kozłowski, sekretarz wydziału.
— * W Tygodniku beletrystycznym i naukowym 

czytamy oo następuje:
„O D E Z W A.

„W mieście naszem, Poznaniu, zawięzuje się „Stowarzy­
szenie nauczycielek“, mające na celu udzielanie pie- 
niężnćj pomocy nauczycielkom w trzech następujących wy­
padkach :

1) w czasie ohoroby,
2) w czasie utraty miejsoa,
3) w wieku podeszłym.
„Bliższe szczegóły i objaśnienia podają statuta „Stowarzy­

szenia“, które po wydrukowaniu prześlą się tym wszystkim 
osobom, któreby do Stowarzyszenia przystąpić chciały.

„Stowarzyszenie prosi uprzejmie wszystkie w obrębie ziem 
polskich pod rządem pruskim zamieszkałe pp. nauczycielki o 
łaskawe nadesłanie swego adresu redakoyi „Tygodnika bele­
trystycznego i naukowego“ (Poznań, Wiedeńska ul. nr. 5 I p.) 
w celu bliższego porozumienia się z niemi.

„Podobne „Stowarzyszenia“ istnieją od dawna w Warsza­
wie i w Krakowie i są prawdziwem dobrodziejstwem, przysta­
nią pewną i błogą dla mnóstwa wycieńczonych praoą, osłabio­
nych wiekiem i o starganych siłach nauczycielek, którym smu­
tne życiowe stosunki i okoliczności niefortunne nie pozwoliły 
zgromadzić żadnych na czarne życia chwile zasobów, które nie 
posiadają przytem rodziny ani żadnego punktu oparcia. — Nie 
potrzeba zatem, sądzimy, dowodzić, jak bardzo potrzebną i 
zbawienną byłaby podobna instytucya u nas, gdzie z pewnością 
położenie nauczycielek ani lepszem, ani korzystniejszem nie 
jest jak w Królestwie i w Galicyi.

„Nie wątpimy przeto, że myśl utworzenia „Stowarzyszenia 
nauczycielek“ w Poznaniu nie tylko przez same nauczycielki, 
ale przez cale społeczeństwo nasze z radośoią powitaną zosta­
nie i przychylnego dozna poparcia, a wszedłszy w żyoie, błogie 
w przyszłośoi wyda owoce.“

I my nie wątpimy o tern i pewni jesteśmy, że Stowarzy­
szenie nauczycielek dozna szczerego poparoia od wszystkich.

— * Dochodzi nas następująca
ODEZWA.

W miarę wzmagających się potrzeb cywilizowanego świata 
utrwaliło się we wszystkich warstwach społeozeństw poszcze­
gólnych tak Europy jak i Ameryki przekonanie, że siłą 
zbiorową doprowadzić można do zdumiewających rezul­
tatów.

Taką siłę zbiorową znajdujemy w towarzystwach przemy­
słowych, gdzie w wytkniętych celach gromadzą się członkowie, 
aby z tą spotęgowaną silą popierać swoje wspólne cele na 
polu przemysłu i rzemiosła. I dziś każdy światlejszy rzemieśl­
nik i przemysłowiec czuje potrzebę stowarzyszania się, bo oo 
sam nie jest w stanie osięgnąć, to otrzymuje przez towarzystwa.

To też od kilkudziesięciu lat i u nas Polaków coraz wię­
cćj towarzystwa znajdują gruntu i w ostatnim czasie prawie w 
każdem miasteczku — ba ! nawet są wsie takie, gdzie się po- 
zawięzywały rozmaite towarzystwa, a każdy światlejszy czło­
wiek ten ruch w średnićj klasie tylko pochwalić może.

My tu w Poznaniu powinniśmy pod każdym wzglę­
dem dawać przykład innym. Towarzystwo rzemieślników 
polskich od zawiązku swego dało dowody energii i praoy, w 
przeoiągu bowiem 20-miesięoznego istnienia liczy 150 o z łon-

mii od granicy i z powrotem, legitymacyą jako osobiście znany 
i niepodejrzany.

(Nazwa miejscowości).............dnia................
Królewski landrat.

(Podpis.)
Wygotowane dnia................
(Pieczęć i podpis odnośnej władzy, odnośnie urzędnika.) 
Rysopis właściciela : 1) Miejsce urodzenia. 2) Miejsce za

mieszkania. 3| Wiek. 4) Wysokość. 5) Kolor włosów. 6| Ko­
lor oczu. 7) Opis nosa. 8) Zarost. 9) Opis figury. 10) Osobne 
znamiona.“

— * Zwracamy uwagę na zamieszczone w dzisiejszym 
numerze ogłoszenie p. M a k s a G e d a 1 j e g o, który obją 
wszy po ojcu handel koni, powiększył swój maneż jazdy 
konnćj.

— * Swarzędz ma 3082 mieszkańców i to 1433 męż­
czyzn a 1649 kobiet. Domów zamieszkałych jest w Swarzę­
dzu 297.

— * Stęszewo ma 1495 mieszkańców — mężozyzn 707, 
kobiet 787. Domów zamieszkałych ma Stęszewo 13).

— * W powiecie poznańskim wyłąoznie miast, mie­
szka razem 47,oll ludności i to 24,301 mężozyzn a 21,210 ko­
biet w 4249 domach. Gmin wiejskich liczy ten powiat 150. Naj­
większą gminą w powiecie jest Górczyn, liczy bowiem 2185 
ludności.

— * Przed kilku dniami podaliśmy w dobrćj wierze 
wiadomość nadesłaną nam z Krotoszyna o teatrze amatorskim, 
który tam miał się odegrać 31 z. m. Tymczasem donoszą nam, 
że cała ta wiadomość zmyślona, a zmyślona w złośliwym i nie­
godnym celu. Strasznie zielono w dziobku a pusto w sercu 
i głowie ma ten mystyfikator, który dla dogodzenia swój złośli­
wości nadużywa dobrćj wiary pism publicznych.

— ■ * W Wągrowcu w dzień św. Franoiszka co rok od­
bywa się 6 wesół par nowo zaślubionych i to z tego powodu, 
że rotmistrz polski śp Franoiszek Łakiński testamentem zosta­
wił miastu 6000 talarów, z których procent dzielony ma być 
rocznie pomiędzy sześć dziewcząt służąoyoh, które najmnićj 4 
lata służyły w mieście, idą za mąż, a zaohowywaly się moralnie 
i dobrze. W dniu tym te 6 par konieoznie winny przystąpić 
do ślubu na cześć testatora, a odbierają ów procent na 6 części 
podzielony jako posag tj. po 150 marek każda.

— * Cukrownia „kujawska“ dala za rok ubiegły 13 
procent dywidendy skutkiem uohwały walnego zebrania, które 
się odbyło w przeszłą sobotę w Inowrooławiu.

— * Szkoła w Płaczkowie pod Jutrosinem ma być roz­
szerzoną. Koszta przebudowania jćj wyniosą 11,0)0 marek, z 
których rejenoya pokryje 7000 m.

— * Koźmiński sąd okręgowy rewidował w dniu 2 bm. 
prezes sądu nadziemiańskiego p. Kunowski.

— * W Chełmnie odbędzie się staraniem Towarzystwa
przemysłowego wieozorek z tańoami na sali hotelu 
pod Czarnym Orłem w niedzielę dnia 7 b. m. Początek o go­
dzinie 8 wieczorem. Gośoi tamtejszych, jak i zamiejscowyoh u- 
przejmie zaprasza Zarząd.

— * Zapowiadany teatr polski w Petersburgu wido­
cznie był kaczką dziennikarską, p. Anastazy Trapszo bowiem, 
który miał być jego kierownikiem, pozostaje w Warszawie z po­
wodu innych zajęć.

— j- Ś. p. Andrzej Gocławski, b. oficer napoleoński, 
zmarł w dniu 9 b. m., przeżywszy lat 97, we wsi Olwaczynie 
w gubernii wołyńskićj. Zmarły, otoozony powszechnym szacun­
kiem, w ostatnich latach jako starzec ociemniały mieszkał w do­
mu swój córki.

— * Kopalnia złota. Na tajdze, t. j trzęsawiskach 
Jenissejskich, w kopalniaoh księcia Chiłkowa, odkryto bogate 
żyły złota. Z puda (15 kilg.) rudy otrzymują około 17 zoło- 
tników szlachetnego kruszczu.

— * Kalendarz. — Jutro w niedzielę dnia 7 listopada 
Engelberta.

Wschód słońoa o godzinie 7 minut 8, zaohód o godzinie 
4 minut 19

Dnia 7 listopada 1648 roku kozacy ustępują z pod Za­
mościa. t

Pojutrze w poniedziałek dnia 8 listopada ozterech 
Koronatów.

Wschód słońoa o godzinie 7 minut 10, zachód o godzinie) 
4 minut 17.

Dnia 8 listopada 1794 roku Moskale zajmują Warszawę.

Ogniska domowego wyszedł z druku numer 91 
i zawiera: Duchińska Seweryna: Aleks. S. Petoti, stndyum
literackie (c. d.) — Nagoda: Pierwsze kroki, nowela (dok.) _
Starkel Juliusz: Wełniany mistyk, gawęda hygieniczna (ciąg 
dalszy.) — Gondinet: Tyran z miłości, komedya, przekład A. 
Walewskiego (c. d.) — Zielonka Ludwik : Posielenie, wspom­
nienia (c. d.) — Guyde Maupassant: Spóźniona zdrada, nowela. 
— Bartusówna Marya: Modlitwa, wiersz. — Mazanowski Antoni: 
Bałucki jako powieściopisarz, szkic krytyczny (o. d.) — Za­
wadzki Władysław: Puławy przez Lud. Dębickiego (ocena.) — 
Romanowski Mieczysław: Listy (c. d.) Z dziennika. — Lewicki 
Witold dr.: Z etyki społecznćj (dok.) — Dunin Władysław: 
Sterowanie balonów. — Poliński Roman: Światła i cienie, III 
(feleton) — Zadurowicz Tadeusz : Zapiski teatralne, IV. — Ob­
jaśnienia do rycin: „Jan Królikowski i Andrzćj Grabowski“; 
„Zaduszki“ i „Studyum.“

Kursu telegraficzne.
SZCZECIN, 6 listopada 1886

Kurs z dnia 
Pszenica bez zm 
na listop.-grudz. 
ua kwiecień maj 
Zyto bez zm. 
ca . .... 
na listop.-grudz. 
na kwieoień-maj. 
Olćifrzep. bezzm. 
ta listop. 
na kwieoień-maj

154 
159 50

124 - 
128 -

44 50
45 —

153 
159 50

124 50 
128 50

44 £0
45

I Kurs z dnia 
■Okowita słabo 
Iw miejscu 
¡na listop.-grudz. 
{na grudz.-stycz. 
,-na kwiecień-maj 
Rzepik
na......................
Olćj skalny . . 
w miejsou . .

35 20 
35 
35 10 
37 -

11 10

35 3(1 
35 50 
35 60 
37 30

11 10

BERLIN, 6 listopada 1886.
Kurs z dnia 

Pszenica stałej 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj 
Zyto wyżćj 
na listop.-grudz 
na kwiecień maj 
na maj-czerw.
Olćj rzep. spok. 
na listop.-grudz 
na kwieoień-maj 
Okowita wyżćj 
w miijsou. . .
na.....................
na listopad grudź 
na grudz.-stycz.
□a kwiecień-maj 
na maj -czerwiec.
Owies 
na paźdz.

Wypowiedziano: 
żyta 250 węopli 
okowity 90,000 I.

6 5

148 50 148 50
156 75 156 75

128 25 127 59
131 — 130 50
131 50 131 —

44 80 44 70
45 80 45 70

36 - 36 -

37 10 36 60
37 20 36 70
38 40 37 90
38 70 38 20

109 50 109 75

Kurs z dnia
Pożyozka 4%. . 
Pozn.4®/O lis. zast

■ al/«°/o lit zas. 
„ listy rent.

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros.poż.ang.1871 
Ros.ziem. list. zas. 
Pols. list, zas-i. 5% 
Polsk. listy likw. 
Węg.4®/Orenta złot 
AusL akoye kred 
Austr. franc. kolćj 
Lombardy .... 
Francuzy.............

Usposob giełd;
spok.

105 90
102 75
99 50

103 90 
163 40
69 10

193 30
97 50
96 50
60 60
56 —
83 76

463 - 
396 — 
172 50

105 90 
102 75 
99 60 

104 - 
163 60 
69 - 

193 75 
97 75 
96 £0 
60 60 
56 10 
88 75 

463 - 
395 60 
172 50

Obrzycko, 5 listopada. (Instalaoya ks. Marchwickiego na 
proboszcza w Óbrzycku.) Piękną uroczystość obchodziliśmy 
wczoraj w miasteczku naszem. Już od samego rana zdążały 
setki Indu do kościoła, gdyż nie tylko odpust coroczny na św. 
Karola ściągał wiernych parafian do świątyni Pańskiej, ale da­
leko ważniejsza uroczystość odbyła się takie przy tćj sposo­
bności.

Ukochany ksiądz nasz Jan Marchwicki, który już lat kil­
ka pracował w naszćj parafii, został wczoraj wprowadzony jako 
proboszcz parafii obrzyckiej.

O godzinie 11 wszyscy wierni przybyli z chorągwiami i 
obrazami na plebanię. Ks. dziekan Ziętaiewicz z Obiezierza 
zaśpiewawszy staropolską naszę pieśń kościelną: „Kto się w 
opiekę“, postępował pod baldachimem z nowo mianowanym pro­
boszczem. Czternastu księży z sąsiednioh parafii przybyło na 
tę uroozystość. Klucze kościoła niósł zastępca patrona hrabie­
go Raczyńskiego pan Jarnatowski z Augustusburga.

Po odśpiewaniu „Te Deum“ przy wielkim ołtarzu, przemó­
wił rozrzewniająco ks. dziekan Ziętkiewioz, oddająo świątynię 
Pańską i parafian pod opiekę księdza proboszcza Marohwiokie 
go ; po tćj mowie nowo wprowadzony ks. proboszcz przywitał 
w serdecznych słowach wiernych parafian.

Następnie odbyła się wielka msza św., którą celebrował 
nowo wprowadzony ks. proboszcz.

O godzinie 3 rozpoczął się obiad, w którym wzięli udział 
oprócz księży także dozór kościelny i obywatele miasta i oko- 
lioy. Toastów wzniesiono kilka, wymienię tylko toast na oześć 
Najprzewielebniejszego ka Aroypasterza, na oześć szanownego

Zapiski meteorologiczne.
Dnia 6 listopada 1886 r., o 8 godzinie rano.

S t a c y e. Baro- m- .metr. Wiatr- Stan
powietrza.

Term.
Cels.

Mulaghmore . .
Aberdeen . . . 
Chrystiansund 
Kopenhaga . . . 
Sćtokholm . . . 
Haparanda ... 
Petersburg ... 
Moskwa ....

7ió
748
746
757
755
753
761

Pid.Płd.Z. 4 
Z.Płd Z i
Płd. 1
Płd.Płd.Z. 2 
Z. 2
Płd. 6
Płd. W. 1

pochmurno
pogodnie
pochmurno
pochmurno
zachmur.
deszcz
zachmur.

5
2
6
7
7
4
0

Kork, Queenst. .
Brest.....................
Helder .... 
Sylt . , . . . 
Hamburg . . , 
Swinemönde1) . . 
Neufahrwasser 
Kłajpeda2) . . .

<48

754
755 
758 
760 
760 
760

Z. 2

Płd. 2 
Płd.Z. 4 
Płd Płd. W. 2 
Płd.Z. 2 
Płd.Płd.Z. 2 
Płd.Płd.W. 3

pogodnie

deszcz
zachmur.
pogodnie
zachmur.
zachmur.
zachmur.

7

8
8
6
7
5
1

Paryż.....................
Monaster .... 
Karlsruhe. . . . 
Wiesbaden . . . 
Monachium . . . 
Kamienica . . . 
Berlin’) .... 
Wiedeń .... 
Wrocław4) . .

758
761
761 
763
762 
760 
765
763

Płd.Płd.W. 1 
Płd.Z. 1

cicho
Płd.W. 2
Płd. 3
Płd.Z. 1
Pfd.W. 1
Płd. 2

Dogodnie
pochmurno
pochmurno
deszez
poohmurno
zachmur.
zachmur.
poohmurno

4
9
7
7 
(
8
3
4

lale d’Aix . . .
Nizza.....................
Tryjest .... 7 4 oioho zachmur. 14

’) W nocy deszcz. 

= południe. W. =“

’) Wieozorem deszcz.’) W nocy szron.
«) Mgła.

Objaśnienia: Płn. = północ. Płd. 
wsohód Z. = zaohód.

Skala siły wiatru: 1 = lekki powiew, 2 == mały, 
3 = słaby, 4 = umiarkowany, 5 = orzeźwiający, 6 = silny, 
7 = mroźny, 8 = burzliwy, 9 — burza, 10 = silna burza, 11 = 
gwałtowna burza, 12 = orkan.

Pogląd na stan powietrza.
Nowe minimum ukazało się na zachód od Irlandyi, skut­

kiem ozego barometr przed kanałem spadł bardzo. Barome-

(IMatok).



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 255.
Niedziela, dnia 7 listopada 1886.

łryczne maksimum leży nad południowo-wschodnią Europą. — 
przy słabym, południowym prądzie wiatru jest powietrze w 
Niemczech po większćj części ciepłe i dość poohmurne. Pra­
nie wszędzie spadło nieco deszczu.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu 
w listopadzie.

Data i godz. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Temp.

w stpn. 
Cels.

ypiTpolud. 2 
j, wiecz. 9
5, rano 7

755,0
752,3
746,2

Fłd.-zach. średni
Płdn. słaby 

Płd.-wsch.ożyw.

poohmurno 
zup. pogoda 
pochmurno

+ 9,6 
+ 3,2 
+ 5,2

Dnia 5 listopada maximum ciepła + 9°6 Cels. 
Dnia 5 listopada minimum ciepła -j- 2°5 Cels.

Prognoza na dzień jutrzejszy według „Pos. Ztg,“ jest na­
stępująca: . . .

Przeważnie suche, po częśoi pogodne powietrze przy sła­
bych wiatraoh. Temperatura niższa. Nocą przymrozek

Stan wody w Warcie.
Poznań, dnia 5 listopada rano 0,66 metr.

, „ 5 „ w połud. 0,68 „
„ „ 6 „ rano 0,64 o

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 5 listopada.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Łubieński z Wapien- 
ka. Gołcz z Czewujewa. Winkler z Pleszewa. Elson z 
Buku. Pani Szumlańska z Turska.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
* Charkowsko-azowski&j kolei żelaznej 5-procen- 

towe obligacye. Przyszłe losowanie odbędzie się dnia 1 
grudnia. Przed stratą kursową w ilości 2 proc, w razie wylo­
sowania zabezpieczyć się można w domu bankowym Karola 
Ne u burgera w Berlinie przy ulioy Francu­
zki śj nr. 13 za opłatą asekuracyjną w sumie 4 fen. od 100 
marek.

(W.) Poznań, 6 listopada. (Sprawozdanie ty­
godniowe z obrotu ziemiopłodów). Od po­
czątku tygodnia nreliśmy powietrze suohe i pogodę, chociaż 
temperatura już zimna. Stan ozimin zadowalający. Dowozy 
mieliśmy w ubiegłym tygodniu jeszcze słabe, nieco większe 
przecież jak w poprzednich tygodniach. Z Prus Zachodnich 
nadeszły znaczniejsze partye pszenicy i zboża jarego. Podaż 
żyta słaba, ponieważ jak już dawniśj donosiliśmy, prawie wszy­
stko żyto z prowincyi wychodzi do Wrocławia. Interes w ty­
godniu ubiegłym mieliśmy ze stałą tendencyą. Wszystkie pło­
dy znajdowały łatwo kupca, już to ze strony konsumentów jak 
i dla wywozu. Pszenica miała dobry popyt, szczególnie 
na lepsze gatunki płacono nawet cokolwiek lepsze ceny, 148— 
156 marek. Żyto kupowano dla królewskich magazynów, 
również dla wywozu było żyto poszukiwane, 121—125.50 ma­
rek. Jęczmień w pięknym gatunku poszukiwany dla wy­
wozu do Niemiec środkowych i północnych, inny mniej uwzglę­
dniany, 15—158 marek. Owies łatwy miał zbyt, 112—12i 
marek. Groch cokolwiek wyżej, do paszenia 121—130 ma­
rek, do gotowania 140—145 marek. Łubin poszukiwany, 
niebieski 78—80 marek, żółty 88 95 marek. Tatarka 
stale, 125—130 marek. Wyka bez interesu, 120—125 marek. 
Wszystko za 1000 kilogramów. Mąka stale, pszenna 
nr. 00 11.50—12 marek, numer 0 10,25—10.50 marek — 
r ż a n n a numer 0 i 1 9,25—9.50 marek za 50 kilogramów.

Okowita Tendencyą podlegała w ubiegłym tygodniu 
licznym zmianom. w początku tygodnia stal», w środku sie 
osłabiła, a w końcu znowu się ustaliła. Udział zamiejscowych 
był w interesie słaby, w skutek tego były obroty nie dosyć 
znaczne. Notowania prawie te same co w poprzednim tygodniu 
Dowozy surowego towaru jeszcze dotąd małe, kupują rączo 
tutejsze fabryki sprytu. Ostatnie notowania: na listopad 34.10 
marek, na listopad-grudzień 34.10 marek, na styczeń 34,30

marek, na luty 34,70 marek, na marzec 35,10 marek, na 
kwiecień-maj 35.90 marek za 10000 litrów procentowych.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 6 listopada.
(W.) Poznań, 6 listopada. (— S p rawozdanie I 

giełdowe. —)
Stan powietrza: pięknie.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk. Wypowiedziano — otr. 

Na ten miesiąc 122.— ofiarowano, na listopad-grudzień —.— 
ofiarowano, na grudzień-styczeń —.— ofiarowano.

Okowita: spok.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —.— litrów 

na ten miesiąc 34.20—.— płao., na listopad-grudzień 34.30—. — 
marek płacono, na styczeń 34.40—.— marek płacono, na luty 
34.80-- płacono, na marzeo 35.20— płacono, na kwiecień-maj 
35.90 —. płao.

Okowita w miejscu (bez beczki) 33.90 płc. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Zyto bez handlu.J
Okowita: Wyp. CO,OCO. Cena wyp.marek. Na ten 

miesiąc 34 00- - .— płacono, na listopad-grudzień 34.20—.— 
marek płacono, na styczeń 34.30 marek płacono, na styczeń- 
luty —.— marek płacono, na luty-marzeo —.— marek płao. 
na kwiecień-maj 35.90-—.— płao.

Wypowiedziano: 0,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 34.10 mr.
(W.) Poznań, 6 listopada. Ceny mąki. P s zen nanr. 

00 11.50—12 mrk., nr. 0 10.25—10.50 mrk., rżana nr. 0 i 1 
9.25—9.50 mr. po 50 kilogramów.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 6 listopada. 
4°/0 nowe listy zastawne poznańskie 102.60. nowe listy
zastawne poznańskie 99.50 4% nowe listy rentowe poznań­
skie 103.70. 5% powiatowe obligacye 102.— 41/t°/0 powiato­
we obligacye 101 50 S1/^ szląskie listy zastawne —. 4'7f, 
szląskie listy rentowe 103.60." Kwileoki Potocki i Spółka 
(Bank rolniczy —.—. Poznańskie akcyjne stowarzyszenie spry- 
towe 104.00. Poznański bank prowincyonalny 118 50. 41/s% 
pruska pożyczka u konsolidowana 105.60. B1/,0/,, premiowana po­
życzka z 1885. S1/,®/,, obligi długu państwa 100 50. StarogardzkO- 
poznaóskiój kolei żelaznój 104.50. Warszawsko - wiedeńskiej 
kolei żelaznój 298 00. Austryaokie noty bankowe 163.00. Au- 
stryaoka '¡renta srebrna 68.20. Węgierska renta złota 102.00 
Polskie listy likwidaoyjne 57.00. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 60.80. Rosyjskie noty bankowe 193.80 
marek.

Giełda bydgoska, 5 listopada. (Sprawozdanie 
izby handlowój.) Pszenioa: b. zm., piękna 145 — 147 
marek, jasno-pstra średni gatunek — marek, pośledni gatunek 
135-144 mr. Zyto: stale, wedle gatunku 112-116 mrk.— Ję­
czmień: piękny 125-130 marek, pośledni gatunek 108-123 
marek. — Owies: według gatunku, loco 105—118 ma­
rek. Gro oh: nominał., do gotowania 145-160 marek, na paszó 
130—135 marek. — Rzep i Rzepik nominalnie. — Oko­
wita: per 100 litrów a 100 7t> 33.75 marek. — Kurs rubli: 
192.50 marek.

Giełda wrocławska, 5 listopada.
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Nasienie koniczyny: czerwone (za 50 kilo) słabo, 
stare poślednie 33—34 marek, średnie 35—37, piękne 38—40 
bardzo piękne 41—44 marek.

Nasienie koniczyny: białe (za 50 kilogrm.) trz. się, 
poślednie 30—38, średnie 40—50, piękne 51—62, bardzo piękne 
63—75 marek.

Żyto (per 2000 funtów) stale. Wypowiedziano-----cent
Cena wypowiedz. — marek. Na ten miesiąc 130.50 m. ofiarow., 
na listopad-grudzień 130.— płacono, na kwiecień-maj 133. płc., 
na maj czerwieo —.m. ofiarowano.

Owies per 1000 kilogramów Na ten miesiąc 105 żąd. 
na listopad grudzień 108 żąd., na kwiecień-maj 112 ofiar., na 
maiczęrwi.eo —żad.Olój rzepiowy bez interesu, wypowieuziaa« 
loco według gatunku po 5000 kilog. — po ICO kilogr. na ten 
miesiąc 45.— żąd., kwiecień-maj 1887 46.— żąd.

Okowita: b. int Wypowiedziano 10,000 litrów. Cena 
wyp. —.—. Na ten miesiąo 34.80- .— pł. i ofiar., na listopad- 
grudzień 34.80—.— płac, i ofiarow., na grudzień-styczeń 34.80

płac, i ofr., na styczeń-luty —.— pł., na luty-marzeo —.— pła­
cono, na kwiecień-maj 1887 roku 36.50- ofiarow., na maj-czer­
wiec —.— płao i żąd.

Kartofle za 2 litry 0.08,-0.09—0.10 marek. — Siano 
2.87 3.20 marek za 50 kilogr. — Słoma 36.00—40.00 marek 
za 600 kilogr.

Notowania komisyi mianowanej przez izbę handlową.

Za 100 kilogr. piękny tow. średni tow. pośled. towar
Alp A A Kp A

Rzep ...... 19 18 10 17 30
Rzepik zimowy. . . 18 70 i 7 80 16 80
Rzepik latowy. . . 20 50 19 50 18 —
Rydz . .... 21 — 20 _ 19 —
Siemię lniane . . 22 — 20 50 18 50
Siemię konopne . . 16 69 15 50 15 —

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.
Per 100 kilogramów

dobry towar średni towar pośl. towar
najw.
cena 

J(# A

najniż.
cena 

Alp »>.

najw.
cena

najniż. 
cena 

Alp A

najw.
cena

najniż.
cena

<?Atp A Hp A
Pszenica biała 15 70 15 20 14 80 1.4 40 14 Ź<J ¿3 90
Pszenica żółta 15 50 15 20 14 40 14 _ !3 70 13 50
Żyto ..... 13 30 12 90 12 50 12 20 12 U 80
Jęczmień . . . i 4 20 23 40 52 40 11 70 11 30 )0 40
Owies .... 11 10 10 90 10 49 9 80 9 60 9 30
Grooh .... 16 — 15 50 15 — 14 13 — 12 —

Berlin, 5 listopada.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.)

Pszenioa: per 1000 kilogr. Loco b. interesu. Termina 
niżój. Wypowiedz. 9,000 centn. Cena wypowiedzialna 148.5 
mrk. Looo 145 - 168 wedle gatunku, żółta do przesyłki 148.0
marek płacono, dobra żółta ukrzeńska-----marek z kolei
płacono, na ten miesiąo 149-148.148.25 płacono, na listopad- 
grudzień 149.-148-148.25 marek płacono, na grudzień-styczeń —. 
marek płacono, na styczeń-luty 1887 roku —.— marek płac.,
na kwiecień-maj 157.25-156.5------ marek płac., na maj-czer-
wieo---- .- - marek płacono, na czerwiec-lipieo —.-------marek
płacono.

Zyto: per 1000 kilogramów. Loco b. interesu. Termina 
słabo. Wypowiedz. 38.000 centn. Cena wypowiedz. 127.5 ma­
rek. Loco 124 -131 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki
127 5 marek płac., krajowe piękne----- marek płacono, dobre
---------marek z kolei płac., na ten miesiąc .— marek pła­
cono, na listopad-grudzień 127.75-127.25------marek płacono,
na grudzień-styczeń —.— marek płacono, na kwiecień-maj 
1887 roku 130.75 130.25— marek płacono, na maj-czerwiec
------ ■— marek płacono, na czerwiec-lipieo —.— marek
płacono.

Jęczmień: Per 1000 kilogramów loco spok., wielki 
i mały 110-185 marek płao. wedle gatunku.

Owies: per 1000 kilogr. Loco pożąd. Termina słabo. 
Wypowiedziano 6.000 centnarów. Cena wypowiedzialna 109.75 
marek. Loco 106—148 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
110.0 marek, pomorski średni 122-124 płac., dobry 126-130 pła­
cono, piękny 131-136 płacono, pruski średni 120-124 płacono, 
dobry 125-130 marek plac., piękny 131-135 z kolei płacono, ro­
syjski —.— z kolei płacono, szlązki średni 123.5-125 marek
z kolei płacono, na ten miesiąo —.------ marek płacono, na
listopad-grudzień 109.75— marek płacono, na kwiecień-maj 
112.75 mr. płac., na maj-ozerwieo 113.75— płac., na czerwiec- 
lipiec -. — m. płac.

Okowita: per 100 litrów a 100% 10,000®/0. Termina 
nieco] słabiój. Wyp. 200,000 litr. Cena wypow. 36 6. Ni ten 
miesiąc 36.7-36.5-36.6— marek płacono, na listopad-grudzień 
36.7-36.5-36.6 marek płac., na grudzień-styozeń —.— marek 
płacono, na styozeń-luty 1887 roku —.— marek plaoono, na
luty-marzeo---------marek płacono, na marzec-kwiecień —.—
płacono, na kwiecień-maj 38.1-37.8-37.9 marek płao., na maj- 
ozerwieo 38.3 38.1-38.2 marek płacono, na czerwieo-lipieo —.— 
płacono.Okowita per 100 liticw a iw pot. «-.. ..... ,..
•srtrt ot-.-;'.o mapflk nlacono.

M ą k a p s z e n n a nr. 00 22.50-2i._ marek, nr. 0 21.
19.— nr. 0 i 1 —.— mr., rżana nr. 0 17.75-17.25 marek, nr. 0 i 
1 19.00-17.75 marek per 100 kilogram brutto z miechem. Nr. 
0 l’/2 marek wyżśj jak nr. 0 i 1 per 100 kilogramów brutto z 
mieohem.

Magdeburg, 5 listopada. (Ceny o u k r u.) 
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 19.50—19.70 m.

„ „ rend. 88 proo. 18.50—18,70 m.
Usposobienie: stale.

Mielona rafinada (wł. beozki) . . 24.50—25.25 m. 
Miel, cukier pośledni I (wł. beozki) 23.50—00.00 m. 

Usposobienie: b zmiany.

(Nadesłano.)
Każdy chociaż najuboższy może dziennie 6 fenygów 

odłożyć na raoyonalne przeczyszczenie swego ciała i przez to 
zapobiedz znacznój ilości chorób, które powstają z powodu nie­
regularnego pożywienia i trawienia (zamulenia żołądka, cierpień 
żołądka, wątroby i żółoi, dolegliwości hemoroidalnych, uderze­
nia krwi, braku apetytu.) Mamy tu na myśli używanie apteka­
rza R. Brandta pigułek szwajcarskioh. (4482)

Trzeba przekonać się zawsze, aby każde pudełko pigułek 
szwajcarskich R. Brandfa (które nabywać można w aptekach 
za 1 mr.) miało biały krzyż w ozerwonem polu i nazwisko R. 
Brandfa. Wszelkich innyoh pudełek nie trzeba przyjmować.

Kobietom mająoym słabe nerwy bywa teraz polecany 
przez lekarzy Widtfelda Magenbehagen, ponieważ wprawia on 
w ruch czynność żołądka, ożywia nerwy i orzeźwia usposobie­
nie. Skład główny w Poznaniu u Cichowioza i Żuromskiego.

Przeciwko katarowi, kaszlowi i chrypce są, jak wia­
domo, najpewniejszym i najskuteczniejszym środkiem katarowe 
pigułki aptekarza W. Vossa.

Pigułek katarowyoh W. Vossa nabyć można w Radlauera 
ozerwonój aptece. Każde prawdziwe pudełko jest opatrzone w 
nazwisko dr. medycyny Wittlingera.

W sprawie ochrony zdrowia i piękności. Jednym 
z najważniejszych artykułów utrzymania zirowia i piękności 
jest niezaprzeozenie mydło toaletowe, zwłaszoza w czasie nad- 
ohodzącój zimnój pory należy zachować ostrożność w dobiera­
niu tego środka. Przedewszystkiem nie należy przywięzywać 
wielkiój wagi do delikatnego pertumu, eleganckiego opakowa­
nia, zbyt niskićj ceny itp. Nie należy kupować świeżo poleoa- 
nyoh nieznanych mydeł, lecz stawić trzeba sobie pytanie: „Czy 
też mydło to od kilku lat okazało się jako najłagodniejsze, po­
magające zdrowiu i pięknośoi mydło toaletowe ?“ Jako jedno 
z niewielu czyniące zadość tym warunkom możemy polecić dr. 
Albertiego aromatyozne mydło siarkowe; bywa Ono wyrabiane 
ściśle podług przepisu najsławniejszego ozasu swego speoya- 
listy na choroby naskórne królewsko pruskiego fizyka dr. Al­
bertiego, a obecnie po 30 latach używają go skutecznie we 
wszystkich krajach Europy i w Ameryce. Sławni lekarze go­
rąco je polecili.

Damy pragnące utrzymać delikatną, białą płeć; matki 
pragnące delikatnego ciała u swych dzieci; słowem każdy, 
któryby choiał uniknąć piegów, nie mieć rudśj twarzy i mieć 
czystą skórę, winien tylko tego mydła używać (dwie sztuki w 
paczce 50 fen.)

Ostrzega się przed naśladowanemi fabrykatami. Przy kupo­
waniu należy żądać wyraźnie mydła dr. Albertiego z królew- 
skiśj fabryki perfumów F. W. Puttendórfera w Berlinie. Składy 
są prawie w każdem mieście.

Haute -Nou veauté
„Violetta." ê

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiegojjwyrabiane wy­
sokiego gatunku i aromatu poleca po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk

Fabryka firn a R. IFellćr w Dreźnie.

„Kometa“
óóeuli —
i tureckich tytani 

Jako nowość
„Kometa“ zawier 
palem bez siarki

nr. 305 nowy gatunek papierosów 
wybornego smaku po 3 mr. za 100 
M fe mą '/&.

■ óogodoość każde pucdk) 
patentowane zapałki ze sztucznym za- 
fosforu, (1401)

Dziś, dnia 5-go listopada, rano o godzinie 6 tój 
zasnął w Bogu mąż mój i ojciec nasz, opatrzony św. 
Sakramentami, w 63 roku życia ś. p. (6146

Jan Busse.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 8 b. m. 

o godzinie po południu z domu żałoby przy ulicy 
Berlińskiój Nr. 7.

W smutku pogrążona

zona i dzieci.

„ZIEMIANIN,“
Tygodnik rolniczo-przemysłowy, 
wychodzący co sob >tę w Poznaniu ko- 
sztnje kwartalnie na poczcie 3 
marki. Cena zniżona dla nrzę 
dników gospodarczych i nieza­
możnych członków Kołek rolniczych 
wynosi kwartalnie 1 m. 90 fen., 
którą wprost do Redakcyi w Pozna­
niu, ŚW. Marcin 28 I przesyłać na­
leży. Ziemianina ciągle zapisy­
wać można, bo się zaległe nutne- 
ra dostarczają. (5929

W obec wystąpień
Ks. Bismark’a poleca się książkę:

Nasze stósunki
spółeczno - polityczne

6 14) naszkicował z życia
Br. Seweryn Bobiński

(str. 216 i XII)
Księgarnia Stuhr’a w Berlinie.

Poietoty dyflowe od mrk. S.

ROGAL
rozmai tćj wielkości, poleca od dziś
cukiemiaitttoniegoPfitznera,

________Poznań, Stary Byneh flfr. 6. ______

(6155

¿kiètSt

w Wałczu
(D e u t s ch-Kr o n e)

Semestr zimowy J listopa­
da. Opłata szkólna SO

marek. 4092
Największy saład

HERBAT
Sprzęt z roku 1886|1887.
począwszy od 2 M. za funt. (6085 
Roacjski Melange I 4 M

n II 3 M.
Frusz? hefhaciam no 1,60 M.. 2,49 

M. i 3 M. funt. Bracia Miethe 
Wilhelmowska ulica Nr. 8. 

B Z powodu zwinięcia mego handlu j|
I całkowita wyprzedaż 8
W płócien, gotowej i stołowej bielizny, firanek, W 

haftów, koronek i towarów białych, po zna- $$
ćŁ cznie zniżonych cenach.

ę W. Jersykiewic
e przy ulicy Wilhelmowskićj Nr. 5.

iPSSr

8
8

Największy renomowany

skład okryć
dla pań i panienek.

Polecamy swój bogato zaopatrzony i nsortowany skład okryć 
na porę zimową (6154

BRACH JACOBY JUN.
illlss Poznttń, Stary Rynek S7.

Peleryno we okrycia od 15 mrk.
OOOOOOOOOOOoOOOOOOOO^

Dnia 10 bm. odbędzie się w Wrześni o 
o godz. lip. południem w hotelu p. 1’aprzy-
cliiego (6098

seebranie
to», rolniczeio Srcliio - wrzesifisło - inioiBisislieso.OTKEKCT4.

Rurki do drenowania
w wszelkich rozmiarach, jako’ tóż rury polewane na mo­
sty i przepusty poleca (6108

A. Krzyżanowski, Poznań.

Lombard Warszawskiego,
założony r. 1865,

przy Wronieckiój nl. 12 daje pożyczki od najniższych 
sum do najwyższych, na przedmioty wartościowe wszelkiego ro­

dzaju, tak w mieście jak i na prowincyi. (5551

0000000000300000000000
W Bazarze 50 fenygowym

jest do nabycia:
1 para bardzo eleganckich filiżanek 

porcelanowych 50 fen.
1 elegancka portmonetka 50 fen.
1 beczułka do krupów 50 fen.
1 elegancka laska 50 fen.
I para eleganckich guzików mankie­

towych 60 fen.
i wiele innych tego rodzaju artykułów.

1 bardzo elegancka bransoletka 50 fen. 
1 koszyk do targn 50 fen.
1 maszynka korkociągowa 50 fen.
1 krzesełko dziecinne 60 fenj
1 czara do owoców 50 len.
1 eleg. szufelka z miotełką 50 fen.
1 elegancka puszka niklowa 50 fen.

Pierwszy wchód: Róg Rynku i ul. Zamkowój Nr. 84. 
Dragi wchód: z ul. Zamkowój 84.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦f* !♦ ♦ ♦ ♦(♦ ♦♦♦♦♦♦◄



W. S35UDC, zegarmistrz
w Poznaniu, ul. Nowa, Bazar.

po dokonanej zmianie 
i pracownią znacznie 
fabryk, jak:

Zegarki 
n i e z «) Ule 
dekorowane (herb 
polski artystycznie 
wykonany w cmtdj* 
tullskićj na ’zegar­
kach męzkich i dam 
skich.

Przedmioty 
grające!

Skrzynki,

Mam zaszczyt donieść Szanow. Publiczności, że 
budowlanej lokalu handlowego, skład mój zegarków 
powiększyłem i W najlepszy wybór pierwszorzędnych 
Patek Pbilippe & Co.
„Merwod Fieres“ i 
innych obficie zao­
patrzyłem, mianowi­
cie polecam 

wielki 
wybór 

zegarków
Remont
złotych, srebrnych i 
niklowych w rozma­
itych gatunkach; ze­
garków paryzkich, 
budzików, regulato- 
lów, zegarów ścien­
ny*, h. — Łańcuszki 
do zegarków z zło­
ta, srebra, niklu i z 
imitacyi.

?
Albumy,

herofoity,

h ierofoi

Cukry deserowe, j zawsze świeże.
Karmelki, >
Czekolada do gotowania własnego wyrobu po 1,50 m. za funt. 
Czekolada w tabliczkach z fabryk Ph. Suchard w New- 

cbatell, E. 0. Moser w Stuttgardzie i innych. 
Karmelki owocowe (prawdz. Angielskie.)
Wafle wiedeńskie.
Uniwersalne Mosera karmelki na kaszel i katar. Paczka po 15 f. 
Herbaty wyborowe najświeższego sprzętu.

Tegoroczne
soki, konfitury i nalewki.

Codziennie świeże
ciasta do kawy, herbaty i czekolady

poleca

CnUernla B. Adamskiego,
Wrocławska ul. Ar. 14.

(5703

Oceuiune i gorąco polecane przez lekarzy !

1>o Upiększenia płci!

84 marki
Srebrne Cyl. Remont, zegarek 1. gatunku na 8 kam. z złotą obwódką, regu­
lowany na sekundę. ______ _________

NB. Stosunki zawiązane wprost z fabr. ’ zakup hurtowny 
pozwalają mi za nizką cenę odstępować najlepszy towar z su 
mienDą gwarancyą. (5489

““ R. WOLF
(Buckau Magdeburg)

fabrykuje od 1862 rokn jako główni 
specjalność swoją

Lokomobile
z kotłami rurowemi

do wyjmowania, 
do zaprzęży lub na nogach (lo noszenia, do ruebu stałbgo 

wszelkiego rodzaju aż do siły 50 koni.
Począwszy od siły ośmiokonnej także z tak zwaną „Rider Steuernng“

Lokomobile Compound
zfkondensacyą lub bez takowej o sile od 16 120.

Wolf’a lokomohlle potrzebują nmtec.ału ni>ałi>»ygo
Ht<»wo«siie tlo lt<in>itriiK«.| t oeielkoset tylno l‘/3—81/,
kilgr. węgla kaiiiirnnegii na teodzinę I na siłę 1 konin

Maszyny parowe stałe, najlepszych systemów, pom y centry- 
fngalne i pompy kolbowe, kotły parowe wszelkiego rodzaju, zwłaszcza 
kotły rurowe. — Dostarcza się także : 646
Ilornsbyjskicli młockarni konstrukcyi poprawnej.
ISoiulillg <fc Hanzenbacll W Poznaniu,

Reprezentanci na W. X. Poznańskie.

$Wina węgierskiej
fjj od lat dwudziestu corocznie osobiście 
q na Węgrzech wprost od producentów

0 zakupywane, poleca w wyborze bar­
dzo obfitym (5i5o)

$ a cicuowicz,
A NB. Przy odbiorze w beczkach 
T oryginalnych oddaję po cenach hur- 
(p łownych;
Q Niemniej polecam wszelkie inne 
f&a wina, mianowicie: Bordeaux, reń-

0* skie, mozelskie, burgundzkie i zna­
ne marki szampańskiego.

$
o
o
o
o
0
o
<1
o

Wielki skład futer 
PBIŁIPPSOHNA HOLZA

24. Wodna ulica 24.
Polecam na tegoroczny sezon zimowy Szanownćj Publiczności miasta 

i okolicy, mój skład bogato zaopatrzony w wszelkie możliwe artykuły tu 
trzane dla panów i dam. Szczególnie zwracam na to nwagę, że przez stosunki 
wprost zawiązane z Rosyą i Ameryką umożliwionem mi jest futra dla 
panów i dam, jako też mufy, zarękawki, oraz kołnierze i skór­
ki od zwyczajuycn aż do najdelikatniejszych artykułów futrzanych po naj­
tańszych cenach sprzedawać. O łaskawe względy uprasza (5795

PHILIP PSOHN HOLZ,
34 Wodna nl. 34,

obok księgarni Katolickiej.

Wyprzedaż
wszelkich towarów

w handlu I

W, MASZEWSKIBJ äawnißj ŁWNSKIEJ ”
Hotel Rzymski.

Herbatę chińską,
ostatniego sprzętu po 3, 4 i 6 mr. za funt oraz bardzo dobre

prószę herbaciane,
araki, rumy, koniaki,^

franc., węgierskie i czerwone wina
poleca

W. Becker,
Plac Wilhelmowski nr. 14 obok cukierni p. Wolkowitza 

(Próby i cenniki wysyłam na żądanie firanko.)

i
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Najłagodniejsze-!) z wszystkich mydeł toaletowych jest słynne od 30 lat

Doktora AlMięi Myflto siarczm.
Tworzy ono płeć delikatną, miodzelńczo-śwleżą i 
okazało się skuteczne na płeć grubą, chropowatą i plamistą, pie­
gi, czerwoności twarzy, chrosty, nęgry, trędy, 
strupy, Itd, (w paizkach z 2 sztuk. 50 fen.) Ni" trzeba po­
zwolić narzucać sobie innych mydeł, Ipcz wyraźnie żądać: 
„1>r. AibertPeąo mydła“ z królewskiej nadwornej fabryki 

perfumów: (5475
F, W. Puttendorfer w Berlinie, Friedrichstrasse Nr. 104 a.

Składy w wszystkich prawie miastach Niemiec. W Pozna- 
atu jest do nabycia prawdziwe mydło takie u panów : Ad.
Aselia, synów, Rynek 82, J. Sclileyer’«, Szeroka ul. 
13, J. Sehinnlz’«, Frydfrykowska ul. 25, M. Pursc6i’a 
drtgerya „Wikt rya“, w Gnieźnie u pana Z. Rlttera, 
Warszawska ul. 234; w Inowrocławiu u pan.: M Jelon­
ek, fryzyera, Fryderykowaka ul. naprzeciw hotelu Weisssa.

OMMMMiMMedMMt

gwarancja
warunki 

spłaty.

Fortepiany, pianina, harmonia
z fabryk renomowanych po cenach fabrycznych 
poleca w wielkim wyborze (4733

W. llltajcwsfeB
Poznań, św. Marcin 18.

Polecam także:
lampy do pianin, gustowne i najpraktyczniejsze w tym rodzaju (je­

dna lampa, postawiona na pianinie oświeca dostatecznie Całą klawia­
turę i noty, nie rażąc ócz grającego!.

Rozmaite automat, instr. muzyczne grające tysiące sztuk
rozmaitych, jak „Ariston“ (organki) Orfeusz (instr. strunowy) 

=-------------- -cow«.
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Magazyn i fabryka mebli
własnego wyrobu

W. Szkaradkiewicz
w Poznaniu, ul. Wilhelmowska Nr. 20,

naprzeciw hotelu Francuzkiego i ulicy Podgórućj. 
Specyaluość:

Kompletne urządzenia pokoi salonowych, 
sypialnych, jadalnych itd.

w najozdobniejszem, jako też i pojedyńczem wykonaniu.
Garnitury dekorowane w plusze, rypse oraz i 

fantazyjne materye, w wielkim wyborze i najnowszym 
stylu. (4582

Ceny umiarkowane.

<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxx'J
J. KRYSIEWICZ,

św. BHarcin <>.»,
poleca swój znacznie zaopatrzony

w wszelkie przedmioty kuchenne 
i dii gospodarstwa

jakoj rątlle. kotły, durszlaki, blachy do piecze­
ni i do ciast, formy do galaret, puszki i ma­
szyny do lodów, żelazka do prasowania, moź­
dzierze, samo wary rosyjskie i własnego wyrobu 

i t. d. i t. <1. * (5470

8 Kampy światowe, Holys’a palacze odiny
i wszelkie pod względem palaczy nowości. Ter­
ra lulcana podstawki do zapałek poleca

Wilhelm Kronthal
w Poznania.

Fabrikzeichen Fabryka lamp i towarów me­
talowych.

•ffed^ny reprezentant
Towarz. Christofle & Co.

w Paryżu i Karlsruhe.

I
Skład fabryczny towarów gnmowyeli 

dla fabryk, towarów chirurgicznych cylindry z herme- 
tyeznem zamknięciem. Obuwia gumowego i płaszczy. 
Skład m ędzynarodowćj fabryki przedmiotów bandażo­
wych w gehafuzie (Schaffhausen.) Prawdziwa ameryk.

bielizna. (5462

Ton einem der grössten Weinhändler Deutschlands, der im Weln- 
fälschung«-MonatreprozeHs zu Danzig als Sachverständiger 
fungirte, wurde folgende Behauptung — (sie'.ie Broschüre des „Danziger 
Weinfiilscliun s - Prozesses“, die ich gerne gratis u. franko ver­
sende) — wörtlich aufges eilt:

„Das Publikum sei unvernünftig genug, Anforderungen an Wein 
„zu stellen, die nicht enüllt werden können/???

Und ich sage:
Das Publikum ist stets berechtigt zu wissen, was es für sein Geld bekommt!

Deshalb ersuche ich
jeden Besitzer einer Bahnhofs-Restauration
„im Interesse des reisenden Publikums!“
von mir die Bedingungen zu verlangen, unter welchen ich demselben meine
chemisch untersuchten, garantirt reinen, unge- 

gypsten, französ. Naturweine
B®~ hauptsächlich meine sog.:

JauU. „Oswald PJier’s Carafons“ J
(d. h. V« Literflasche mit Patenlverschluss u. meiner Garantiemarke versehen)
zum Verkauf auf dem Bahnhof — übergeben werde.

no. 73. OsAw sild WAer,
Besitzer der Weinhandlung — „AUX CAVE9 DE FRANCE“ 

Hauptgeschäft: Berlin C«, Wallstrasse 25.

■NEU.
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Jąkanie.
W pierwszych dniach listopada br. 

rozpocznę w Poznaniu 2-tygo- 
doiowy kurs dla jąkających 
■ię. Skutki są powszechnie 
znane wNlemczeeli. Prospe­
kty bezpłatni •. O wczesoe zgłosze­
nia prosi Prestiną, włiścciel in- 
sty.utu leczniczego Ola jąkających się 
w Berlinie, < beenie w Wystrnciu „Deu­
tsches Hans.“ (6102

Cierpienia brzuszne,
choroby piżłowe, skutki zarazy 
i onanii, słabości męzkie, upławy, po- 
llucye, alącą urynę, mokrzenie, 
urynę krwawą, cierpienia pę­
cherza i nerek, leczę listowuie 
według najnowszej ścicntyficznńj me­
tody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści­
ślejsza dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atesty na życzenie roz­
syłam bezpłatnie. (Portoriunt listu wy­
nosi 2C fen.)

Dr. Westeroth.
Basel-Binninsren (w Szwa caryil.

Radlauer’a
czerwona apteka

w Poznaniu
poleca prawdziwie dalmacki

proszek na owady
gwarantując za to, że jest czysty, 
delikatnie umielony i nadzwyczaj 
skuteczny. Nie uależy go identyfi­
kować z tz. perskim proszkiem na o- 
wady, który mniej lnb więcej fał­
szowany jest i bezskuteczny. Pra­
wdziwego da'mackiego proszku na 
owady dostarczam funt po 2,49 Mrk. 
oprócz tego w puszkach blaszanych ■ d 
25 fen w puszkach z urządzeniem do 
rozdmuchiwania od 50 f., nadto poleca

naftalinowy papier i
na mole do wkładania w meble, 

suknie itp. 6 arkuszy 50 fu.
Tynktura na mole but. 1 M. 
iciuiaiicia czerwonaa pieKa w

Poznanin.
Cierpiącym na nerwy

zapewDione wyleczenie według wła­
snego doświadczenia, bez używania ja- 
kiegobądź lekarstwa. Odnośną broszu­
rę rozsyła na żądanie gratis i franco. 
Ai tar Hdtawski w Zaborzn. 6806

I3z7

Tamarinden-Conserven..
allein. Verfert. Apoth. KANOLDT, Gotha.

äRilb» unb reffiog wirfenbeg Bftfttfomittel
(gegen ftätnorrfroiben, aftigräne, (Songe*
ftionen ic.) 3 Confitürenfonn " Don an*
genefrmen (Mflnucf, erfrifdienbcr beiebenber
tBirfung auf bag SSerbanunggfpfton, 8er»
borning unb gppetit nidjt ftörenb, berträglid)
für ben fctyroädjften SMagen.
%ret3 à ©djadjtet 80 %f. in ben %potI)eTen.

Witmrote Oieics Samens finö
jKaflahwungen ; man Per lange ousörfirfg
lid) gflnolftt’fdic feonferben.

Demander 
chez tous les Épiciers 

et Confiseurs

CHOCOLAT
MENIER

Éviter les Contrefaçons

Vente en gros et eu détail: Jacob 
Anpel, A. W. Żnromski. (4978

PANIE
chcące pewien czas spędzić pod opie 
ką akuszerki, znajdą wygodne i bez- 
pieczne schronienie u (375

Bi. Wn 1 n i a k o ej
Nowa ul. Nr. 11.

DAMY
znajdą każdego czasu uprzejme' przy­
jęcie, jako też radę i pomoc u (akuszerki

Selmy Dittmann (SG2-2
w Wrocławiu, Friodrichstr. Nr 26 I.

fïAU/lX/ luah*4 dyskretne umie- 
Utt|y|Y szczenię u owdowi-.łe, 

aku;zerki (6024
SCHINDLER,

Wrocław, Vorwerkstr. Nr. 44 pt

Pod dysKrecyą i bez wzbudzenia 
ciekawości leczy i listownie takż. 
w 34 dniach świeżo powstałe picio 
we, kobiece i zaskórne choroby, 
oraz głabości każdego rodzaju grun­
townie i bez szkody aprobowany 
przez państwo lekarz specjalny, 
dr. med. Meyer w Berlinie, Kro- 
nenstrasse 36, II p. od 12—2, 6—7 
godz ; w niedzielę od 12 — 2. Zastarzałe 
i zrospaczone przypadki także 
w bardzo krótkim czasie. (5465

Bandaże
na (Hoden i Leistenbrliche) 
ruptury (5461

rożnego systemu
i bez sprężyn, poleca także 4??^ 
gorsety maszynowe i różne' 
maszynki na krzywe nogi,^ 
jako też na wszelkie ułomno- 
ści. Bandaże wykonują się 
podług miary praktycznie, a 
ceny umiarkowane.

T.Lisiecki,
bandażysta,

Poznań, Szeroka ul. Nr. 27.

Z powodu korzystnego zakupna, sprzedaje 
po bardzo nizkich cenach

znana firma Huebner

D. Dybizbańshi
zegarmistrz,

św. Jlareln Sr. 58, przy Rycerskiej ul. 
i poleca bogato zaopatrzony skład regulatorów od 
12—200 M.; budziki prawdziwe paryzkie, Freybur- 

skia Beliera od 7-20 M.; zegary ścienne, kukawki pięknie rze­
źbione, z wyborowego drzewc, od 5—45 M.; złote zegarki R«m. i 
kluczykowe, od 30 —300 M.; srebrae R -m. i kluczykowe za złotemi 
brzegaur, od 18—60 M.; niklowe zegarki Rem. i kluczykowe, od 
12—30 M. Wielki wybór łańcuszków męzkich i damskich ze 
złota, srebra, talmi i niklu, tudzież wszelkiego rodzaju biżu- 
terye. Wszelkie zamówień'» i reperacye w zakres ten wcho­
dzące, wykonuję spiesznie i akuratme po cenach bardzo n' ’ ' 
dając za ch dzenie tychże 2 letnią gwarancyą. Oprócz te? 
lecam z- garki srebrne cylindrowe i ankrowe z herbem i tskitn, 
nadzwyczaj gustown e wykonane, na dole znajduje się napis Boże 
zbaw Polskę.

i
55. Najtańszy skład liifcr’55.
55. jak najfaiiszc ceny. »S.

55. Heimann Lessler, 55.
55. Stary fltynek 55.§
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Jasiński i Olyński
DROGERYA 

Poznań, ś. Marcin Nr. 62, poeca
oliwy do machin,
smarowidło na osie,
tran szwecki Bergen,
oliwa na patentowane osie Malaga,
dwusiarczyk wapna,
makuchy lnianej rzepiowe,
farby na posadzki szybko sclmące zlakierem

bursztynowym i spirytusowym, 
rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową i

pszenną,
modre, borax, świece stearynowe i wszelkie 

artykuły w gospodarstwie domowem nie­
zbędne. (6932 b

Przewielebnemu Duchowieńswu i Sza­
nownej Publiczności, mam zaszczyt polecić 
mój dostatecznie we wszelkie rodzaje za 
opatrzony (5463

skład i warsztat

Wszelkie zamówienia i reperacye wykonywam spie­
sznie i akuratnie, ręcząc za rzetelną i skorą usługę i przy­
stępne ceny. Z uszanowaniem

Teodor Andersz, Jezuicka uh Nr. 12.

apitały
u a wielkie posiadłości

po 4 procent przy zupełnej walucie w su­
mach n e niższych uad 500,000 marek, (5072

na małe posiadłości
po 4 procent na IO lat i dłużej; kapitały z amar- 
tyzacyą po do nabycia przez

Adolfa Thiel,
w Bydgoszczy.



Celem zapobieżenia jakimkolwiek nieporozumieniom, dono-lT i • • •
niniejszym uprzejmie moim szanownym odbiorcom, że I ATOPVQ BI filii A7B0

pełnomocnictwo, ŁlUlblid iJlulliyZlld)
.-stawione na pana 16051 1II i* Eg W* >1^21 Czerwonego Krzyza.

JF E® JL Ciągnienie dnia 22 i 23 1 stopada.
poważniające go do zastępowania mojćj firmy, Ustało. uajcbmian ‘be"‘j.kicbijd’ "potrącę“ 

r Zastępstwo na tamtejszą okolicę oddałem Glówue wygrane M. 150,0 o, 75,ogo,

p, H. Mansardowi w Zbąszyniu
upraszam panów odtąd o łaskawe oddawanie mu zleceń han- lOryg.losypo 5'|4 W.

Części losów: »/, M. 3. ’/„ l’/a M., 
za poito i listy wygr. 25 fen., sprze- 
daje i rozsyła o ile starczą zapasy

I. Juliusburger.
Wrocław, nene Granpenstr. Nr. 2.

X
X
X

Z wysokim szacunkiem

Tłagdebiirgiem. Henryk Ermisch,
' fabryka olejów i towarów z tłuszczu

__________________ i rafinerya sa.oły sosnowój.

Ó5COOOOOOCX>OOOOCOOOOO(

Młody przedsiębiorca
poszukuje dostawców na

masło, jaja, wszelką 
0 zwierzynę, drób bity i wędliny.

Szanowni posiedziciele ziemscy, którzy zechcą 
g powyższe artykuły w każdej ilości za gotówkę q stale dostarczać,, zechcą łaskawie przesłać oferty q swoje pod adresem : (6006

OJabeus^ iiąsiorowskt & W. 2amraennattn,
2 Berlin, N. Marienstr. Nr. 15.

oOOOOOł

ggggggg^^
Szafy żelazne

ogniotrwałe i bezpieczne
o<l złodziei (650

i kasetki
poleca

Moritz Tuch
U w Posilaniu przy ul Szerokiej 18b.
5 Skład główny od 1866 r. v

w* Talie trykotowe, 
bluzy trykotowe,

sukienki trykotowe, 
majtki trykotowe, 
czapki trykotowe

w największym wyborze po naj­
tańszych cenach u (4427

i

F gr Cenniki rozsyła gratis i franko.

MAGAZYN 
UKULI.

Kompletne urządzenia (antique et renaissance) 
w wielkim i gustownym wyborze, jako też meble 
od najozdobniejszych do zupełnie skromnych, po­
leca po cenach nader umiarkowanych (5466)

A. ANDRUSZEVSKI.
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicerskie i re-

i -
moją ii

Oo

•“SoCS
co

CP3
*-S
ęo

g

paracyjne wykonywam ściśle według zamówienia, ° 
k trwale i tanio.

fl|IR|■■ 
Oszczędność i korzyści

lyniksjące przy zsiupuie powszechnie używanych grubo posrebrzanych (1 
wilowyth). sztućcy Christofla z Paryża wykazuje niżej uzasn- 
“'"”R (4980

Porównanie
ii? "rzek i tyleż widelcy stołowych w clężkićj wa-
rewra kosztuje około 300 mrk. Zi te same p..cu:ąd'.

Wielka Rycerska uiica Nr. 8.

w Rynku 86.
____Proszę dobrze uważać na

moją firmę.

Ludwika Gehlena
regenerator włosów 
mleko orzechowe.
Za pomocą tego środka każdy po 

1 siwiały i siwy włos odzyskuje swój na 
I turaluy kolor czy blond, czy szatyn, 
czy czarny. Cena 4 M. 50 fu. (2381
Ludwik Gehlen w Poznaniu,

Berlińska ul. Nr. 3.

S. Nenhnseiia 
Fabryka Bilardów

Berlin SW., Bcnthstr. Nr. 22. 
rozsyła pod gwarancyą swą specj­
alność, patentowane bilardy sto­
łowe, (52H

które w przeciągu dwóch sekund 
na elegancki stół zamienić mo­
żna , uwieńczone nagrodą na 
wszystkich większych wystawach 
nar.dowych i między-narodowych (w Brukseli złoty medal ; wszel­
kie inne gatunki blirdów i 
przyborów bilarduwyeh poleca tię 
uprzejmie. Najnowsza i bardzo 
iuteresowna gra towarzyska na 
bilardzie

Jen de darem.

Prospekty i ilustrowane kata­
logi gratis.

Zastępca:

J. E. LIESSCH
w Poznaniu.

widelćy stał, 
noży
łyżeczek do kawy

12 łyżek deserowych 
12 widelcy „
12 noży „
12 ławeczek do noży 
2 łyżki półmiskowe 
1 łyżkę wazową 
1 , do tortu

mrk. 27,60 
„ 27,60 
» 28,80 
a 14,40 
. 25,20 
„ 25,20 
n 24,
„ 13,20 
„ 14,40
„ 11,20 
» 8,

Do przeniesienia 219,60
Kazein 118 szł

Z przeniesienia inrk, 219,60 
1 łyżkę do sosu , 5,50
1 „ do kompótu „ 5,ti0
1 nóż i widelec do sera i masła 8,60 
1 widelec i łyżkę rogową do 

sałity „ 9,60|
l nóż i widelec do tranżer. „ 12,—
1 szufilkę i widelec do ryb „ 14,401
2 sólniczki podwójne „ 11.60
1 sitko do herbaty „ 4,40
1 cążki do cukru „ 3,_
4 korki do butelek . 5 KO

--------------- za mrk. 300
"W nabyć taklż 8am komPlft ze szczerego srebra mu- 

tl<i Jr wydać około mrk. 1700 kapitału, który utkw ou? » 
Z,? 8przStacn 118 zawsze martwym pozostaje, a który w stmi 

nym przynosiłby p,tii,o 8t„ luząc rocznie 103 mrk. procen- 
n, z czego wynika żo po 3 latach ztskanemi ztąd 306 mrk. 

’ ”, si<i cały wydatek zakupu sztućcy Christofla.
‘-y> !”*®j 1 gu-tuwnych t.-uoow »» zupełności za- 

.srebra prawdziwe. Sztućce Christ« th najbardzićj 
. . co?ziennego użytku zalecone l>vć moaa, usews posiuu.iji, 
i»w«iL,12!yt^ trwałość, po włeloletnićm używaniu bowem 

Ze«?a Uo*° Je posrebrzyć można.
»ożliw’ s?e*b’e rt'paracye i posrebrzanie zużytyih sztueiy wykouuje się po 
!»miaWle tan,cb cenacb. Stare do użytku nie zdatne srebra przyjmuję w

J. STARK
tyecyalny skład wyrobów z aifenidy i sprzętów kościelnych.

ITIllielmoitska ulica Nr. 31.

Skład towarów krótkich, szninklerskich,

galanteryjnych i białych
pod firmą

J. W. CHMARA,
We Wodna ulica Nr. 22 1
¿¡¡hm-0“1"’ ’iafty' woa)ki» wstążki, wyroby szmuklerskie, jako to: obsa- 

itew, 7’ ,a,grafy’ guzlki 1 ob’<y(-la do sukien. Gorsety fiszbinowe. Bi- 
byJ 7,’ wełny l bawełny do robienia pończoch i robót iglicz- 
•tlnian’ ?Sikl’ kam!zelk’> trykotaże.dziecinne (całkowite). spódnice 
i,e||»’«P°60Zoeny 1 skarPelkl weło,ane’ chustki płócienne i batystowe 
kąty gumowa K łnierzyki, mankiety męzkie i damskie. Hrą- 
i® »Jborz™6016’ Szelki’ tr7kot,że- Cachenez męzkie i damskie we wiel- 

i^'-'eay te same, jak w najtańszych źródłach.

Pozn D.on°.SS!? niniejszem Szanownój Publiczni soi miasta i okolicy 
uznania, iź z dniem dzisiejszym otworzyłam przy ul. Pawła 2, III p

PRACOWNIĘ
sukien i okryć damskich

?

X

Oow Wszelkie zamówienia uskuteczniają się li tylko według naj 
“odęli. Dtugoletoie zatrudnienie w pierwszorzędnych

¿1® Z'WSk'ck bandlach koafakcyjuych daje mi rękojmię, że wszel 
®OjpWy?ogl’m zdołam zadość uczynić. Najusilnicjszem staraniem 
bin, oędzie, nejskerszą i najsumienniejszą usługą zaskarbić sn- 

zautanie szanownej klienteli. (6027
Z szacunkiem

Katar?:yna Norek.

Pasy wszelkiigo gatunku. 
Gumowe płyty, węże opakunki. 
Asbest, opakunek ogniotrwały. 
Smarowniki Tovota i do tychże

tłuszcz stały.
Próby szklane dl* gorzelni ze 

st cyi dośw. Dr. Delbiticka. 
Sziiur skórzany do separatora

oraz haczyki do spajania.
Kompozycyą przeciw tworzeniu 

się kamienia w kotle oraz 
wszelkie inne potrzeby dla go­
rzelni i cukrowni.

Worki do zboża.
Płachty nieprzemakalne na 

młockarnie i lokomobile po­
leca (4321

Z. 11 _

Fabryka pasów.

Bracia Andersch,
hurtowny handel wina 
i spirytuozów polecają
bogato zaopatrzony 
skład win zagrani­
cznych i krajowych, 
nadto najprzedniej­
sze Araki, Rumy i 
Koniaki, najlepsze 
sznytowane ARAKI, 
Rumy i Koniaki, do 
łaskawego uwzglę­
dnienia ręcząc za naj­
rzetelniejszą usługę |

MAGAZYN
mój zaopatrzony w bogaty wybór paryskich

| płaszczy, kostiumów,
w oryginalne materye,

kapelusze, gorsety g
i wszelkie nowości w zakres mody wchodzące 
poleca (5801

JM ową przesyłkę wybornego

piwa monachi
„Hackerbrńo

poleca
Restauracya (5702

B.
Hôtel-du-Nord. X

(5853

R. Barcikowski, drogerya,
Poznań, w Bazarze,

poleca po cenach nader przystępnych i w doborowych gatunkach :
Oliwy do machin, Smarowidła na osie 
Tran na szory i skóry 
Mydła szczecińskie twarde do prania 
Mydła rzadkie białe i szare
Świece ołtarzowe z białego czystego wosku, tylko la. 
Olej do palenia dobrze rafinowany 
Petroleum salonowe 
Świece stearynowe „Apollo44 
Mydła tualetowe i lekarskie 
Perfumy francuskie i angielskie 
Farby, pokosty 1 lakiery
Sól kuchenną i bydlęcą luźno i w całych wagonach 
Makuchy rzepiowe i lniane 
Herbaty w doborowych gatunkach i po tanich cenach 
Prawdziwe francuskie Araki, Cognac i Rum 
Wszelkie korzenie, wyborną oiiwę prowancką

do potraw znanćj dobroci
Wszelkie wody mineralne wprost z źródeł sprowa­

dzane itd. itd.

Najnowsze materye
z nsjp erwszych domów zagrani-z nsjp erwszych domów zagrani 
cznycli jako też krajowych 

na nadchodzący sezon
odebrał i polec.

Kartoflarki (machiny do wydobywania ziemniaków)
ulepszony system Hrabiego Milnster'a z przykryłem! trybami

' W o.. .Cylindry do sortowania ziemniaków ’
sortujące ziemniaki bez uszkodzenia w 3 rozmaitych wielkościach, łatwe do 

ustawiania i nader spore w pracy.
1 rzenośne parowniki do parowania paszy dla bydła
wod^i ^żet^nemiA bezpieczeństwa, szkieł’’em oznaczające! stan

ouy i żelaznemi kadziami do przewracania. Parownik ten roz»otowuie 
pi me zgnile i zmarznięte ziemniaki. Bez pozwolenia władzy można pa-

S "8tawiać na i w każdem innem miejscu P
Gniotowniki do ziemniaków, siekacze do biraków i 

śrótowniki patentu Hartmann’a (6101
90leuaJ4 po jak najtańszych cenach

SI11?0 Ifa,1^n w Poznaniu, 3 przy ulicy Kolejowej
Skład machin rolniczych z Huty Minerwy A, Grimmel’a i Ski w Heiger w Nassau.
------------------------------------ J .......''"'J ™ MHumicid » om w neiger w nass

OOOÖOOOOÖOOOOOOOOOCXJCÜ
Fabryka powozów
poleca: Coupés, Laudaulets, Lan- w 

daus carrés, Phaéton de dames, Q 
-łj. Vis-a-vis carrés, Cab anglais itd. po cenach umiarkowa- — 
Q nych w najlepszym guście. Wszelkie zamówienia no-
Owych pojazdów i reparacye starych, wykonuję tanio, 

spiesznie i sumiennie. Zwiedzającym mą fabrykę słu- 
żyć mogę rysunkami, jako tćż chlubnemi świadectwami 

Q fabryk, w których pracowałem, jako to : w Paryżu, Lon- 
— dynie i Brukseli. (5791•I. lii lili l,

w Poznaniu, Szeroka nl. Ar. 15, dokąd przenió- 
słem moją fabrykę z W. Garbar 51.

Szanowućj Publiczności donoszę uprzejmie, że otworzyłam 
w Poznaniu przy placu Piotra Nr. 3 (dawniejszy Wiedeński 
hotel) pod firmą:

I S. IIE Ul EL
fabrykę pończoch, trykotów, skład wełny, ba­
wełny i towarów krótkich. Zarzntki, peleryn­
ki, kamasze, kamizelki, spódnice, koszulki 
zdrowia, całe ubiorki dla dzieci i wszelkie wyro­
by wełniane i bawełniane mam zawsze gotowe na skła­
dzie. Kaftany i kamasze dla panów do polowania.

 Stanisława Demel.
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Handel szkła szybowego 
i szklarnia i

M. Nowickiego & Grnnastla
Poznań, Jezuicka ulica Nr. 5, poleca się

do oszklenia wszelkich 
BOiOWŁil

Szkło W kislaclfi tło iospekłów i bu­
dynków tanie i dobre Ogirowo obrazów.

W. Kwiatbows&i
zakład ogrodniczy, 

Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 14,
(narożnik Teatralnćj ulicy) i n.i Górnój 

es- Wildzie N,-. '31.
--V pod-jpiittip <*ip!ki w\)iń- piękny ch Iłwla* 

t«» I roślin ihtitl< »,iio»7t'li, przr- 
pyszne bukiet, n<a i.aręczyitj, ślu- 

~ by, bale, Imieniny,— garnitury *1«
oiety i wszelkie wyroby z kwiutow, sluźąre najrozmaitszym celom; — 

przepyszne (5151

Bukiety it la Al a k a r t
włast-ój fabrykscyi.

W A WWriłAWl'

Garnitury stołowe s r ■mne i wykwiutne, (5625 
Szkło stołowe, krajowe i zagraniczu«,
Garnitury do mycia w wici ¡-im wyborze,
Tace w rozmaitych gatuuka: h,
Menażki do octu i oliwy alf-oidowe i drewniane poleca

B. SZDŁCZEWSKI,
Stary Rynek Nr. 53/54.

Skład porcelany, szkła i hunp.

V. Sobecki w Poznaniu
41 Zamkowa ulica <KESTAIltAIYA

i (5464
lokal pi wa kulmbaclisklego

z browaru p. C. P I a u e k a.
Sprzedaż w sądkack po cenach najtańszych. 

Mieszkam odtąd na (5547

Strzeleckiej nl. Nr. 30,1 p.
II. Matejko,

architekt.

Ploty z drutu
najlepsze i najtańsze opłocenie ogrodów, zwierzyńców itd. Kraty z ple- 

™;lk“ 1

Hermann Nischak w Rawicza.
najlepsze pojcconia robót wykonanych. Rysunki i ceny bezpłatnie.

Garderobę dziecinną
w wielkim wyborze

na obecną porę poleca (5936

W. Koehlerowa.

S
CACAO SOLUBLE

uchard
EXCELLENTE QUALITÉ.
PRÉPARATION INSTANTANÉE

asthmeisinevralgiesDusz
ność,

ka, katary zadawnione i wszelîtfe 
cierpienia kanałów oddechowych 
ustępują po użyciu RUREK. 

łewasseura.
Skłidgłówy w Paryżu u Pana LEVASSEUR 

RUE DU PONT-NEUF, 7.
Do nabycia w aptece o

kurcze żołądka i wszelkie cierpi 
nerwowe leczą si{ przez użyci«

PIGUŁEK ANTINEWRAIGIJN1 
D” CRONIER. Wymagać stępel z 

noczenia fabrykantów.
W »aryiu- .w ’Ptece KoBiąur 

Rue de la Monnaie, 33. 
Dr. Manku wieża w Poznaniu........  ......... w rozoamu.

BON MARCHÉ
B. Otocka

poleca po cenach najprzystępniejszych KOraety naryzhle w nai
ria)“ StânîkïntrwtT?' P“ra8O,e jedwabne i półjed wabne (l 
tPwlantw tryh®*»W’e (jersey) w wielkim wyborze Spodl!
bVweïnASzT°e«y ? ""*»«•»•, •«» weto
alUI iI 77..Z1 ®Çk»»*ezkl, koronki trymlngl, i
»Ikl 1 tiul«. Tiul grochowy w kilku gatunkach itd.

Poznań, naprzeciw hotelu francuzkiee
Fabryka powozów

w. GOŁAWIECKI,
w Poznaniu, W. Garbar y 51

poleca swój bogato zaopatrzony skład powozów: karety, kocze, wo’a
kiwTWchg'wedl 16 x CZte-J °’^y’ “ mianowilie *aj““je «¡i wykonaniem 
Kowycn wedle zamówienia podłag najnowszych rysunków. Przerabiam ti 
stare powozy na nowszy styl. Szanownemu Dachowieńst'iF WoTanL8°RoWheiPOW<5Ztki °‘W?rte ja»k° tói calokrJte> «żywan, lureS, ko< 
i wolant. Robota gustowna i trwała, ceny przystępne. (’

I CC
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Zakład przemysłowy

Wandy Karłowskiej,
Podgórna ul. Nr. 12,

przyjmuje w pracowni swej zamówienia na wyprawy i drobniejsze roboty 
z własnego lub powierzonego sobie materyału;—znaczenie bielizny i ro­
bienie sukien podług najnowszego kroju; — wykonuje wszelkie roboty 
spiesznie i po cenach umiarkowych; — poleca: płótna, stołową bie­
liznę, saslią, blelefeldzką 1 szląską, o<l najtańszych 
do najdroższych; barchany, wallsy, szertyngl, baty­
sty, hafty, trymingl, koronki nlciane 1 firanki.

Cliustlii płócienne, batystowe, z koroEkowemi brzegami 
fartuchy i kołnierzyki dla dzieci. 2625)

Zakład przemysłowy kształci uczennice teoretycznie pra­
ktycznie w kroju bielizny i sukien. Dla niezamożnych, jak dotąd, nauk-* 
jest bezpłatną. — Kurs rozpoczyna się 15 paźdz. a kończy 1 lipca.

Sa jeszcze w mojej kolekcyido 
nabycia losy do rozpoczynające­
go się w dniu 9 bm. ciągnienia II. 
klasy 175 król, pruskiej Loteryi klaso- 
wój tylko do 8 bm. wieczorem do 
godziny 6. Ósemka po 10 mrk. 50 f. 
ćwiartka po 21 mrk.

H. Bielefeld.
Król. Kolektor loteryjny. (6158

Pianina tanio, za gotówkę lub na 
sploty. Fabryka Weidenslaufer,

Berlin NW (1813
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fiO lat powodzenia są dowodem skuteczności tego 
środka w leczeniu katarów, irytacyi piersiowych, ren- 
matyzmów, zwichnięć, ran, oparzeń, odcisków 
i nagniotków pomiędzy palcami. (17)

We wszystkich aptekach. Hurtowa sprzedaż w Paryżu 30, 
ulica St. Merri.

W Poznaniu w apteco p. Dr. Mankiewicza.

gOOOOCOCOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCI 
głBraeit^ Pohl, optycy w Poznaniu;

Wilheh&owsk a cL 7
polecają swój bogato zaopatrzony (5468) O

skład okularów £
binokli, lornet, perspektyw teatralnych i marynarskich, baro- O 
metrów, termometrów jako też wszelkich narzędzi gorzelniczycb i O

odnośnych artykułów po cenach umiarkowanych.
OOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC

Specyalny skład prawdz' « \ ch włoskich korali.

■2A
O

© 
NCB

’5
S 3 
§ Ł

MAISON DE CONFIANCE
Leon Kuczyński, Poznań, Bazar.

Przez osobisty zakup w Paryżu, jako też zawiązanie 
stosunków z pierwszorzędn. domami w Neapolu, polecam 
w wielkim wyborze prawdziwą włoską koralową 
i srebrną biżuteryą po nader przystępnych cenach.
TT„l.o i,u Kolczykikoralow. od 2 do 60 m.Kolie koralowe od 1 do "z 00 m. 
Broszki „ „ 2 „ 75
Krzyżyki 
Grzebienie, 
Szpilki ,

60
90
60

Medaliony 
Spinki 
Agrs fy 
Berloki

5 „ 20 , 
2 „ 80 , 

i 2 „ 50, 
, 1 „ 20 ,

Sprzedającym z drugiej ręki odpowiedni rabat. 6-20

i 'ä
3 £
C+-
D o,t= s' 

*§ i

Całkowita wyprzedaż.
Zwijam mój handel sukna i sprze- 

daję towary po jak najprzystępniejszej 
cenie. g

Simon Jaffó,
Najlepsze środki przeciw siwym włosom są: |i®

gj
£. Dobrowolski

o
£ w hotelu Francuskim, m

c©c wieloletni pracownik firmy Desfosse Suce, de o©CS Montigny w Poznaniu (5954 co-o©CC poleca swój ST
L.CQ SALON 00 SPUSZCZANIA WŁOSÓW ©
X jako też

X- skład perfumów i wszelkich Oco
© Przyborów toaletowych, ©
O)</) również wielki wybór <
©o: krawatów, śpilek do takowych, guziczków do koszul

i mankiet, kołnierzyków, mankiet, szelek, parasoli,
rękawiczek i ruskich kaloszy.

@|f (na brody) Teinture dr. Richards (i wąsy) ©

S. BRZESKI,
Poznań, Rynek Aa*. 5«,

poleca swój bogato zaopatrzony skład gotowej garderoby męzkiej i dla chło­
pców na jesienny i zimowy sezon (6116
paletoty począwszy od . . 12—60 M.l żakiety począwszy od . 7-18 M.
ubrania „ „ . .15-60 „ szynele „ „ .12-50 „
spodnia „ „ . 4,50—15 „ | ubiorki dla chłopców „ . 3 — 10 „
jako i płaszcze od deszczu z nieprzemakalnej materyi.

Równocześnie polecam wielbi wybór materyi krajowych i zagranicznych. 
Obstalunki wykonuję w 24 godzinach podług najnowszych żurnali 
Tąkż; zwracam Wielebnemu Duchowieństwu uwagę 

na t s, iz wyrabiam rewereudy i płaszcze podług najno­
wszej mody i dobrego kroju. Ceny jasc zw.yaie tamo.

« iwy ijaiynwns

w Poznaniu, Wrocławska ul. 32.
Szanownój Publiczności polecam powyższe piwo własnego 

waru jako nader zdrowe i posilające, a mianowicie osobom sła­
bym, cierpiącym na piersi i na ból głowy, które sprawia, że 
oddech . staje się . lżejszym, poprawia i czyści krew i zapobiega, 
mianowicie u kobiet, różnym cierpieniom. Piwo to szczególnie 
służy osobom w wieku, matkom karmiącym, słabym dzieciom 
przywraca cerę, humor i łatwe trawienie. Za dobroć i czystość 
piwa tego ręczę. Codziennie odbieram pochwały za dsbroć i skub 
tecznosć. — Cena butelki 10 fen., 50 butelek 4,50 mrk. wyłą­
cznie szkła, (4738

WEŁNY

na spódnice, pończochy vigogne, bawełny, nici i jedwab do ko­
ronek, wszelkie artykuły wełniane jako to: spódnice, pończochy, 
kamasze, rękawiczki, trykoty damskie, mgzkie i dla dzieci, pa­
rasole jedwabne, półjedwabne (Gloria) i wełniane polecają po ce 
nach najtańszych (6110

lacudzińska i Eliasze wiczr
Wilhelmowski plac 6.

Kapelusze damskie

od najdroższych do najtańszych,
wstążki, kapelusze, czep­
ki, krepę żałobną i t. d.
poleca (6081

Jlaryń,
Zamkowa ul. 2.

ooooooooooo
0 Angiel. porter z firny 0 
A Barclay Perkins & Co. A 
Y tudzież Pale i Strong j- 
Q Ale Allsopps’a w Eon- Q
0 dynie, w nadzwycz »j A 

d -brych gatunkach od- V 
Q stałych poleca 1 rozsy- Q
Ola po cenach przystę- a 

pnycli t6157 U
0 .finkób Appel. 0
Q PI. Wilhelmowska Nr. 7. Q
oooo o o o o o o o

IÀIN-EXPEIJEK
j. koiwlcf <§|)

tato fcfen feiäsa i
Polecam mój bogato zaopa­

trzony
skład towarów zło­

tych i srebrnych.
Stanisław Szubert

Złotnik i Jubiler g 
Wilhelmowska ul. 7. Jg
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Lampy wiszące, stołowe
zaopatrzone w palicze najlepszć;, nowój konstrnzcyi, pająki do petroleum, 

gr,zn i świec, przedmioty z alfenidy Christofla, jako i berlińskie fabrykaty, 
sprzęty kościelne, jako ta : krzyże, lichtarze, kielichy itd. w największym wy- 
borze, poleca po nizkićj cenie (6118

G. Schoenecker, Rynek Nr. 8.
Zakładania jur gazowych, jako też restauracji w zakres ten wchodzących, 

bronzowania zniszczonych pająków, pozłacania i posrebrzania, podejmuję się 
w najkrótszym czasie w mój lejirni mosiądzu, cynku i nowego srebra.

Karetka,
koczyk i wolant

używane są tanio do nabycia 
T. Grabowski, pojazdnik, 
61121 Wilhelmowska ul. 20.

Ci
O

król, dostawca nadworny.
Racibórz.. Wrocław.

Fabryki parowe czekolady, różnych pierników 
i cukierków.

Premiowane w Wrocławiu i w Zgorzelicach. Medal srebrny.
Wrocław, Ohlauerstrasse 42.

Sprzedaż cząstkowa, Olilaiierstrasse 7<i|77. 
Składy w wszystkich znaczniej szych handlach 

korzennych, delikatesów i cukierniach.

A Arendt ś Spolko
Wielka Rycerska ulica Nr. 1.

Zahlad op^yczno-mechaniceny, fabry­
ka telefonów i telegrafów

podejmuje urządze­
nia dzwonków ele­
ktrycznych i pneu­
matycznych, zakła­
dów telefonicznych, 
gromochronów i o- 
świetlania elektry­
cznego podług naj­
nowszych ulepszeń 
pod gwaraneya, dal ćj 
rzędzi oiaz fabrykuje

poleca wielki wybór 
w zakres optyki, me­
teorologii, matema­
tyki, fizyki ekspery­
mentalnej, ortopedyi, 
chirurgii, położni­
ctwa, chemii, galwa- 
nokaustyki i sztuki 
leczniczój wchodzą­
cych aparatów i na-

i repernje wszelkie w dział mechaniki i 
elektrotechniki wchodzące machiny, aparaty i instrumenta.

Kosztorysy przesyła franko (5566
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HERBATĘ
oryg: karawanową

a 6, 5, 4’/a m. za 
funt Chińską 

czarną herba­
tę a 6, 5, 4, 3 i 2 

tnrk. za funt.

Tulskie 
Samowary

poleca

B. Hozałowsti. Tomfi (Bm.)
Cenniki na żądanie franko. (5479)

Wschowskie kiełbaski
rozsyła -codziennie świeże za zaliczką 
lub nadesłaniem pieniędzy

Józef Porada
w Wschowie. (5311

Kartofle fabryczne
od "wszystkich przystanków drwgijże- 
laznój kupuje i prosi o oferty z 
podaniem ceny (61;,6
Herman Elkeles w Poznaniu,

Wilhelmowska ul. Nr. 25. 
Handel zboża, ziemiopłodów i nasion, 

eksport kartofli.

Dobra ziemskie 6013

Michałowó-Kobielice.
do spadku wakującego po Józefie Wit­
kowskim należące, w gubernii warsza­
wskiej, powiecie Nieszawsum na sa­
mej granicy W. Ks. Poznańskiego sy­
tuowane, na żądanie wierzycieli sprze­
dane bę ią wraz z budynkami, inwen­
tarzami i zasiewami przez licytacyą 
publiczną w sądzie okręgowym w War­
szawie w dniu 23 listpada no­
wego stylu 1886 roku oubyć 
s,ę mtjącą. Dobra te, z dwóch fol­
warków składujące się, zawierają ogól­
nej przestrzeni około 51 włók miary 
nnwopolskiój, w tem lasu starego około 
5 włók. Gleba pierwszorzędna pszen­
na Kujawska. Wysiew oziminy tego­
roczny 318 korcy. Obszerny muro­
wany dwór z wszelkiemi wygodami 
niedawno wybudowany. Licytacya roz- 
pocznie się od sumy rs. 76500 jako 
szacunku pi zez biegłych wykazapego.

Kurator spadku 
A. Połtawski, adwokatprzysięgły, 

Krakowskie przedmieście Nr. 30.

Na norę iesienaa i
polecamy w wielkim wyborze ma- 
terye krajowe i zagraniczne na 
paletoty i ubrania, również skład 
nasz zaopatrzony w garderobę po 
cenach bajecznie nizkich. (4822 

Czcigodnemu Duchowieństwu
zwracamy uwagę na wybornie leżące rewerendy nasze, z 
sukna umyślnie na ten cel sprowadzonego.

A. iiroiaaolicki i JL 19«>a*«»żała,
Stary Rynek Nr. 66, obok banku Mamrotha.

Pasy parciane amerykańskie,
wybornie zastępują skórzane, są nieprzemakalne i o po­

łowę tańsze od skórzanych.
Pasy skórzane. Gumowe artykuły. Wszelkie 

potrzeby do gorzelni.

Oliwa. Smarowidło. Jhój. Smarowi­
dło do skór. Worki. Rerki. Rfaelity 

polecają po najtańszych renacb.
Orłowski I SpOfka.

Poznań , Wilhelmowska ulica Nr. 21. 5470)

Instytut
jazdy konnej.

Objąwszy interes mego ojca, pozwalam sobie niniejszem donieść u- 
orz"jmi•>, że w stajniach swoich mam zawsze na sprzedaż konie do 
zaprzęgu i do wierzchu. (6105

Wielka moja ujeżdżalnia została odnowioną i polecam ją Sza­
nownej Publiczuości do łaskawego użytku. W końcu zwracam ttikże u- 
wagę na to, że konie wierzchowe wypożyczam i na życzenie uczę

konnej jaædy
żdęgo czasu i przyjmuję także kouie
' t

Mabs Gedalje,
tak panów jako i panie każdego czasu i przyjmuję także kouie do stajni i 
do ujeżiżania ich.

O’
ex
O

maszyny do czyszczenia zboża, sor­
tujące tak, że zboże na targ zwiezionem 

być może ztraz.
Maneże czyli geple

Strzelecka ulica JTr.) 31.

Srótownlki
„Patent Ludwigshlitte* do ruchu rę- 

czDpgo i za pomocą siły,
cy linder do sortowania kar­

tofli do przenoszenia,
Siekacze do kartofli i ćwikły,
R izdrabiacze do kuchów,
Płuczki i gniotowniki do kartofli, 
wagi do ważenia bydła systemu decy- 

malnego i
wagi ciężarowe do ważenia wozów

zbardzo ł,it»o poruszają,:eun się mło-pompy do gnojówek, łańcuchowe i 
ckarniami systemu tzw Schlag podwórzowe,

leisten lub sztyftowego sikawki ogniowe i ogrodowe systemu
Sieczkarnie systemu bem- „Noël“
benkowego i angielskiego DOieeftia nrt ziiiżoiireh je-oennowego i angieisKiego polecają po zniżonyeh . 
Dn,./aLt 1 Afin szcze bardziéj cenachBracia Lesser

w Poznaniu,
Mała Rycerska ulica Nr. 4

naine
Rudolfa
Sack’a
maszyny i 

sprzęty.

¡Nakładem i drukiem drukarni J I, Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

200 pięknych macior

Rambouilletów
dwu- i trzyletnich do chowu na 
sprzedaż w Zielnikach p. 
Środą. (6111

400 tłustych (6114

skopów
ważących ogółem ca 360 centna­
rów, ma na sprzedaż Zakrze­
wo pod Kłeckiem.

Mierzwa
od naszych koni ma na rok 
1887 być wydzierżawioną. Ofer­
ty upraszamy nadesłać do 1-go 
grudnia rb. przed południem go­
dziny 11-éj do kantoru naszego 
na św. Marcinie Nr. 43, gdzie 
warunki dzierżawy są wyłożone.

Poznań, 5 listopada 1886. 
Towarzystwo

poznańsk. kolei konnéj. 
Reymer. 6106

Wnym parom polecam ekonomów, 
pisarzy, gospodynie, bony, panny i 
wszelką służhę od N. R. Proszę o 
t-skawe z-o-ó niema. (6156
R. Kobylin li, Poznań, Stary Rynek 79,

ż łnierz i sybiryjczyk zr. 1863.

Urzędników gosp.
j. t. rsądzców, ekonouoów i pi 
sarzy ; kuchu rzy, służący ch, stel 
machów, kowali i gospodynie,
prawdziwie zdatnych i dobrze poleco­
nych ludzi, m m każdego czasu de- 
umieszczenia i poszukuję takowych.E. Wituski, Inowrocław. 

(3014

Kucharz kawaler, l
w młodym wieku . dobrze obeznany z 
kuchnią, zarazem myśliwy, poszukuj' 
posady zaraz lub od 1 grudnia. Ła­
skawe zgłoszenia przyjmuje p. Lubier 
ski w Środzie.

BONA,
Polka, znająca także krawiecczyznę, 
poszukuje miejsca od 1 stycznia.

Bliższ. wiad. udzieli p. Prof. Lin 
dner, św. Marcin 74. (6025

Młodzieniec,
chcący się wykształcić w fachu fry 
zyerskim i kupieckim może się zgh gić.

Leon Kuczyński,
Poznań, Bazar. (6160

Poszukują umleazezenia:
nauczyciel domowy, muzykalny, zdoi 
ny przysposobić ucznia do IV. klasy 
gimn. na pensyą bardzo umiarkowaną 
Urzędnik gospodarczy z kaucyą 500 
M. pisarz gosp.,, kucharz dobrze po­
lecony i kilka osób do zarządu domu 
znająiych dobrze kuchnią. (6¡19
AGENCYA FONTOWICZA.

Une jeune Institutrice 
Française catholique, un peu mu­
sicienne, diplômée, possédant très bien 
l’allemand, enseignant le dessin, l’a­
quarelle, la peinture à l’huie et sur 
porcelaine, délire se] placer pour 450 
marcs et 50 m. de voyage. (6150
P. Teyssandier, 8 Wielkie Garbary

Bona Polka
do młodszych dzieci, poszuk. posady 
na 40 tal (I miejsce.)^ (6151
P. Teyssandier, 8 Wielkie Garbary.

Rodi.wtia Francuzka
w wieku 26 lat, egzam., niemuzyk., 
poszukuje posady jako guwernantka 
na pensyą 4G0 marek. Zwrotu kosztów 
podróży z Francyi nie wymaga. (6152 
P. Teyssandier, Wielkie Garbary 8.

Poszukują umieszczenia: 
Służący kaw., posiad. .chlubne

świad., mogący się trudnić ogrodnictw 
Syn gospodarza 

w wieku 20 lat, silny, energiczny, jako
clew na pensyą 1(0 Al.

Rodowita Niemka, z dóbr.
świad., jako bona freblowska na 
pensyą 200 M. (6153

P. Teyssandier, 8 Wielkie Garbary.

Poszukuje się
, Urzędnika gospodarczego 
kjaw&lera, pilnego, energicznego, pod 
zarządem pryocypała. Pensyą 600 
marek i utrżynianie. Zgłoszenia przy 
załączeniu Swiadèctw w odpisie, które 
się nie zwracają, i biegu życia przyjmie 
Eksp. Dzień. Pozn. p. Nr. 6082.

Urzędnik gospodarczy,
w średnich latach, energiczny, pilny, 
zaopatrzony w chlubne świadect., z wy­
kształceniem gimnazyalnem, znający 
dokładnie swój fach, szuka zaraz lub 
od 1 października umieszczenia. Bliż 
sza wiadomość w Eksp. Dzień. Pozn. 
pod Nr. 5155.

Pisarz gospod.,
z kilkoletnią praktyką władający obie­
ma językami krajowemi obecnie w 
miejscu, poszukuje zaraz lub od No­
wego Roku umieszczenia. Łaskawe 
oferty do Eksp. Dzień. Pozo, pod lit. 
A. W. Nr. 6084.

Poszukuję miejsca od 1 stycznia jako

towarzyszka
mogąca się trudnić kobiecem gospo­
darstwem, które znam dokładnie. Ła­
skawe oferty pod lit. W. S. post. rest. 
Monkowarsk. (0689

Poszukają umieszczeni,,
od Nowego Rokt:

Bona freblowska, Polka
zyk. biegła w języku nicm., 2n’aj 
robótki, mogąca wyręczyć pani, a 
mu w gospod. °"

Panna służąea, która pid 
żurnali piękuie i gustownie wykon 
je krawieccz., prasuje koronki i t° 
w ogtątn. miejscu 3 |at'2"

9S0T dospodynl dośwladt, 
30 lat mająca, umiejąca gotow. i,? 
kucharz, w ostatn. miejscu 2 iataJ 1 

gar- Ogrodulh kaw. Z fO-ie,. 
prskt. w pierwszorzędnych OgrodY 
znający się doBkon. na oranżerii 
kwiaciarni itp„ posmd. chlub, reknl’ 
i kilkuletnie śniail, w °
statn. miejscu 3 lata. ’

S«r Służący kaw., przyjemne; 
powierzch. i bardzo dobrćj kondmt, 
po » I 3 lata w jedn. miejsen 
Prosząc o łask zleceul» 

nadmlen., ze tylko nul I,'
plej poleconą 1 -ruiną 
służbę stręezę 1 dla 
nigdy zawód ule nastąpi

Kantor J. Niedzielskiego, dawniej)
Szvmańskići, św. Marcin Nr. 11. j '

Bióro komisowe
R. Trąnipczyńskiego

t« ielkte hiąrbary Np. u
ma od ks żdego czasu do umieszczeni) 
urzędników gosp. żon. i kaw., pisarz, 
gosp., gorzelników, podgorzslnikó» 
kucharzy, ogrodników, służących, le.’ 
śn ków, bony, guwernantki, panny siu. 
źące, gospodynie zaopatrz, tylko w do- 
bre świad. ig rekomend. i upr. o h. 
skawe zlecenia. (609)

z dobrći zna- 
UOUUCł jąca sję dokładnie 
na gospodarstwie kobiecóm, chcia- 
łaby przyjąć miejsce gospody, 
ni. Łask. of. uprasza się na. 
desłać pod lit. E. S. 333 Gniezno 
poste rest. (609T

SMfc. Uwlndomienie.
Runtor Zleceń, który kilki 

lut jako wdowa z wielkiem powodzj. 
niem pod firmą „J. Szymańska“ pro. 
wadz łam, będzie mąż. mój teraz pod 
swoją firmą . ,J. Niedzielski“ na- 
dal prowadził. J. Szymańska, zamę. 
zna Niedzielska , św. Marcin 11, I, p.

8EILV!Si
Polak, obeznany z wszystkiemi gałę­
ziami mleczarskiemi j. t. prow«dżenietn 
centryfugi kzżdego systemu i rejestrów 
mleczarskich, poszukuje miejsca jako 
sernik lub elew gospodarczy. 0 ła­
skawe oferty uprasza się p. lit. R. K. 
Mleczarnia (Molkerei) Słupy p. San­
om. ' (6148

Uczony kupiec, obezna­
ny z wszystkiemi gałęziami ku- 
niectwa, poszukuje miejsca jako 
kasyer, bnclihalter lub 
dysponent. Adres wskaże 
Eksp Dz. Pozn. p. Nr. 0616.

Dobrze poiecony
agronom

z 20 letnią praktyką, poszukuje po- 
s-.cdy rządzcy gospodarczego z kaucyj 
3—4000 M. Łaskawe of. p. adr. upr. 
N. M 6115 do Ekan. Dz en. Pozn.

Urzędnik gospodarczy)
mający po] za sobą kilkoletenią pra­
ktykę, dobre świadectwa i rekomenda­
cje dziedziców poszukuje micjs.a za­
raz lub od 1 stycznia. Łaskawe ot 
p. adr. S. R. post. rest. Gąsawa. (6113

Sala Bazarowa,
w poniedziałek, dnia 15 
listopada wieczorem o 
godzinie 7*/t (6i49

Wieczór śpiewny
dany przez

p. Herminę Spies
z współudziałem

p. Feliksa Dreyschock.
Bilety po 3 i 1,50 mrk. n pp.

£D. BOTE & G. BOCK.

B. Heilbronn’a
Teatr Biiidou)'

W sobotę 6 listopada 1886 ] 
Występ sławnego na osły Swa'

trio składającego się z dwóch dam i 
1 pana jako też występ Miss Saliny, 
pierwszej atletki w Europie, nkroW'
ki Mai Zeforyi, karła-komika H. Hi»- 
sen i wiedeńskiej śpiewaczki wal»’ 
punuy Seidl.

dyrekCYA:
TEATR WIKTORA!

W sobotę 6 listopada 
wielki wieczór

lipskiego kwartetn 
śjiewaiów IncirtffltH

pp. Hanke, Kluge, Kruglei-! P'0. g. 
ther, Manfred, Winter, Frey« i g 
Zimmermann. (58M_ ®

Otwarcie kasy w dniach po-^ 
wszadnich o godzinie 7-méj, P0- g 
czątek koncertu o godzinie 8-ej. e 
W niedzielę otwarcie kasy o go- • 
dżinie 6, a początek koncertu 
godz. 7. Sprzedaż poprzednia 
na krzesła po 50 fen. w miej­
scach oznaczonych na susząc • 
Pvrekcya- E-

Teatr polfti»oar.
W POZNANIU.

W sobotę dn. 6 listopada 188K

OSACZONY
komedy* w 5 aktach

W niedzielę 7 listopada 1886.

Wicek i Wacek
komedya w 4 aktach, oryginalnm 

pisana przez Z. PrzybylsHeg0- 
Początek o godzinie

piaagBSHasgj^
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